Mr. 295. 


Piątek, 29 Grudnia 1899. 


Rok 89. 


asan POCZET AA PRZE RECE, CEC E METRES CEC 


; ANE am. Pan 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poe! 
dniu z wyjatkiem dui poświątecznych 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcqi ur. 8. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct W miejsca: roc 
| 3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagr 
eznie. 


Prenumerata z przesytka pocztową wynesi rocznie 16 zć., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


We wszystkich innych państwach 1 zł. %0 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczniu do koves czer 
wca lub od f lipca da końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ci, drudzy 
30 ef. — Przewodnik prenumarowady osobi:6 kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów cd miejsca 1 wiersza 
miarą peiitową ogłeszen!a zaś talolaryczna | Hezke- 
we po 8 ct. ed jednego wiereza mlary politowoj. 
|| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agensra dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 106 bis. 


znie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
f = YE t a d Š > l 
auiczna: W Niemczech i zi. GO ci miesię- 


Zaproszenie do przedp 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 26 zir; półrocznie (od igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierórocznie 
ad lgo stycznia do końca marca): 


SZ 


0_A Fa ET Tal 5 
w miejscu 3 zir, poczią 4 H3F. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zir, pocztą 


Pronuneratorowie roszni jub pół- 
perm, (którzy prenumerujg od Í 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
naukowy <$ Hteraeki, doda'ag miesie- 
Cry do Gazety Lteowsksej oez pła- 
tu ie; świeróroozmi zas i missię 
cani za dopłatą: óćwieróroczni 75 ot., 
miesięczni 30 ei. Przewod, premas- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
air, półrocznie 2 młr., ówierórocznie 
1 mr. 

W celu ustalenia nasładu prosimy 
o wszęsne nadsyłanie pronusaraiy, 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią - 
gu powieści 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


ETIEMO I Z 2 BST AL 


JO TORNS 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEW 


IL. 
(Ciąg dalszy). 
Tak to oni nieraz z sobą gwarzyli, do- 
dając sobie wzajem otuchy ! nadziei. Tym- 
czasem jednak plynęiy dni, tygodnie i mie- 


| 


| pieni. Byliby też niechybnie poszli do ogrodu, 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 


nT A Me. 
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. 


„ŁAGADKA”. 


atakżs przyrzeczone nam powieści: Gabrysli 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. 


W działe felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpraecownietwo takich pisarzy 
jak: Teodor Jeske-OChoiński, Meryan 
Gawalewiez, Jan Zacharyasiewiez 
lawi: 


Z dniem 27 grudnia 1899 biura 
Redakeyi i Administracyi „Gazety Lwow- 
skiej“ oraz fili Biura korespondeneyj- 
nego, przeniesione zostały do kamieni- 
cy nr. 12 ulica Czaruisekiego na 2-gie 
piętro. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szego oficyała pocztowego Bazylego Poteli- 
ckiego we Lwowie, kontrolorem pocztowym 
tamże, a oficysła pocztowego S»lamona W ol- 
kenberga we Lwowie, kontrolorem poczto- 
wym w Kołomyi. 


Ministerstwo handlu zamianowało c. k. 
oficyałów pocztowych: Stanisława Bała ba- 
na i Teofila Jekla we Lwowie, Teodora 
Ganszera, Jama Koczorowskiego, Ja- 
na Święci ckiego i Bronisława Rade- 
ckiego Y Krakowie, Władysława Rutkow- 
skiego W Kołomyi i Kazimierza K ra ma- 
rzewskiego w Stryju, starszymi oficyała- 


mi pocztowymi, a e. k. galic. Dyrekcya poczt 
i telegrafów pozostawiła wszystkich w ich do- 
tychczasowem miejscu służbowem. 


deck-Rousseau, w senacie zaś głównie fakt, iż 
ustawodawczą swą rolę musiał on ograniczyć 
tylko do najkonieczniejszych spraw, zajęty 
przedewszystkiem pracą w charakterze trybu- 
nału stanu. 

Po różnych poprzednich usiłowaniach 
pozbycia się niesympatycznego rządu, ostatni 
szturm na jego stanowisko przypuściła mniej- 
szość Izby posłów tuż przed rozejściem się 
na farye, mianowicie w sprawie uchwalenia 
dwurmiesięcznego prowizoryum budżetowego. 
Kierował atakiem zaowu p. Móline, jakkol- 
wiek i tym razem pozostał w ukryciu, nie 
wysuwając się sam na plan pierwszy. Pomi- 
mo dość ogólnego w kołach republikańskich 
przekonania, że byłby już czas najwyższy, aby 
gabinet, w którym zasiada p. Millerand uwol- 
j ait Francyę od błogosławieństwa swoich rzą- 
dów: i w tym wypadku republikańska wię- 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentów pocztowych: Abrahama Finkel- 
steina w Tarnopolu, Jana Antosza w 
Samborze, Stanisława Tudorowieza, Lu- 
dwika Malika i Michała Zawojskiego 
w Krakowie, Józefa Ferna alias Dalecki e- 
go w Przemyślu, Antoniego Ekerta w 
Krośnie, Włodzimierza Kiryłowicza w 
Husiatynie, Jana Goslara w Sanoku, Hen- 
ryka Birna w Zaleszczykach, Józefa Her b- 
sta w Kołomyi, Ferdynanda Lustgarte- 
na w Stanisławowie i Wiktora Kalin iewi- | kszość rozdwoiła się, a część jej zaaczniejsza, 
cza w Tarnowie oficyalami pocztowymi, a | połączywszy się z socyalistami i z radykała- 
c. k. galie. Dyrekeya poczt i telegrafów po- an atak Ała a pI jednak ae: 

a Bea ol ; zą, że p. Waldeck Rousseau mia powody 

Sta J : womian Ji o ; ; : 
zostawiła paco RA owanych w ich tryumfować ze swego zwycięstwa, gdyż zwy- 
dotychczasowem miejscu służbowem. cięstwo to nie decyduje już o najbliższej na- 
wet przyszłości. Chwila była dla niego tym 
razem nadzwyczaj pomyślna: postawił on 
kwestyę zaufania przy sprawie  dwumiesię- 
cznego prowizoryum, które musiało być u- 
euwalone , jeżeli maszyna państwowa nie 
miała całkiem stanąć ; nikt nie mógł i nikt 
nie chciał przyjąć na siebie odpowiedzialności 
za odmówienie niezbędnych funduszów do 
dalszego prowadzenia gospodarki państwo- 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
grudnia b. r. do l 127.781 w sprawie za- 
kazu ces. król. Rządu krajowego w Opa- 
wię, przywozu do Szląska odżuwaczy (by- 
dia, owiec, kóz i świń) „Z ośmiu zarazą py- 
skowo - racicowĄ zapowietrzonych powiatów 


m EZ e 


) Galicyi à „ 4 | wej; zresztą we Franeyi, ze względu na 
politycznych Galicyi, — EE Jest rych handlowy, nikt nie ośmieliłby się 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- | zkłócjć okresu świąt Bażego Narodzenia 
ru Gazety Lwowskiej. wywoływaniem przewrotów politycznych. Przy 


| Przytem przeciwnicy p. Waldeck - Rousseau 
_— =" TWIN" "JA ki jeszcze inny powód do przesunięcia da- 


À o ENN ? cydującej walki na styczeń : oto, są oni obec- 
i NIĘUJ RZED CY i A nie zbyt z.trudnieni na prowineyi, ażeby mo- 
etz: gli.nie ruszać się z Paryża, zatrudnieni mia- 

_ | Qowicie bliskimi wyborami jednej trzeciej czę- 
į šei senatorów. Jeżeli p. Meline powiedzie się 
Lwów, 28 grudnia. |Przeprowadzić przy tych wyborach jak naj- 
me "" OR. „ | większą liczbę swych zwolenników do senatu, 
Ww przeddzień świątecznej ciszy, w dniu | wówczas z chwilą ponownego otwarcia sesyi w 

23 b. m. zakończyła się nadzwyczajna sesya | styczniu, zmieni się położenie parlamentarne 
parlamentu francuskiego. Wyróżniają ją dwa | w zupełności. Trybunał stanu wyda już wów- 
churakterystyczne objawy : w Izbie posłów į czas wyrok w procesie o zamach stanu, a 
icznea niefortanne próby obalenia gabinetu Wal- | Meliniści liczą na to, że będą mogli wyrok 


| em | 
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con myślą, Że jęczmiona udają się doskonale 
na nowicsch, ani chciał słyszeć o ich usta- 


gdyby pie to, że wypadkiem zjechali się u pro- 
boszeza w Krześni. Tam gdy nagle stary 
Wilk rzekł w końcu srogiej kłótni: „Zanim 
ludzie rozsądzą, na Boga się zdzję, który na 
waszym rodzie za moją krzywdę się pomści* — 


i mięk? naglu zawzięty Maćko, — pobladł. na 


chwilę, umilkł, a potem tak ozwał się do któ- 


| tiwego sąsiada : 


— Słuchajcie, nie ja począłem sprawę, 
jeno opat. Bóg wie, czyja sprawa słuszna, ale 
macie li złorzeczyć Zbyszkowj, to bierzcie 20- 
winy, 4 Zbyszkowi niech tak Bóg da zdrowie 
i szczęście, JAKO je wam z serce odstępuję. 

I wyciągnął ku niemu dłoń, a ów, zna- 
jąc go z dawnych czasów, zdumiał się nie- 
zmiernie, ani bowiem domyślał się, jaka w tem 
twardsm pozornie sercu tkwiła miłość dla bra- 


i tanka i jaki panował niepokój o jego losy. Przez 
i długi też czas nie mógł i słowa przemówić, 
| aż dopiero, gdy ucieszony takim obrotem 


sprawy proboszcz krzesieński przeżegnał ich 


siące. W jesieni zdarzyła się Maćkowi sprawa | znakiem krzyża — odrzekł: 


ze starym Wilkiem z Brzozowej. Był zdawna 
spór graniczny między Wilkami a opatem 
o leśne nowocie, które opat, trzymając zasti- 
wem Bogdaniec, wykarczował i zagarnął. 
W swoim czasie pozywa! on nawet obu Na- 
raz Wilków w pole, na kopie lbo na długie 
miecze, ei wszelako nie chcieli stawać z du- 


— A kiedy tak, to coinnego! Nie o zysk | Oczy. 


mi chodziło, bom stary i majętności nie mam 
komu ostawić — jeno o słuszność. Kto ze MNĄ 
po dobroci — temu jeszcze i ze swego ustąpię. 


A waszemu bratankowi niech tam Bóg b | miłujecie! miłujecie ! hej! 


gosławi — abyście na starość nie płakali po 
nim, jako ja po moim jedynym chłop:e-.-- 


TEE ORAA CJE > ETONE S S, E E R 


; cie — i majętności nie miał istotnie komu zo- 
| stawić. łokciem : 

Poczem zaprosił starego do Bogdańca, | — Dajcie spokój! — rzekła : — com wam 
gdzie uczcił go obfieie jadłem i napojem — | winna! 
albowiem i sam miał w duszy radość wielką. | "mi 
Cieszyła go i nadzieja, żę jęczmień na yróci | Tile 


i odwróciwszy głowę, poczęłu go trącać zlekka 


nach tęgo zejdzie, i zarazem myśl, że odwrócił 
od Zbyszka niełaskę Bożą. |. A. AE > A ' 
„Byle wrócił, to mu ta ziemi i dobytku a a Witoldem zbyt zajmowała ludzi 

nie zbraknie!* — myślał i w królestwia, aby nie mieli dopytywać się 
Jagienka niemniej była z tej zgody za- | J6 przebieg. Niektórzy pewni byli, że Ja- 
dowolona | giełło przyjdzie w pomoc stryjecznemu bratu, 
E Jnści teraz, -— mówiła, wysłuchawsz |iże walnej wyprawy przeciw E ia 

jak się wszystko odbyło — jeśli Pan Je Gi patrzeć. Rir Ti r o AR 
y saen a EE pom wszystkich siedzibach m. ag AE 
R za to mid ATE go sa M sobie, że i znaczna liczba pan w krakowskich, 
r Su WE yszka szezęśliwie | ząsjadających w królewskiej radzie, przechyla 
po się na stronę wojny, mniemając, że raz trzeba 
Na to twarz Maćka pojaśniała, jakby | skończyć z tym nieprzyjacielem, który nigdy 

padł na nią promień słońca. nie chciał poprzestać na swojem, a o zagra- 
— Tak i ja myślę! — rzeki: — Pan Bóg | bieniu cudzego myślał nawet wówczas, gdy 


Jednakże wojna o Zmujdź między Krzy- 


niebieskie są sposoby, trzea jeno rozum | Lecz Maćko, który był człowiekiem rozumnym, 
mieć... i a jako bywalec widział i poznał wiele, nie 

odział ri JE + 7 r i ; fal 3 5 
odpowiedziała dziewezyna, podnosząc w górę innych sąsiadów, których w Krześni spotykał : 

— Póki mistrz Kovrad żywie, nie będzie 
z tego nie, bo on mądrzejszy od innych i wie, 
że nie byłaby to zwyczajna wojna, ale jakoby 
rzeź: „twoja, albo moja śmierć !“ I do tego, 
on, znając moc królewską, nie dopuści. 

— Ba! a jeśli król pierwszy wojnę Wy- 


„. l po chwili, jakby się nad czem namy- 
śliwszy, ozwała się znowu: h 
— Ale też wy tego waszego Zbyszka 


-— Ktoby jego nie miłował! — odparł 
stary rycerz. — A ty? Niby to go nienawi- 


chownym, w sądzie zaś nie mogli nie wskó- 
raé. T.raz stary Wilk upominał się o owe 


powie ? — pytali sąsiedzi. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


I rzucili się sobie wzajem w a. | dzisz n r e u; ; 
Z i - R | cezas encra to, kto we- agienka nie odpowiedziała nie wprost, 
ąaćko zaś, który na nie w świecie| a potem długi czas spierali sią O to, sio we-*  __ aglenka š ne 
sie yi e d ziemię, idąc zrazu żmie nowiny. Maćko dał się wszelako w końcu | tylko jak siedziała na ławie wpodle Ca, 
ZA popędem swej natury a zarazem podnie- | przekonać — ile, że Wilk sam spPa Swie dk praya a eE 


wszechmoeny, bo wszechmocny. io i na moce j 9gArNiała go bojaźń przed potęgą sąsiedzką. 
i 
| 
| 


ten wyzyskać także przeciw rządowi. Nie 
spodziewają się oni, ażeby senat wszystkich 
uwolnił, ale w każdym razie liczą na to, iż 
pomiędzy aktem oskarżenia a pomiędzy re- 
zultatem procesu będzie dysproporcya tak 
wielka, że będzie można mówić o tem, iż 
proces był niepotrzebnie wyśrubowany i że 
rząd zrobił w tej sprawie fiasko. Rezultat pro- 
cesu i rezultat wyborów do senatu dać mają 
Melinistom podstawę do generalnego ataku 
na rząd p. Waldeck-Ronusseau: pierwszy bę- 
dzie bowiem dowodem, że gabinet ten nie 
cofał się przed niepotrzebną proskrypcyą po- 
lityczną, byle tylko utrzymać się u władzy, 
a drugi, że kraj nie zgadza się z polityką 
rządu. Na tej podstawie żądać będą w styczniu 
zdania sprawy z ogólnej politykijrządu i rząd 
ten obalą, tak, że p. Waldeck-Rousseau nie 
będzie już mógł czynić honorów w czasie 
wystawy powszechnej. 

Nadzieje Melinistów może się sprawdzą; 
byle tylko upadek tego gabinetu nie utoro- 
wał drogi gabinetowi jeszcze bardziej rady- 
kalnemu. 


Sprawy krajowe. 


(Prowizoryum budżetowe). 


Wydział krajowy ze względu na to, iż 
niemożliwem jest uchwalenie preliminarza na 
rok 1900 przed; rozpoczęciem roku budżeto- 
wego, pragnąc wszakże zastrzedz budżetowe 
prawo Sejmu, postanowił przedłożyć Sejmowi 
na jutrzejszem posiedzeniu wniosek na uchwa- 
lenie prowizoryum budżetowego. 

Proponowana uchwała obejmuje upowa- 
żnienie do czynienia wydatków zwyczajnych 
na podstawie budżetu r. 1899 i pobierania 
dodatków do podatków według stopy, uchwa- 
lonej na r. 1899. 

Wprawdzie w przedłożeniu budżetowem 
na rok 1900 Wydział krajowy wnosi pod- 
wyższenie dodatków krajowych, mianowicie 
przy podatku gruntowym i domowym o 5ct., 
a przy podatkach bezpośrednich osobistych o 
6 ct., mimo to sądzi Wydział krajowy, że w 
przedłożeniu o prowizoryum nie może wy- 
przedzać uchwały Sejmu co do zmiany stopy 
dodatków. 

Wydział krajowy wnosi tedy, aby Sejm 
upoważnił go do czynienia wydatków zwy- 
czajnych z funduszu krajowego na rachunek 
roku budżetowego 1900, przyczem za podsta- 
wę ma służyć budżet na r. 1899. 

Wydział krajowy żąda dalej upoważnie- 
nia do pobierania na rzecz funduszu krajo- 
wego dodatków do państwowych podatków 
bezpośrednich, a mianowicie: a) dodatku do 
państwowego podatku gruntowego, domowo- 
czynszowego, domowo-klasowego i do 5 pre. 
podatku od domów wolnych w wysokości 60 
helerów od każdej korony całej należytości 
tych podatków ; b) dodatku do państwowych 
bezpośrednich podatków osobistych, ustano- 
wionych ustawą z 25 października 1896 Dz. 
u. p. nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, w wysokości 66 helerów od 
każdej korony całej przypisanej należytości 
tych podatków ; c) opodatkowani w mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach chrzanowskim 


49) 


4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„De toute son åme“, powieść przez René 
Bazin). 
XXVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Na stukanie starego Madiot, niewidzial- 
na jakaś ręka natychmiast drzwi otworzyła. 

— aprawiałem moją sieć — rzekł 
spokojnie Loutrel, ukazując się w progu. -- 
Co rozkażecie ? , 

Dwaj starzy zasiedli przy świecy palącej 
się na krześle, przedzieleni mnóstwem sieci, któ- 
re Loutrel naprawiał, i zaczęli rozmawiać cicho, 
z powodu matki Loutrel. która jeszcze spała 
za perkalikowemi firankami. Madiot opowie- 
dział o wyniku sądu wojennego, o rozpaczy 
Henryety i nadmienił. że przyszło mu na myśl 
wezwać na ratunek Stefana. 

Rybak skończył wiązać jeden rząd w 
sieci i rzekł, zaciskając ostatnie oczko na ma- 
łym paleu. i i 

— Panie Madiot, mój syn jest już na 
dworze, jak wam to powiedziałem. Poszedł 
na polowanie, żeby sobie zarobić na kupienie 
jakichś tam lin, których mu brakuje do no- 
wego statku. Zaprowadzę was z chęcią do 
niego. 

— Chodźmy więc — rzekł Madiot — 
bo moje dziecko płacze. 


3 
& 


i krakowskim, opłacać będą dodatek do po- 
datków wymienionych pod a) w wysokości 
49 helerów, zaś do podatków pod b) w wy- 
sokości 55 helerów od każdej korony całej 
należytości tych podatków. 
Prowizoryum budżetowe 
ma po dzień 81 marca 1900. 


obowiązywać 


(Telegram). 
Wiedeń, 28 grudnia. 


Po otwarciu wczoraj pełnego posiedze- 
nia Delegacyi węgierskiej zalecił prezydent 
Szapary natychmiastową dyskusyę nad spra- 
wozdaniem czterech połączonych komisyj o 
prowizeryum budżetowem. 

Po przemówieniu referenta Miinnicha, 
który wniósł o przyjęcie prowizoryum budże- 
towego, oświadczył imieniem stronnictwa lu- 
dowego delegat Szabo, iż głosować będzie 
za prowizoryum budżetowem Jedynie ze wzglę- 
du na te ważne okoliczności, które zniewoli- 
ły wspólny Rząd do żądania rzeczonego pro- 
wizo: yum. 

Delegat Ugron (przywódca skrajnej 
opozycyi) uznaje wprawdzie potrzebę prowi- 
zoryum; ponieważ jednak ono byłoby wyra- 
zem zaufania dla wspólnego Rządu, do któ- 
rego wszakże mowca nie ma bynajmniej zau- 
fania, gdyż działalność jego zasługuje w wie- 
lu kierunkach na surową krytykę, przeto nie 
może głosować za przedłożeniem rządowem. 
Mowca krytykuje długo i szeroko trójprzy- 
mierze, będące podstawą austro-węgierskiej po- 
lityki zagranicznej i mniema, że gdy po stro- 
nie Niemiee są wszystkie korzyści trójprzy- 
mierza, to Austro-Węgry stoją odosobnione i 
nigdzie nie posiadają ani należytej powagi, 
ani należytego wpływu. Tak samo i pod 
względem ekonomicznym Monarchia austro- 
węgierska znajduje się w znacznie mniej ko- 
rzystnem położeniu. Mowca uważa stosunki 
wewnętrzne Przedlitawii za objaw wielce 
niekorzystny i zaznacza, że Niemey przedli- 
tawscy poczynają, coraz wyraźniej obierać kie- 
runek, który wstrząsa podwalinami dualizmu 
i całego życia państwowego. Musimy przede- 
wszystkiem — powiedział dalej mowca — 
wzmocnić i utrwalić wewnątrz podstawy ży- 
cia państwowego a dopiero, gdy to nastąpi, 
możemy myśleć o akeyi na zewnątrz. Dopóki 
waśnie polityczne będą osłabiać i niweczyć 
nasze siły na wewnątrz, dopóki nie ustanie j 
podjudzanie jednej narodowości przeciw dru- 
giej. dopóty nie może być mowy o jakiejś 
wydatniejszej akcyi na zewnątrz, dopóty nie 
możemy myśleć o koloniach. Jeżeli nasz u- 
rząd dla spraw zagranicznych chce czegoś 
nauczyć się od cesarstwa niemieckiego, to w 
pierwszym rzędzie powinien starać się nau- 
czyć się od niego, jak się robi na drodze dy- | 
plomatycznej politykę handlową. Powinniśmy | 
przedewszystkiem zapewnić sobie rynki na 
półwyspie Bałkańskim a możliwem to będzie 
wówczas dopiero, gdy nasza dyplomacya po- 
trafi dostatecznie nas wszędzie popierać i o- 
chraniać. W dalszym ciągu mowca krytykuje 
Administracyę wojskową i mniema, że armia 
powinna więcej niż to ma miejsce dotychezas 


zbliżać się do ogółu społeczeństwa, to powin- 
ni też mieć bezustannie na oku ci, w któ- 
rych ręku spoczywa wykształcenie wejska. 

Delegat Koloman Tisza zastrzega so- 
bie obszerniejszą w swoim czasie odpowiedź 
na wywody poprzedniego mowcy a na razie 
domaga się przyjęcia prowizoryum  budżeto- 
wego, albowiem ma być ono udzieleuern Rzą- 
dowi, do którego mowca ma zupełne zau- 
fanie. 

Delegacya przyjmuje ostatecznie w o- 
gólnej i szczegółowej dyskusyi przedłożenie 
o cezteromiesięcznem wspólnem prowizoryum 
budźż-towem, — poczem prezydent zamyka 
posiedzenie. 

Następne dzisiaj po południu. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 25 grudnia. 
(Otwarcie Drzwi Jubileuszowych u św. Piotra.) 


Sliczny, pogodny, wiosenny dzień zawi- 
tał na niedzielę wczorajszą i na ceremonię 
uroczystego otwarcia t. zw. Porta Santa, w 
Bazylice św. Piotra, przez Leona XIII. 

Możemy czuć się szczęśliwymi, żeśmy 
byli obeeni na tak rzadkiej uroczystości, 
gdyż od stu lat, raz tylko, w r. 1825, z 
Leona XII., Drzwi Jubileuszowe zostały otwar- 
temi. 

Bilet wstępu do portyku św. Piotra z 
napisem Anno Santo 1900, podpisany przez 
majordoma J. Świątobliwości ingsra Franci- 
szka della Volpe (Pontificiae Domus Praepo- 
siti), chowam sobie też na pamiątkę. Jest 
na nim położone ostrzeżenia, iż mężczyzni 
powinni być we fraku i białym krawacie, pa- 
nie w czarnej sukni i welonie na głowie. Po- 
nieważ otrzymałem jedno z lepszych miejse, 
niedaleko tronu papieskiego, przeto wejście 
do Portyku św. Piotra, dla tej kategoryi za- 
proszonych, było przez wielką Bramę Bron- 
zową, mijając szwajcarów papieskich, koło po- 
sagu Konstantyna Wielkiego, t. j. tem wej- 
ściem, którem Papieża miano wnosić. 

Na piacu św. Piotra, gdzie już od go- 
dziny dziewiątej z rana napływały tłumy cie- 
kawych, piechota włoska, ustawiona w dwa 
kordony, utrzymywała porządek razem z po- 
licyą, aby regulować przyjazd i odjazd kilku- 
set powozów, dorożex, pieszych, mających bi- 
łety wstępu do Portyku, albo też do Bazyliki 
(po ceremonii) i aby wstrzymać nacisk tłu- 
mów, chcących ile możności zbliżyć się do 
kolumnady watykańskiej i do głównego pod- 
jazdu. 

Ztąd też otrzymałem jednocześnie z bi- 
letem zawiadomienie, aby, o ile możności, 
stawić się jak najrychlej w Portyku, gdyż 
już od 9 z rana, choć ceremonia zapowiedzia- 
ną była na 11 w południe, spodziewano się 
pobożnych. W podobnych razach każdy spie- 
szy się, aby zająć możliwie najlepsze miejsce, 
zwłaszcza pania Angielki są pod tym wzglę- 
dem niezmordowane, przybywają zawsze pier- 
wsze i stoją po eztery, pięć godzin, z wytrwa- 
łością do pozazdroszczenia. 

Kiedym około pół do dziewiątej wszedł 
do Portyku, zastałem w nim już kilkaset osób, 


m 


— Dobrze, ale nie mogę wiedzieć, jaka ; patrzył na zbliżającego się młodzieńca, któ- 
będzie odpowiedź mojego. Pójdzie? nie pój- | rego tak lubił. 


dzie? Ja nie czynię nigdy gwałtu moim 
chłopcom, niech robią jak im serce rozka- 
zuje. 

Wyszedłszy z chaty o kilka kroków da- 
lej wsiedli do płaskiej łódki, a ponieważ Lou- 
trel założył na a wysoki kawałek starego 
płótna, wiatr, który właśnie się podniósł, 
unosił ich przeciw prądowi, w noe ciemną, 
wśród której, niewiadomo skąd przebijały się 
pierwsze brzaski dnia. Księżyc, pochylony na 
horyzoncie, wyglądał jak ktoś co czuwał przez 
noc całą i upada za znużenia. 

— Henryeto | — szeptał stary cicho — 
Henryeto ! 

I samo to imię budziło w nim myśli 
bez końca. Świergot ptasząt świadczył, że 
dzień się robi; była to chwila stosowna do 
polowania, w której światło jeszcze się waha, 
przepiórki, i kuropatwy otwierają skrzydła, 
obezwładnione spoczynkiem nocy i zaczynają 
skakać i biegać po piasku spotykając się gru- 
pami i wyruszając w drogę z coraz większem 
ożywieniem. 

Loutrel wraz z Madiot podpłynęli dość 
daleko aż do gaiku topoli sterezących jak miotły. 
która rosnąc na cyplu wyspy, odzwierciedlają 
się w wodzie i łódź, mknąc po coraz płytszej 
wodzie zatrzymała się przy tym cyplu. Rybak 
gwizdnął. Człowiek jakiś wyszedł z pomiędzy 
grupy wierzb, już okrytych pączkami, z wian- 
kiem zabitych czajek uczepionych u pasa. 
Był to Stefan. 

Zobaczywszy starego Madiot, zmarszezył 
brwi i zeszedł na brzeg, 

Eligiusz zakręcił wąsa i z głową na pół- 
schowaną pod podniesionym kołnierzem kurtki, 


— Antoni skazany — rzekł. 

— Tem gorzej, panie Madiot — odrzekł 
Stefan. 

— Na śmierć. 

Młody człowiek uniósł w górę swój ka- 
pelusz z rondem w dół spuszczonem, jak gdyby 
się znajdował w ohec trumny Antoniego. 

— Nie, mylisz się, Stefanie — dodał 
Madiot. — Podobno nawet go ułaskawią. Nie 
od nas już jego los zależy. Ale jest ktoś co 


gałęzie chrzęściały jedne o drugie. Blady świt 
przeświecał pomiędzy niemi. 

— Płacze tak, że aż chora z tego.... 

— Och! — zawołał Stefan z żywością. 

Głos jego zaorzmiał tak boleśnie, że 
stary Madiot dodał: 

— Nie do tego stopnia chora, żebyś nie 
znalazł sposobu, aby ją pocieszyć. Chodź ze 
mag. Przyszedłem tu po ciębie.... 

— Nie wzywała mnie, prawda? 

— Ona spi — rzekł Madiot łagodnie. — 
Ale myślę sobie, że kiedy się nala obudzi, 
niechby się dowiedziała, że twoich uczuć nie 
zmienia to, eo się przytrafiło Antoniemu, że 
zawsze na nią mile patrzysz, to myślę sobie... 
że to by ją więcej pocieszyło, niż ja... Bo 
przecież, mój Stefanie, to ciebie nie powstrzy- 
ma, żż Antoni źle skończył? Ty zawsze mia- 
łeś do mej jakąś słabość? 


Radość zabłysła w błękitnych oczach, 


Stefan odwiazał sznur, na którym zaczepione 
były czajki, rzucił je ojcu pod nogi i zw ca- 
łą odpowiedź zakrzyczał, wyciągając ramiona 
ku pierwszym brzaskom dnia: 


zwłaszeza w dalszych trybunach i przegro- 
dach. Cały Portyk wybito czerwonym ada- 
maszkiem w złote pasy. Łuki otwarte, da- 
jące widok na plac św. "iotra, zabito od 
dołu deskami, przykryto draperyami, od góry 
zaś wprawiono okna, aby dać światło. W o- 
góle jednak, pomimo słońca, Z początku zwła- 
Iszcza, Portyk wydał mi się nieco ciemnym; 
jedynie tron papieski pod baldachimem, usta- 
wiony tuż koło Porta Santa, i Drzwi te obla- 
ne były światłem, padającem od okna poło- 
żonego naprzeciwko. 

W głębi Portyku, w drugim rogu jest 
posąg Karola Wielkiego, który w obecnej 
chwili zakryty jest trybuną i estradą dla tej 
części kapeli papieskiej, która srebrnemi trą- 
bami daje kościelną pobudkę. 

Tron papieski, wzniesiony na podwyż- 
szeniu, jest z białego brokatu w złote kwiaty, 
z herbami Papieża, tak samo i baldachim. 
Porta Santa już przygotowana do odwalenia, 
została pokrytą papierem, naśladującym mar- 
mur, za którym pozostała tylko cienka war- 
stwa zamurowania. Widze, przechodząc, sznu- 
rek zawieszony obok, którym dadzą znak 
zwalenia muru już podpiłowanego. Obok tak- 
że między tronem a Drzwiami Swiętemi, przy- 
gotowano naczynie srebrne z wodą Święconą 
i białą poduszkę do uklęknięcia. 

Naprzeciw tronu i Porta Santa, przez 
większą połowę Portyku, jest ustawiona jeszcze 
druga trybuna dla osób z krwi panującej, dla 
ciała dyplomatycznego i patrycyatu rzymskie- 
go. Trybuny te zapełniają się rychło: w środ- 
kowej części trybuny zjawia się hrabina Tra- 
ni, siostra $. p. Cesarzowr-j austryackiej Elż- 
biety, przypominająca ją nieco, obok niej za- 
siada książę d' Alencon jej szwagier, wdowiec 
po ks. Bawarskiej, która się spaliła przed kil- 
ku laty podczas katastrofy Bazarowej w Pa- 
ryżu. Miała przybyć także księżna następczy- 
mi tronu szwedzko-norweskiego, ale nie przy- 
jechała i nie przybędzie do Rzymu aż w sty- 
czniu. Jest także przedstawiciel Burbonów w 
Rzymie, stary książę San Martino, pełnomo- 
cnik hrabiego Caserty. Najbliższe miejsce ko- 
ło hrabiny Trani zajmuje hr. Revertera-Sa- 
landra, ambasador austryacki przy Watyka- 
nie, z wielką wstęgą orderu św. Grzegorza, 
jest i nowy radca ambasady austro-węgiar- 
skiej przy Watykanie hr. Leonard Starzeński, 
orzybyły przed kilka dniami, a w orszaku 
papieskim znajduje się i ks. biskup-koadjutor 
Weber ze Lwowa, bawiący tu od 16 dni. 
Hr. otarzeński jest w ubiorze kawalera mal- 
tańskiego. 

Trybnay są nabite zaproszonymi. Pa- 
trycyat rzymski jest w komplecie: rodziny 
Cplonnów, Barberinich, Alterich, Lanceilot- 
tich, Serluppich, Boncompagnich oraz wielu 
innych, zajmuje miejsca w dolnych trybu- 
nach. Rodzina hr. Peeeich, papieska, ma swój 
własny oddział w trybunie. Dla kapeli syks- 
tyńskiej jest w środku Portyku koło głównych 
drzwi, estrada ze złoconemi kratkami, z poza 
których wygląda duża artystyczna głowa mło- 
dego jej dyrektora, księdza Wawrzyńca Pe- 
rosiego, gdyż on kierować będzie spiewami 
a cappella, 

Mam cały czas, aby się rozpatrzeć w 
około w Portyku, gdyż dopiero o godzinie je- 
denastej zjawi się orszak papieski. Na kilka 
minut przed tą godziną, zamykają drzwi bo- 
czne Portyku, któremiśmy weszli, od strony 


— Wsiądajcie, stary Madiot! ja wio- 
słuję. 
Miał daleko mniej nadziei, niż stary, 
ale młodość w nim brała górę, młodość, któ- 
ra byle czem się raduje. 


XXIX. 


W dwie godziny później wylądowywali 
pomiędzy dwoma okrztami u stóp skały, na 
której wznosił się dom zamieszkały przez Ma- 
diot i jego siostrzenicę. Stefan nie zdjął swo- 
jego wełnianego kaftana a stary Madiot nie 
spuścił podniesionego kołnierza. Weszli na 
schody w milczeniu ze ściśniętem gardłem, 
walcząc z obawą przeciw nieznanemu wyro- 
kowi, ktory ich czekał. Madiot, który koń- 
czył życie i Stefan, który je dopiero zaczynał, 
drżeli z obawy przed wolą młodej dziewezyny, 
która miała wymówić: „Zyj i zostań!“ lub: 
„Cierp, oddal się na zawsze!“ Wehodząe, na 
progu, czynili sobie wzajemnie grzeczności 
spierając się kto ma wejść pierwszy, aby tylko 
opóźnić chwilę stanowczą. 

Henryeta usłyszała i poznała ich po gło- 
sach. Była ubrana, gotowa do wyjścia, w ezar- 
nej swojej sakni, do roboty. Blada rumień- 
ce, które miała na twarzy, znikły bez śladu. 
Ale ona także stała inężnie wobec swego 
przeznaczenia. Poszła prosto ku drzwiom dzie- 
lącym dwa pokoje, otworzyła je i rzekła do 
Stefana : 

— (Chodź. 

Stefan wszedł do pokoju, a stryj Madiot 
usunął się cały drżący, robiąc mu miejsce. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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posągu Konstantyna W. a jednocześnie odzy- 
wają się dzwony i srebrne trąby umieszczone 
Ww przeciwległej stronie atrium św. Piotra. To 
orszak papieski zacznie defilować, KU potrwa 
z pół godziny. Więc otwierają się kolosalne 
podwoje na nowo i zaczynają schodzić do Por- 
tyku Zakony, biskupi, sreybiskupi, potem kar- 
dynałowie (wszyscy z zapalonemi świecami), 
aby się ustawić na środku. Duchowa! świeccy 
są w białych mitrach, Wreszcie, wśród ogól- 
nej ciszy i oczekiwaniu, zjawia się We drzwiach, 
biały strusi wachlarz, il fłabello, w portyku 
przelatują fale okrzyków i jednocześnie uka- 
zuje się, na sedii gestatorii, pomiędzy dwoma 
wachlarzami, pod baldachimem, Leon XL... 
Chwila była uroczysta, widok nadzwyczaj 
wspaniały! Z pół cienia atrium, jak świetlane 
zjawisko, idąc z Seala Regia ukazał się pod 
posągiem Konstantyna Wielkiego, oblany pro- 
mieniami słońca, w jasności południa, biały 
baldachim i biały Papież, w Śnieżnej mitrze, 
niesiony wysoko, blady, w białej kapie, z gro- 
mnicą zapaloną, przytwierdzoną do fotelu. Stał 
tak z kwandrans, zanim przedefilowali kardy- 
nałowie i dwór z ks. Colonną na czele... Wy- 
glądał rzeczywiście, zdaleka, jak widzenie. 

Zerwały Się okrzyki powitania; Leon 
XIII. błogosławił ręką na obie strony — 8 
specyalnie posłał błogosławieństwo swoje ku 
hrabinie Trani i księciu d' Alencon. 

Pomimo, iż Papież wyglądał bardzo 
blady i słaby, przecież zszedłszy z sedii, pe- 
Wnymi bardzo krokami wszedł na stopnie 
tronu. Po prawej Stronie stanął kardynał pre- 
fekt Browów, Macchi, po lewej kardynał Stein 
huber. Odezytawszy modlitwy, wśród spiewów 
kapeli sykstyńskiej: Ecce Sacerdos magnus, 
Leon XIII. zdjął mitrę, zeszedł z tronu ku 
Porta Santa, przy której go oczekiwał wielki 
Pokutnik, kardynał Serafin Vamutelli. Tutaj 
przyjął złoty młotek, ofiarowany przez wło- 
skich biskupów. ; F 

Papież zbliża się do Drzwi Jubileuszo- 
wych, kleka na poduszce i intonuja Jubilate 
Deo, pieśń, którą prowadzą dalej spiewacy, 
Potem wstaje, uderza dwa rezy we Drzwi. 
Złoty młot:k wśród ogólnej ciszy religijnej 
daje niezwykły, dźwięczny odgłos. Papież 
spiewa wtedy , 

Aperite mihi portas J 

, Leon XIII. uderza po W, 
CZYM to samo kardynał 5 Vanutelli 1 wtedy, 
na znak dany sznurkiem, Porta Banta opada 
do wnętrza Bazyliki, poczema miezwiocznie 
ukazują się „Sanpietriai t. jk służ0a kościelną, 
aby myć próg i boki. ; 

. Ojciec św. wraca do tronu i rozpoczyna 
się Te Deum. Następnie Papież ze świecą w 
jednej ręce i krzyżem w drugiej wszedł przez 
odwalone drzwi do kościoła a za nim orszak, 

Ceremonia trwała blisko dwie godziny, 

Potem otwarto naraz wszystkie podwoje 
do Bazyliki św. Piotra i zaproszeni do Por- 
tyku oraz mający bilety wejscia do kościoła, 
weszli doń, aby odebrać błogoslawieństwo. — 
Leon XIII. zatrzymał się W najbliższej kapli- 
cy „della Pita“ (gdzie jest rzeźba Michała 
Anioła, a potem niesiony w sedii, uka- 
zał się na środku Bazyliki. wśród kilkudzie- 
sięciu tysięcy osób, którym teraz oddzielną 
stroną wstępu udzielono. 

Przed konfesyą św. Piotra urządzone by- 
ło podium, z którego Ojciec św., witany o- 
krzykami (i ckiaskami, jak to chce zwyczaj 
włoski), udzielił błogosławieństwa. Hrabina 
Trani i książę Alençon zajęli przygotowane 
miejsca pod znanym posągiem bronzowym 
św. Piotra. Tutaj Papież miał potrójną koro- 
nę, którą zdjąwszy z głowy, udzielił tłumom 
błogosławieństwa. 

Następnie kardynał Macchi odczytał od- 
pusty, udzielone na Anno Santo po łacinie, 
a kardynał Steinhuber powtórzył Je po wio- 
sku. Na tem zakończyła się o pół do drugiej 
uroczystość, gdy Papieża wśród ponowiych 
okrzyków wniesiono na sedii do kaplicy Św. 
Sakramentu, a ztamtąd w lektyce do pałacu 
Apostolskiego. 

Podobny obchód miał miejsce także w 
trzech innych Bazylikach, gdzie kardynało- 
wie delegaci à latere (proboszcze) dopełnili 
otwarcia Świętych Wrót. 

W trybunie dyplomatycznej, w Portyku, 
jak zapomnialem nadmienić, zwracał także 
ogólną na siebie uwagę, murzyn w złotem 
haftowanym mundurze, poseł pełnomocny z 
Haiti, p. Dalbemar. 

Królestwo włoscy nie brali udziału w 
uroczystościach, gdyż na to położenie polity- 
czne nie pozwalało. D. 


ustitiae i t. d. 
trzykroć, po nim 


Teee LOIRET RZESZA a 


Z Poznania. 


(„Wielki Poznań”, — Zarządzenie przeciw apte 
karzom Polakom). 

Sprawa zniesienia wałów fortecznych 
dokoła Poznania, tocząca się już od szeregu 
lat między miastem Poznaniem a władzami 
wojskowemi, pomyślnie załatwioną będzie w 
najbliższym czasie. Władze wojskowe żądały 
pierwotnie od miasta Poznania 12 milionów 
marek odszkodowania za zniesienie wałów for- 
tecznych, ale obniżyły żądania w ostatnim 


czasie o połowę. 
Warty, zajęty przez wały 1 fosy, które miasto 
przejmie na własność, wynosi 484 morgów, | 
Poznań tedy będzie się mógł wygodnie roz- | 
pościerać, zasypanie fos poprawi też stosunki 
zdrowotne miasta, a Poznaniowi już nie nie 
stanie na przeszkodzie, by został „wielkiem 
miastem“. Pisma niemieckie wyrażają przytem 
nadzieję, że Poznań z czasem stanie się wa- 
żnym punktem handiu z kKossyą, a przez nią | 
z dalekim Wschodem i zajmie w świecie ku- | 
pieckim miejsce, które mu się z prawa poło- 
żenia geograficznego należy. Do tego potrze- 
ba jeszcze spełnienia niektórych ważnych wa- 
runków, mianowicie: regulacyi Warty, bezpo- 
śradniego połączenia z Warszawą koleją i le- 
pszego niż dotąd połączenia z Gdańskiem, 
Króleweem, Wrocławiem i Berlinem. 

Zsnim to wszystko nastąpi, dużo jeszcze 
upłynie wody, a Poznań tymezasem ma je- 
szcze wiele rzeczy i spraw do załatwienia, a 
niektóre z nich są koniecznie potrzebne. Tak 
n., p. ten „wielki Poznań”, mający do dyspo- 
zycyi na eela antipolskie bodaj miliony i wy- 
dający olbrzymie sumy na budowę biblioteki 
imienia cesarza Wilhelma, oraz muzeum pro- 
wineyonalnego, nie ma a raczej nie chce mieć 
funduszu na pogotowie ratunkowe. 

Władze wystąpiły w ostatnich czasach 
surowo przeciw aptekarzom Polakom. Tym 
Polakom. którzy w ostatnim Czasie: kupili 
apteki, zakazano umieszczać obok niemieckich 
polskie firmy. Władze policyjne zmuszały 
aptekarzy do usunięcia polskich napisów na 
godłach, które były umieszczone obok nie- 
mieckich. Podezas rewizyi aptek w różnych 
powiatach usuwano napisy polskie, umieszczona 
obok niemieckich na pudełkach, etykietach i t. p. 
Prócz tego rozliczne inne trudności stawiano 
aptekarzom polskim. Procedura ta nie zoa- 
lazla uznania w kołach aptekarzy niemieckich 
Organ związku aptekarzy w Prusach, liczący 
przeszło 2000 członków, Apotheker Ztg., pi- 
sze z tego powodu: l ig = 

„ Wiadomości „dzienników wydają się — 
w tej przynajmniej foi mie = nieprawdopo- 
dobnewi. Gdzie brak znajomości języka nie- 
mięckiegę u ludności wymaga umieszczania 
napisów i oznaczeń polskich obok niemieckich, 
tam należy bezwarunkowo na to zezwolić, boz 
wzgledu na to, CZy aptekarz jest Niemcem, 
czy Polakiem. Polityczne względy, a mniej 
jeszcze względy interesu, nie mogą przecież 
w tej kwestyi być decydującymi; tu decydo- 


wać powinna jedynie potrzeba publiczności”. 


yz WZ ZA NA RZE M 
PZ RICE mee D- s 


Kolonie niemieckie. 


Rzesza niemiecka dopłacać musi do u- 
trzymania swych kolonij zamorskich blisko 
44) milionów matek rocznie, a dotychczas nie 
ma z nich prawie żadnych jeszcze korzyści. 
Sprawozdanie urzędu kolonialnego o obecnym 
stanie kolonij zredagowane jest bardzo zrę- 
cznie i przedstawia wszystko w różowych 
barwach. Kto atoli umia czytać pomiędzy 
wierszami a zwłaszcza porównywać cyfry, 
ten nabierze innego przekonania. Bardzo smu- 
tny naprzykład obrazek roztacza nieubłagany 
krytyk finansów niemieckich Eugeniusz Rich- 
ter, w najnowszym numerze swej gazety. Zaj- 
muje SIę on nasamprzód najstarszą kolonią 
niemiecką: Angra Pekeną czyli, jak się dziś 
nazywa, „Południowo - zachodnią Afryką". 
Kraj ten wymaga na rok przyszły dopłaty 
9 milionów marek na koszta administra- 
cyjne. 

. A jak się przedstawia? Jest to obszar, 
większy niż Niemcy, lecz słabo zaludniony, 
przewsżnie przez szczepy Hottentotów i Here- 
ro. Krajoweom tym panowanie niemieckie jnie 
przyniosło szezęścia. 

Żyją oni przeważnie z hodowli bydła, a 
hodowla ta poniosła ogromne straty z powo- 
du pomoru bydła. Następstwem klęski tej 
jest straszna nędza wśród tej ludności, a na- 
stępstwem nędzy jest bardzo szybkie wymie- 
ranie krajowców. Liczba śmierci przesracza 
już znacznie liczbę narodzin. Nadto co chwila 
zachodzą zatargi pomiędzy tą ludnością a Su- 
rowemi władzami, które kończą się dla kra- 
joweów bardzo smutnie. W ubiegłym roku 
wykonano 25 wyroków Śmierci na krajowcach 
za opór zbrojny przeciwko władzy. 

Ludność biała kolonii wynosi 2872 
głów, w tej liczbie 1557 dorosłych; — z tej 
liczby przypada atoli na urzędników i woj- 
sko 776; Liczba osadników na roli wynosiła 
przed dwoma laty 112 głów — w róku u- 
biegłym nie pomnożyła się ani o jednego. 
Ludność tę dziesiątkuje malarya i inna cho- 
roby. I tak 9 pre. „urzędników i żołnierzy mu- 
sialo wrócić do Niemiec, ponieważ nie mogli 
znieść klimatu. 

Wywóz Z kolonii zmniejszył się o 
300 009 marek, z 1,200.000 marek 900.000, 
a z wywozu tego przypada 773.000 na gua- 
no, podczas gdy inne płody nie wchodzą w 
rachubę. Dowóz z Niemiee do kolonii wzrósł 
o cały milion, (z 4,800.000 na 5,800.000 
marek), ale wzrost ten pochodzi ztąd, iż rząd 
buduje kolej w kolonii, więc zwyżka ta przy- 
pada wyłącznie na materyały kolejowe, któ-! 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 grudnia 1892. 


Obszar po lewej stronie, rych wywieziono tam za 2 miliony marek. | 


Kolei tej nie zapłaci zresztą kolonia, lecz lud- 
ność Rzeszy niemieckiej, a r zepłaci ją grubo. 
Początkowo obliczono kosze» budowy na 4—5 
milionów, obecnie już przyznają, że pochłonie 
12 milionów!! 

Tak oto przedstawia się najstarsza ko- 
lonia niemiecka. 


PPSA rA PLAC WOTA TE 


Ruch emigracyjny w Rossyi. 


„ Od dłuższego już czasu objawia się w 
Rossyi wśród rzesz włościańskich tak silny 
ruch emigracyjny do Syberyi, iż przybiera on 
niekiedy charakter formalnych wędrówek lu- 
dowych. Władze rządowe nie będąc w mo- 
żności położenia tamy temu prądowi, starają 
się przynajmniej ująć go w pewne karby i 
nadać mu jako tako prawidłową organizacyę. 
Dotychczasowe wszakże zabiegi w tym kie- 
runku nie odniosły pożądanego skutku. Jako 
główną przyczynę owago ruchu niezmiernie 
szkodliwego dla rolnictwa, wymieniają ekono- 
micznae stosunki włościan, które w skutek 
nieumiejętnej uprawy gleby i ponawiających 
się w krótkich odstępach czasu klęsk głodo- 
wych, pogarszają się z roku na rok i wytwa- 
rzają masy nędzarzy. 

Statystyka wykazuje, iż wychodźtwo do 
Azyi, a właściwie na Sybir zwiększa się bez- 
ustannie, a wzmogło się ono przedewszyst- 
kiem w roku bieżącym. Do końca sierpnia 
przesunęło się przez stacyę Czeljabińsk prze- 
szło 200.000 osób płci obojga w pochodzie 
na Sybir, 

Większa część emigrantów pochodzi z 
eentralnych gubernij, a co jest godnem za- 
stanowienia, z tych właśnie okolie, które po- 
siadają najżyźniejszą glebę, mniejsza część z 
gubsrnij zachodnieh: mińskiej, witebskiej i mo- 
hylewskiej i t. d, najmniejsza zaś z gubernij 
pogranicznych. Wychodátwo z Finlandyi kie- 
ruje się prawie wyłącznie morzem do Ame- 
ryki. 

Chociaż dość znaczny procent wychodź- 
ców ginie marnie w drodze, trwająca; kilka 
miesięcy, to przecież masy osiągają ostate- 
cznie po wielkich trudach cel zamierzony, a 
dzisiaj już liczba kolonistów z Rossyi europej- 
skiej zaludniających puste dotąd obszary, jest 
pokaźną. Tysiące osiedliły się w dobrach ko- 
ronnych w gubernii tomskiej, tysiące posnnę- 
ły się jeszcze dalej do gubernij tobolskiej, ir- 
kuekiej i semipalatyńskiej aż ku graniey chiń- 
skiej. 

Zie strony rossyjskiej niejedno już zdzia- 
iano w interesie organizacyi wychodźtwa, zła- 
godzenia tych trudów, na jakie wystawieni 
są emigranci w dłagiej pielgrzymce, dalej 
osiedlania ich w odpowiednich okolicach i 
ułatwienia im nowej egzystencyi — do zro- 
bienia jedaaE pozostaje jeszcze bardzo wiels. 
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KRUNIKA 


Lwów, 28 grudnia. 
— Biura Redakeyi i Administracyi 
„Gazety Lwowskiej", oraz Filii e. k 
Biura tel. korespondencyjnego przenie- 
sione zostały z dniem 27 b. m. do domu 
przy ul. Czarnieckiego nr. 12, II piętro. 


— aut. U prezydenta miasta dr. 
Godzimtra Małachowskiego i jego małżonki od- 
będzie się w duiu 2 stycznia raut, na który 
rozesłano liczne zaproszenia. 


— C. x. Administracya podatków 
we Lwowie obwieszezeniem z 27 b. m. po- 
daje do publicznej wiadomośsi, że spisy kontry- 
buentów zaliczonych w myśl $. 181 ustawy z 
d. 25 października 1896 do pojedyńczych ciał 
wyborczych, a uprawnionych do wyboru człon- 
ków i zastępców do komisyi szacunkowej dla 
podatku osobisto - dochodowego okręgu „Liwów- 
miasto“, ze względu na mające się odbyć uzu- 
pełuiające wybory połowy członków i zastępców 
członków tej komisyi, obecnie wylosowanych, 
wyłożone będą w protokole sodawezym c. K. 
Kdministracyi podatków we Lwowie (plac Oto- 
wy 1, piętro I) od godziny 9 do 1 przed połu- 
dniem od 29 b, m. począwszy przez 8 dni, t. j. 
do włącznie 5 stycznia 1900 do przejrzenia w 
celu wniesienia ewentualnych zażaleń. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się w piątek, dnia 29, i w sobotę, dnia 
30 b. m., każdym razem o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Bu- 
dżety funduszu gminy, szkolnego, dóbr i funda- 
cyj na r, 1900. 


— Plenatne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się w piątek, 
dnia 29 b. m. o godzinie 6 wieczorem. 

— W sprawie noworocznych życzeń wy- 
dało prezydyum miasta do mieszkańców Lwo- 
wa następującą odezwę: 


„Od wielu lat zwraca się prezydyum ma 
gistratu przy Nowym Roku do ofiarności mie- 
szkańców miasta Lwowa z prośbą, aby datkami 
bądź w gotówce, bądź w odzieży, zechoieli się 
przyczynić do ulżenia nędzy najuboższej klasy 
ludności. Gmina rok rocznie poświęca znaczna 
fundusze na dobroczynne cele, a w szezególności 
na wsparcie ubogich. Porą zimową jednak wzra- 
sta tak bardzo liczba potrzebująsych zaopatrze- 
nia, że bez dobroczynności prywatuej — prośby 
wielu prawdziwie ubogich -— pozostają bez 
skutku dła braku dostatecznych funduszów. 

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
opłaconych z życzeniami na Nowy Rok pochta- 
nia corocznie znaczne kwoty, które użyte na 
cele dobroczynne, wyszłyby na pożytek ubogim. 
Prezydyam magistratu odwołując się przeto do 
powszechnie znanej dobroczynności mieszkańców 
miasta Lwowa, uprasza wszystkich, którzy we- 
sprzeć chcą usiłowania gminy w opiece nad 
ubogimi, aby zamiast rozsyłania listów noworo- 
cznych, kwoty przeznaczone na ten cel, raczyli 
łaskawie ofiarować na rzecz miejscowych ubo- 
gich. Ofiary te składać można w prezydyum 
magistratu i w komisaryatach wszystkich dziel- 
nie. Małachowski, prezydent miasta“. 


— Na wystawie szkiców wylosowane 
zostały następujące szkice: los nr. 3 wygrał 
Jatkowskiego „Zaczytana*, nr. obrazu 96; los 
ur. 28 T. Rychtera „Łączka*, nr. obrazu 17; 
log nr. 40 Qzajkowskiej „Bławatki”, nr. obrazu 
32; los nr. 50 Kosińskiej „Widok“, nr. obrazu 
126; los nr. 52 Qzajkowskiej „Widok“, nr. 
obrazu 68; los nr. 91 Czajkowskiej „Półkopki*, 
nr. obrazu 91; los nr. 123 QCzajkowskiej „W o- 
grodzie luksemburskim, nr. obrazu 66; los nr. 
134 Janowskiej „W ogródku“, nr. obrazu 49; 
los nr. 189 T. Rychtera „Modelka“, nr. obrazu 
25; los nr. 149 Orlicza „Nareyzy”, nr. obrazu 
107; los nr. 151 Stadnikiewieza „Portret Ce- 
sarza*, nr. obrazu 139; los nr, 168 Czajkow- 
„kiej „Domki“, nr. obrazu 117; los nr. 203 
Sieroszewskiego „Motyw z Paryża”, nr. obrazu 
94; los nr. 223 Gwszdeskiego „Jesienią“, nr. 
obrazu 92; los nr. 265 Parczewskiej „Dwa wi- 
doki na blasze“; los nr. 268 J. Seifmanna 
„Główka“, nr. obrazu 58; los nr. 826 Krzyża- 
noówskiego „Noc“, nr. obrazu 101. 

Szkice wygrane i kupione cdbierać można 
od 29 b. m. od godziny 11--1 w domu pani 
Szemelowskiej, ul. Trzeciego Maja 2, gdzie wy- 
stawa szkiców została przeniesiona i jest otwarta 
dla publiczności od godziny 9 rano do 8 po 
południu. 


— Zatrucie gazem. W sprawie okro- 
pnego wypadku w hotela francuskim odbiera- 
my kilka nowych szezegółów. Marya Burezak 
Abramowiczówna, córka Bronisława, właściciela 
Hałajek i Sofipola w powiecie taraszczańskim, 
gubernii kijowskiej, i Waleryi ze Zmigrodzkich, 
padła ofiarą nieostrożności, Lekarze, wezwani na 
pomoc, stwierdzili już tylko zgon  trzynastole- 
tniej wychowanki zakładu Sacre Coeur; na- 
stąpił on prawdopodobnie około gudziny 2 po 
północy, podczas gdy drzwi numera, zajmowa- 
nego przez nieszczęśliwe ofiary, wywalono do- 
piero o 7 g.dzinie rano. Sąsiać pani Abramo- 
wicezowej usłyszał przez ścianę jęki i on to zaa- 
larmował jej syna i służbę hotelową. Ciało 
zmarłej panienki odstawiono do krypty kościoła 
00. Bernardynów; pogrzeb odbędzie się za dni 
kilka, oczekiwany jest bowiem przyjazd ro- 
dziny z Ukrainy. Lekarze wysilają się obecnie, 
by p. Abramowiczową utrzymać przy życiu. 
Wchodzi tu jednak w grę wada serca, która 
utrudnia w wysokim stopniu ratunek. Straszna 
będzie atoli chwila, w której nieszczęśliwa ma- 
tka dowie się o stratie ukochanej jedynaczki. 
Pragnęła ona jej umilić święta Bożego Naro- 
dzenia, przyjechała po to umyślnie do Lwowa, 
nie przeczuwając, jak smutnie się skończy ta 
jej podróż. Szczere współczucie towarzyszy ro- 
dzinie pp. Abramowiezów, i ono powinno być 
dla nich niejakiem ukojeniem w strasznem nie- 
szczęściu, 


— Dr. Wilhelm Binder, poseł na 
Sajm krajowy i do Rady państwa, były dyre- 
ktor Banku galicyjskiego dla handlu i przemy- 
słu, wpisany został na listę adwokatów krajo- 
wych z siedzibą w Krakowie, przy ulicy Bato- 
rego 6. 

— Losy merańskie. Ciągnieuie losów 
łoteryi merańskiej, wyposażonej w śliczne wy- 
grane, odbywa się dzisiaj wieczorem pod nad- 
zorem władzy w Wiedniu. Cieszyła się ona we 
wszystkich krajach koronnych, ze względu na 
piękny cel, wielkiem uznaniem, z niścierpliwo- 
ścią więc oczekiwaną była chwila, w której los 
rozstrzygnie komu co przynieść w darze. 


— marli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, radca rządowy Jan Lukes, poprzednio re- 
daktor Prager Zeitung, w ostatnich czasach re- 
daktor Danzera Armee Zeitung. 

W Gracu, bar. Ramberg, generał kawa- 
leryi, zmarł na udar sercowy. 


— Pożar fabryki papieru. Wczoraj 
już donieśliśmy krótko o klęsce, jaka spotkała 
| w dniu 26 b. m. miasteczko Sassów i jego oko- 
licę Dzisiaj podajemy bliższa szczegóły kata- 
strofy. Fabryka papieru braci Weiserów, która 
dawała zarobek 300 przeszło robotnikom obojga 
płci, nie istnieje na razie. Ww przeciągu paru 
godzin zniszczył pożar zabudowania fabryczne 
wraz z maszynami i zapasami, odbierając na 


długie miesiące zarobek setkom ludzi. Ocalały 
tylko kotłownia, jeden dom mieszkalny, jeden 


magazyn szmat i stajnie. 


Ognia, pomimo ratunku samych robotni- 
oraz złoczowskiej 
straży ogniowej, wobec silnego wichru i mrozu, 
niepodobna było zlokalizować, a kupy gruzów 
i w bryły stopione i pokręcone kosztowne ma- 


ków i sikawek fabrycznych, 


szyny, oto cała pozostałość z ogromnej, wrzącej 


jeszcze przed kilku dniami życiem i ruchem fa- 


bryki. Ludzie pracowali z nadludzkiem wysile- 
niem; przybyli z okolicznych posterunków żan- 


darmi pomagali także w akcyi ratunkowej, ale 
nie na wiele zdało się to wszystko, tem więcej, 
że i para buchająca z kotłów fabrycznych nie- 


zmiernie utrudniała ratunek, 


Fabryka sassowska, wyrabiająca dawniej 


zwyczajny papier, od lat wielu wyrabiała jedy- 


nie delikatne papierki cygaretowe, a to prawie 
wyłącznie na eksport za granicę, do Francji, 
na daleki Wschód, a nawet do Egiptu. Urzą- 
dzenie jej nie ustępowało najsłynniejszym tego 
redzaju fabrykom w Europie, eo stwierdzić mo- 
gli iLwowianie, przyjeżdżający zwiedzać zakła- 
dy fabryczne tamtejsze. Szkoda zrządzona poża- 
rem wynosi przeszło 400.000 zł., była ona, 
co prawda, ubezpieczona, ale nieubezpieczony 
przerwany ruch fabryczny i zarobek tych setek 
robotników, którzy w najgorszym czasie, bo w 
zimie, pozbawieni zostali pracy. Jest nadzieja, 
że pp. Weiserowie niczego nie zaniedbają, aby 
odbudować fabrykę i podnieść na nowo życie w 
ubogim zakątku, bo i tak mało mamy fabryk 
w naszym kraju. 

Ogień powstał w magazynie gałganów, do 
wyrobu papieru przeznaczonych. Przyczyną jego 
jest niewątpliwie nieostrożność, prawdopodobnie 
przy ogrzewaniu rur zamarzniętych; czyn zbro- 
dniczy wykluczony. Fabryka ubezpieczona była 
na 700.000 zł. 


Wyłączny zastępca fabryki sasowskiej na 
Galicyę, p. Niemojowski, prosi nas o zaznacze- 
nie, że posiada tak wielkie zapasy wyrobów 
sassowskich papierków cygaretowych, iż w fa- 
brykacyi tutek i książeczek żadna przerwa nie 
nastąpi. 


— Nagły zgon. Wczoraj rano zmarł 
nagle w Krakowie, przechodząc ulicą św. Ger- 
trudy, tamtejszy fotograf Szymon Balicer wsku- 
tek porażenia serca. Balicer prowadził przez 
długi szereg lat zakład fotograficzny i wykony- 
wał między innemi zdjęcia pamiątek i zabytków 
Krakowa. 


— Jubileusz dziennikarza. Onegdaj 
obchodził w Kielcach 25-letni jubileusz swej 
pracy na jednem stanowisku redaktor Gazety 
Kieleckiej, p. Stanisław Siennicki. Jubilat objął 
Gazetę po swoim ojcu, $. p. Konstantym Sie- 
nickim, który był jej założycielem, w dniu 28 
grudnia 1874 i do tej chwili, niezrażony ża- 
dnemi trudnościami, nieodłącznemi przy wyda- 
waniu pisma prowincyonalnego, dzielnie trzyma 
posterunek redaktorski. Pierwsze kroki na polu 
dziennikarskiem jubilat stawiał w Gazecie Pol- 
skiej i Kuryerze Codziennym jako korespon- 
dent z Kiele. Po objęciu Gazety Kieleckiej po- 
święcił wszystkie siły własnemu pismu. Praca 
jednak redakcyjna nie jest wyłącznym udziałem 
p. Sienickiego, widzimy go w różnych komite- 
tach obywatelskich, jak: Towarzystwa dobro- 
czynności, Towarzystwa rolniczego, straży ognio- 
wej, Kasy przemysłowców it d. Ze wszystkich 
stron pospieszono Z życzeniami dla zasłużonego 
jubilata. 


— Dom Puszkina. Na wniosek członka 
Rady miasta Petersburga, p. Stasiulewicza, Rada 
miejska uchwaliła kupno domu księcia Wołkoń- 
skiego, w którym niegdyś mieszkał poeta Pu- 
szkin, za sumę 600.000 rubli. Dom ten kosztem 
700.000 rubli będzie przerobiony na umieszcze- 
nie szkół miejskich i będzie nosił na przyszłość 
nazwę „Domu Puszkina“. 

— Ziszezona przepowiednia. Połu- 
dniowo-afrykański dziennik donosi z Johannes- 
burga o następującem zdarzeniu. Radca miejski 
Juliusz Jeppe, udawszy się na plae boju pod 
Norvalspruit, odwiedził brata, konsula general- 
nego Transvaalu w Kapsztadzie, gdzie zapoznał 
się z angielskim pułkownikiem huzarów Molle- 
rem. W chwili rozstania Moller pożegnał Jep- 
pego słowami : 

„Do widzenia, za trzy tygodnie w Pre- 
toryi*. 

„Z panem naturalnie jako jeńcem* — 
brzmiała żartobliwa odpowiedź. 

Dziwny zbieg okoliczności zrządził, że 
Jeppe w ostatnich dniach miał sposobność po- 
witać w Pretoryi Mollera, wziętego do niewoli 
wraz z całym jego oddziałem. 


— Serum przeciw alkoholizmowi. 
Ogólne zainteresowanie budzi doniesienie fran- 
cuskich doktorów Sappelier i Tiebault, uczynione 
na wczorajszem posiedzeniu Akademii medycznej 
w Paryżu, mianowicie tej treści, iż udało im 
się przy pomocy pewnego aptekarza wynaleść 
serum przeciw alkoholizmowi. Serum to pocho- 
dzi ze sztucznie zaalkoholizowanego konia, a 
wstrzyknięcie tegoż wzbudza w alkoholiku wstręt 
do napojów wyskokowych. 

— Gazet i pism poryodycznych w car- 
stwie ross. wychodzi (nie licząc Finlandyi) 
ogółem 779; jedno tedy pismo przypada na 


167 tysięcy mieszkańców. Jak małą jest ta li- 
czba, zrozumiemy, porównywając ją z odpowie- 
dniemi liczbami w innych krajach. Niemey 
mają 6500 gazet, tak, że jedna przypada na 8 
tysięcy mieszkańców. Amerykański stan Michi- 
gan ma aż 800 peryodycznych wydawnictw na 2 
miliony mieszkańców. Z 779 wydawnictw dru- 
kuje się w rossyjskim języku 623, w polskim 
65, niemieckim 42, w estońskim 11, francu- 
skim 8, łacińskim 9, ormiańskim 6, gruzińskim 
5, żydowskim 2. 


Holak iracka artystyczna 


ROA 


Koncert Michałowskiego, od którego 
nas oddziela zaledwie dni kilka, wzbudził w 
szerokich sferach lwowskich silne zainteresowa- 
nie. Znakomity wirtuoz' w ubiegłym już roku 
doznał w naszem mieście niezwykle serdecznego 
przyjęcia i uznania, nie więc dziwnego, że i 
obecna zapowiedź jego przyjazdu wywołała w 
świecie znawców i miłośników prawdziwie pię- 
knej muzyki radość i zadowolenie. 


Koncertować Michałowski — jak wiado- 
mo — będzie w piątek, 5 stycznia, a na pro- 
gram swojego popisa wybrał on utwory, cie- 
szące się u wirtuozów europejskich rzetelnem 
uznaniem. Grać mianowicie będzie: Bacha-Tau- 
siga „Toccate i Fugę*; Beethovena „Sonate“ 
ep. 28; Schumanna „Romans“ fis-dur i „No- 
welettę* f-dur; Chopina „Scherzo“ cis mol, „Etiu- 
dę* cis-mol i „Poloneza“ as-dur; Rubinsteina 
„Barkarolę* g-dur; Liszta „Etiudę chromaty- 
czną*; Rossiniego-Liszta „La Gita in Gondola“ 
i Liszta „Venezia e Napoli* (Tarantella). 


Bilety sprzedaje księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta. 


Opera węgierska. W sposób wcale nie- 
pochłebny wyraża się sprawozdawca dziennika 
Magyar Orszag o królewskiej Operze w Buda- 
peszcie: „Dnia 22 b. m. było w król. węg. 
Operze razem 126 osób ; z tych 26 zapłaciło 
wstęp, inni mieli karty wolne. W kasie nie 
doliczono się nawet 100 zł. Królewska Opera 
węgierska nie cieszy się tedy większym docho- 
dem, niż pierwsza lepsza, koczująca trupa pro- 
wincyonalna ! A przecież nasza Opera otrzymuje 
rok rocznie 500.000 zł. subwencyi rządowej. 
Węgierska Opera królewska — nie jest ani wę- 
gierską, ani królewską, ani operą. Jest to teatr, 
w którym Czesi pod -kierunkiem muzykantów 
niemieckich spiewają, za wielkie samy węgier- 
skie po włosku“, 


W prasie warszawskiej zajdą zmiany 
w personalu redakcyjnym niektórych organów. 
Kierownik literacki Głosu, p. Zygmunt Wasi- 
lewski, z dniem l stycznia ustępuje z tego sta- 
nowiska, Kierownictwo pisma ma objąć p. Jan 
Władysław Dawid, były redaktor Przeglądu 
Pedagogicznego. Obiega pogłoska, że p. Świę- 
tochowski odstępuje wydawnictwo Prawdy 
dwom współpracownikom tego pisma. Ponieważ 
podpisujący Gazete Rzemieślniczą, jako reda- 
ktor, p. Stanisław Zaleski, przed kilkunastu 
dniami nagle Warszawę opuścił, pismo to prze- 
stało wychodzić do czasu zatwierdzenia nowego 
redaktora. Wydawca gazety, p. Leski, sekre- 
tarz muzeum przemysłu, wniósł podanie do głó- 
wnego zarządu prasy o zatwierdzenie nowego 
redaktora lnb jego zastępcy. 


Wspomnienia z wycieczki, W Berli- 
nie ukaże się niebawem książka p. t.: „Podróż 
cesarza i cesarzowej do Ziemi świętej na wiosnę 
roku 1898*. Tekst książki wyszedł z pod pióra 
samego cesarza Wilhelma, ilnstracye zaś są ko- 
piami zdjęć fotograficznych, dokonanych w cza- 
sie podróży przez cesarzowę. (Cesarz opowiada 
rozdział po rozdziale wydarzenia codzienne po- 
dróży, tudzież kreśli wrażenia, odniesione z ze- 
tknięcia się z bogatym w barwy Wschodem. 


Nowy utwór Ibsena. Korespondent 
norweski Słowa warszawskiego donosi: Naj- 
nowszy dramat H. Ibse.a p. t: „Naar vi dóde 
yaagner* (Skoro my umarli się zbudzimy) uka- 
zał się w Chrystyanii. Autor nazwał go epilo- 
giem całego szeregn dramatów, rozpoczynających 
się „Norą“. Zapytywano Ibsena, czy ów dramat 
jest jego ostatniem dziełem ? Sędziwy poeta nor- 
weski odparł jednak, że zakończył tylko ów cykl 
dramatów, związanych wspólną myślą przewo- 
dnią, a obecnie ma zamiar przerzucić się na 
niwę powieściową, pragnąc napisać powieść spo- 
łeczną, do której już od dawna zbiera mate- 
ryały. „Naar vi dóde vaagner* ukaże sią ró- 
wnocześnie w tłómaczeniu niemieckiem nakładem 
firmy wydawniczej S$. Fischera w Berlinie. Jest 
to jedyne tłómaczenie tego dramatu, 


Agnes Sorma w Paryża, W teatrze 
Renaissance w Paryżu rozpoczęły się we wto- 
tek niemieckie przedstawienia Agnieszki Sorma; 
występowała ona w tym dniu w roli Normy. 
Po raz to pierwszy od wojny r. 1870/71 prze- 


å 


mawiano we Francyi ze sceny do Francuzów 
Q przebiegu przedstawienia nie 
wnosząc jednak z po- 
witalnych artykułów, którymi artystkę niemie- 
cką przyjęła prasa francuska, w szczególności 
Gaulois, Figaro. Evénement i i., przedstawie- 


po niemiecku. 
ma jeszcze sprawozdań, 


nie musiało wypaść dla niemieckiej artystki 


nader korzystnie. Teatr był wysprzedany, a loże 


rozebrali najwybitniejsi przedstawiciele polityki, 
literatury i sztuki. Między innymi, wśród za- 
mawiających loże, nie brakło i p. Delcassć, mi- 
nistra spraw zagranieznych. Także wielu am- 


basadorów, między innymi ambasador austrya- 


cki hr. Wolkenstein, zapowiedzieli przybycie na 


wieczór, -— natomiast niemiecki ambasador usu- 


nął się pod pozorem żałoby w rodzinie, a se- 


kretarz ambasady zażądał wydania dla siebie 


miejsca o ile możności jak najbardziej ukry 
tego. Nawet Rochefort nie ma nic przeciw temu, 
iż plakaty, oznajmiające o tem przedstawieniu, 
były zredagowane w języku niemieckim. W tem 
pokojowem przyjęciu niemieckich artystów w Pa- 
ryżu upatrują ogólnie wapowiedź, że ewentual- 
ność odwiedzin wybitnych niemieckich osobisto- 
ści oficyalnych w czasie wystawy w Paryżu nie 
jest wykluczoną. 


Władysław Umiński: „Podróż naokoło 
świata piechotą i w podobłocznych krajach" z 
8 rycinami St. Sawiczewskiego, Warszawa, na- 
kład Gebethnera i Wolffa 1900 roku. Wśród 


wydawnictw dla dorastającej młodzieży, zwraca 


na siebie szczególniejszą uwagę dzieło Włady- 
sława Umińskiego. Autor w sposób barwny i 
pouczający zarazem maluje polowania w Persyi 
na dzikie orły i lwy, opisuje zgrozą przejmu- 
jące piasczyste burze i stepy, słowem silnych 
efektów tu nie brak, młodzież więc z rosnącem 
zajęciem pochłaniać będzie całe karty i rozdziały 
zajmujących opowieści. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
lyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś, we czwartek po raz ósmy „Lalka*, 
operetka 3 aktach, 4 odsłonach Audrana, z panią 
Kliszewską w roli tytułowej. 


W piątek (wznowienie) „Król Lear“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
roli tytułowej. Inne główne role wykonają pa- 
nie: Ozaplińska, Kwiecińska, Zapolska, oraz pp. 
Chmieliński, Antoniewski, Hierowski, Jaworski, 
Kliszewski, Sosnowski, Walewski, Woleński, 
Wostrowski, Wysocki. 


W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Joannes*, sztnka w 
5 aktach Sudermanna. 

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Lalka“, operetka w 8 aktach aż 4 odsłonach 
Audrana, z p. Kliszewską w roli tytułowej. 


W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Jeszcze raz“, komedya w 8 aktach Blumen- 
thala i Kadelburga; zakończy „Wujaszek Alfon- 
sa“, komedya w 1 akcie Stanisława Dobrzań- 
skiego. 

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
przedstawienie sylwestrowe: „Rok 1899* wiel- 
ki przegląd sceniczny w 12 odsłonach: 


1. „Fircyk w zalotach" akt I. 2. „Noc 
w Wenecyi* scena I. aktu. 8. „Mąż i żona“ 
akt III. 4. „Szatani na ziemi“ kuplety pani 
Kliszewska. 5. „Cyrano de Bergerac* Scena 
balkonowa. 6. „Nietoperz“ akt II. 7. „Skąpiec“ 
akt IV. z p. Fiszerem. 8. „Bettiua* scena a- 
ktu I. pp. Szuppówna i Bogucki. 9. „Miejsca 
kobietom“ akt III. 10. „Mikado“ akt IT. 11. 
„Pieśń wojenna Boerów* odspiewa chór. 12. 
Mazur w 4 pary odtańczą panny Staszko, Bo- 
gdanowicz, Adela i Wanda Sachs, pp. Sachs, 
Solnieki, Jasiński i Zymirski. 

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 4 a. 
Humperdincka ; zakończy „Drużba“, komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego. 


W poniedziałek wieczorem o g. pół do 8 
„Lalka“, operetka w 8 aktach Audrana z panną 
Szuppówną w roli tytułowej. 

We wtorek wieczorem o godzinie pół do 
8 „Baron cygański*, opera komiczna w 8 a- 
ktach Jana Straussą z panną Askenassy w roli 
Saffi. 

We środę po raz pierwszy „Synowa”, ko- 
medya w 3 aktach pp. Carró i Bilhaud. 

W nauce: 

„Colinette", komedya w 4 aktach Ju- 
liusza Lenotre i Gabryela Martin. 

„Kordyan*, poemat historyczny Juliusza 
Słowackiego. 

„Karyera“, komedya w 3 aktach A. Her- 
manta. 

„Dolli“, komedya w 3 aktach ze szwedzkie- 
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 


ZAKOPANE W ZIMIE. 


(Notatki z podróży). 


(Dokończenie). 


ENI 


Muzeum to mieści się w zgrabnym, parte- 
rowym domku przy ulicy, noszącej nazwisko 
dra Chałubińskiego, tuż naprzeciw domostwa, 
w którem wielki ten filantrop przemieszki- 
wał, pozostającego do tej pory w posiadaniu 
jego rodziny. Z wystawki, na którą wchodzi 
się po kilku stopniach, drzwi główne wiodą 
do skromnego przedsionka, ozdobionego por- 
tretem Chałubińskiego. Na stole ustawionym 
w pośrodku, widzimy plastyczną mapę Tatr, 
sporządzoną przez starszego porucznika Wol- 
gnera i uzupełnioną przez dra Kliasza Radzi- 
kowskiego. Dla osób, którym stan zdrowia 
lub inne względy nie pozwalają na szczegó- 
łowe zapoznanie się z główniejszemi choćby 
partyami gór okolicznych, mapa owa, wyko- 
nana w dość dużych rozmiarach, uwzględnia- 
jąca każdą przyłęcz, turnię, wirch, przedsta- 
wia nieocenione korzyści, gdyż z pomocą niej 
snadniej mogą się obeznać z całokształtem 
tej górskiej krainy, aniżeli za pośrednietwem 
najdokładniejszego opisu książkowego. W sal- 
ce, po prawej stronie od wejścia, mieszczą się 
obok okazów mineralnych, miejscowych, sło- 
jów drzew tutejszych, nieliczne zresztą przed- 
mioty, tyczące się działu etnografii. Porzuco- 
ne w nieładzie na jednym stole rozmaite 
części ubioru ludowego, męskiego i żeńskie- 
go, nie dają nam należytego wyobrażenia o 
malowniczym stroju góralskim, który o wiele 
lepiej wydałby się na odpowiednio przyrzą- 
dzonych manekinach. Na drugim znów stole 
rozłożono narzędzia i naczynia domowe, uży- 
wane przez włościan miejscowych, szerokie, 
ciężkie pasy skórzane, noszone ongi przez ba- 
ców i gazdów, stare gęśliki i obrazki na szkle 
malowane. Jest ich wszystkiego trzy. Jeden 
przedstawia niezdarnie a jaskrawo świętego 
Floryana, gaszącego płomień płonącej chaty, 
dwa zaś inne zaliczają się do tak zwanych 
obrazków  „zbójniekich", jakich dawniej nie 
brakło podobno w żadnej chacie góralskiej. 
Widzimy na nich legendową postać Janosika 
wraz z jego zbójecką kompanią i z nieodstę- 
pnym Baczyńskim u boku. Janosika przed- 
stawia domorosły artysta w skoku, zawieszo- 
nego niejako w powietrzu, z pistoletem w 
prawicy, a z flaszką gorzały w drugiej ręce. 
Dziś obrazki tego rodzaju należą do rzadko- 
ści, gdyż niszczono je z urzędu, chcąc wyko- 
rzenić na Podhalu ogólny pietyzm dla owych 
rycerzy łatwego przemysłu, „wyglądających 
z za buczka*, czy nie nadciągną gościńcem 
ładowne towarami wozy, tuczne woły liptaw- 
skie, lub choćby żydowin obdarty, wiozący z 
miasta baryłkę wódki. ... 


Wzmianka o tej zbójniekiej przeszłości 
Podhala, opiewanej po dziś dzień w pieśni 
i w powieści, zwraca naszą uwagę na brak 
zupełny w muzeum broni góralskiej. A jednak 
fuzye ich, skałkówki, pistolety, lub choćby 
różnorodne ciupagi powiany były znaleźć po- 
mieszczenie w tym dziale, którego ozdobę sta- 
nowi zawieszony na ścianie wieniec z kart 
wizytowych, poświęcony przez klub turystów 
czeskich pamięci Chałubińskiego. Udatny mo- 
del chaty zakopańskiej dopełnia całości zbio- 
rów w tej komnacie złożonych, że wspomnimy 
jeszcze o małej kollekcyi dzieł i broszur, ty- 
czących się gór tatrzanskich. 


Salę po lewej stronie przedsionka wy- 
pełniają w zupełności liczne okazy flory i fauny 
tutejszej. Na pierwszy rzut oka uderza nas 
ładny okaz rysia Samicy, upolowany w kwie- 
tniu r. b. w Zarze. Umieszczona na podsta- 
wie karteczka zawiera króciuchne curriculum 
vitae owej tygrysicy naszych lasów, która 
przez lat cztery z okładem broiła bezkarnie 
po galicyjskiej i węgierskiej stronie gór, za- 
nim po nieudałym skoku ma sarnę padła od 
strzału czyhającego na nią oddawna gajo- 
wego. Tuż opodal widzimy smukłą kozieę, 
krwi żądnego żbika, świstaka z pyszczkiem do 
małpy podobnym, sporego wilka, który na 
szczęście tutejszych gazdów eoraz to rzadziej 
się w tych stronach pojawia, oraz liczne okazy 
ptactwa, wśród którego słusznie króluje orzeł 
skalny. I znów zanotować musimy brak od- 
powiedniego egzemplarza niedźwiedzia tatrzań- 
skiego, o którym mały piastun, umieszczony 
w szafce, po lewej stronie od wejścia, nie 
daje dostatecznego wyobrażenia. A niedźwie- 
dzi nie brak jeszcza na halach zakopańskich. 


W osobnej szafie, zamkniętej niestety, 
spoczywa zielnik tatrzański, gdzieindziej znów 
w szklanych naczyniach widnieją płazy miei- 
scowe, wśród których nie brak czarno - żóltych 
salamander z Jaszezurówki, ani żmii, nieza- 
liczającej się w tutejszych lasach do rzad- 
kości. 


Dokładne oryentowanie się w zbiorach 
muzealnych utrudnia brak choćby najbardziej 
ogólnego katalogu. którego druk, obejmujący 

leo najwyżej pół arkusza objętości, nie przy- 


sporzyłby zbytnieh kosztów zarządowi i z ła- 
twością znalazłby pokrycie w dodatkowej o- 
płacie wstępu od gości. Opuszczając progi 
muzeum niepodobna się oprzeć refleksyi na 
temat niestosowności umieszczania bądź co 
bądź wartościowych zbiorów w drewnianem 
domostwie, jakiem jest w mowie będące mu- 
zeum. Wprawdzie budynek ten nie jest mie- 
szkalny — kustosz zajmaje domek w tyle 
położony — i znajduje poniekąd ochronę w 
otaczających go zewsząd drzewach, lecz mi- 
moto dostatecznego bezpieczeństwa od ognia 
zabudowanie owo nie przedstawia. 


Znacznie korzystniejsze wrażenie sprawia 
e. k. zawodowa szkoła przemysłu drzewnego 
w Zakopanem. Zakład ten wprawdzie jest o- 
beenie zamknięty dla szerszej publiezności, 
dzięki wszakże uprzejmości kierownika tejże 
instytucyi, zdołaliśmy ją zwiedzić w jak naj- 
bardziej szczegółowy sposób. Słówko o dyre- 
ktorze szkoły. Jest nim od lat pięciu, znany 
architekt, estetyk i artysta-malarz, radca ce- 
sarski, Edgar Kovats. Potomek węgierskiej 
rodziny, osiadłej na Bukowinie, syn żołnierza 
wojsk polskich z roku 1831, ujrzał Kovats 
światło dzienne w Karapczynie nad Czeremo- 
szem. Uczył się w Czerniowcach, a ulegając 
woli ojeowskiej studyował architekturę w Wie- 
dniu i w Zurychu, gdzie też otrzymał dyplom 
jako architekt w roku 1872. Jeszcze wszakże 
w stolicy zielonej Bukowiny stary Godlewski 
wtajemniczył młodzieńca w arkany sztuki ma- 
larskiej i Kovats, pracując w wiedeńskiem 
atelier Semper-Hasenauera, nie zarzucił pę- 
dzla, lecz obok prac zawodowych, w rzędzie 
których jako twór samodzielny figuruje re- 
stauracya wnętrza kościoła Barnabitów na 
Mariahilf, dał się poznać Wiedeńczykom jako 
utalentowany malarz. Kompozycye, jego, zwła- 
Szeza kwiaty, zjednały artyście zasłużone u- 
znanie ze strony krytyki oraz widzów. Nadto" 
wykładał Kovats przez czas jakiś teoryę stylu 
oraz historyę sztaki w stołecznej szkole prze- 
mysłowej., W roku 1898 ogłosił w Wiedniu 
zbiorek udatnych poezyj („Puszta-Sage" — 
„Barrieaden-Rpisode" ), świeżo zaś wydał dzie- 
ło p. t. „Sposób zakopański*. Od kwietnia 
1895 r. poruczono mu kierownietwo szkoły 
rzeźbiarskiej — jak ją popularnie nazywają — 
w Zakopanem. 


Zakopańska szkoła zawodowa przemysłu 
drzewnego ma głównie na celu kształcenie 
dzielnych sił dla gałęzi przemysłowych, zaj- 
mujących się obrabianiem materyału drzew- 
nego a to przez udzielanie teoretycznej, oraz 
praktycznej nauki z zakresu tych przemysło- 
wości. Prócz stolarstwa meblowego, uczą w 
niej stolarstwa, ciesielstwa, snycerstwa orna- 
mentalnego i figuralnego. W tym ostatnim 
oddziale nauka trwa pięć, we wszystkich in- 
nych cztery lata. Główny nacisk położono słu- 
sznie na naukę praktyczną, przygotowującą 
systematycznie ucznia do tej pracy, jakiej 
przyszły zawód jego wymaga, przyczem ba- 
czną zwraca się uwagę na dokładne pod ka- 
żdym względem wykonanie. Nadto udziela się 
uczniowi wiadomości o najważniejszych sty- 
lach, a program szkolny obejmuja prócz przed- 
miotów ogólnie kształcących, także przedmio- 
ty techniczne i kupieckie. Szezególniejszą wa- 
gẹ przywiązuje się również do nauki rysun- 
ków w połączeniu z wyjaśnieniami i z ćwi- 
czeniami w konstrukcyi i w projektowaniu, 
celem wprawienia ueznia w samoistne wy- 
konywanie rysunków warstatowych. Grono 
profesorskie składa się a dziesięciu nauczy- 
cieli i z sześciu dziełmistrzów. Uczniów liczy 
zakład z górą stu, Szkoła wyrabia corocznie 
szereg nowych wzorów dla drobnego przemy- 
słu, z których może korzystać bezpłatnie ka- 
żdy przemysłowiec. Mieści się zakład przy 
ulicy Krupówkach, w jednopiętrowym, drew- 
nianym budynku. Warstaty mieszczą się prze- 
ważnie w parterze. Obecnie wre w nich ruch 
gorączkowy. Wykończa się wspaniałe wnętrze 
ekspozycyi galicyjskiego przemysłu artysty- 
cznego w Paryżu na rok 1900. Znajdą się 
w niem najcenniejsze okazy naszego przemy- 
słu drzewnego, szklanego, tkactwa, metalote- 
chniki, ceramiki, haftów i t. d. Zakopane, 
Lwów i Kraków, Buczacz i Gliniany złożą 
się na tę wystawę, która, jeśli nie bogactwem, 
to oryginalnością motywów i dokładnością 
wykończenia nie przyniesie krajowi wstydu 
w międzynarodowem współzawodnietwie sztu- 
ki, zastosowanej do przemysłu. Nie wdajemy 
się w szczegółowy opis wnętrza wystawowe- 
go, którego rozmaite części widzieliśmy bądź 
w robocie, bądź też już zupełnie wykończone 
w różnych działach pracowni szkolnych, gdyż 
w lutym r. p. całość będzie wystawiona na 
widok publiczny w salonach lwowskiej Wy- 
stawy nieustającej. Nadmienimy więe tylko, 
iż w myśl życzenia, wyrażonego w swoim cza- 
sie przez JE. Pana Namiestnika hr. Piniń- 
skiego, zerwano z dotychczasową tradycją 
wystaw podobnych o szabłonie etnograficznym, 
chcąc dać poznać Zachodowi, że przemysł 
nasz artystyczny może już dziś odpowiedzieć 
nawet wybrednym wymaganiom komfortu. 
Myśli tej tylko przyklasnąć należy. 

Dla tutejszego kościoła wykonała szkoła 
rzeźbiarska ołtarze św. Franciszka i Autonie- 
go; obecnie jest w robocie zaprojektowany 
przez dyrektora Kovatsa w stylu zakopańskim 
ołtarz pod wezwaniem Serca Jezusowego. 


Nadto podejmuje się zakład wykonywania za- 
mówień prywatnych a jakkolwiek pobiera za 
nie cenę wyższą, aniżeli miejscowi rękodziel- 
nicy, to jednak nadwyżka owa tłómaczy się 
i dobrocią zużytego materyału i wykonaniem 
nadzwyczaj starannem. 


O zmroku już opuszczalismy gościnne 
progi zakładu, który dzięki wybornemu kie- 
rownietwu i rzetelnej pracy nauczycielskiego 
grona przynieść może znakomite korzyści 
przemysłowi krajowemu, zasilając szeregi je- 
go bojowników wszechstronnie uzdolnionymi, 
samodzielny mi rękodzielnikami-artystami. Ubie- 
gły rok szkolny wydał szesnastu ukończo- 
nych uczniów, którzy jako rzeźbiarze, stola- 
rze, tokarze i cieśle, pracują w różnych stro- 
nach kraju. 


Kończąc rzecz o szkole rzeźbiarskiej, 
nie godzi się zamilezeć, że instytucya ta po- 
wstała w roku 1878 głównie za inicyatywą 
Towarzystwa tatrzańskiego. Przypomnienie 
owego faktu jest tembardziej potrzebne, że 
w ostatnich czasach corazto głośniejsze pod- 
noszą się w prasie i w żywem słowie zarzu- 
ty, pomawiające o bezczynność to najstarsze, 
bo istniejące od ćwierć wieku stowarzyszenie 
tatrzańskie, które bądź co bądź znakomite 
około rozwoju Zakopanego położyło zasługi. 
Wszak w niem sknpiło się najpierw grono 
miłośników Tatr, ztąd wyszła pierwsza zą- 
chęta do prac naukowych nad górami krajo- 
wemi, do niesienia oświaty ludowi podta- 
trzańskiemu. Bardziej skłonni do naprawy 
istniejących instytucyj, aniżeli do zawiązywa- 
nia w ich miejsce nowych korporacyj, z pra- 
wdziwą, przyjemnością usłyszeliśmy wieści o 
zamierzonej reformie organizacyi w łonie To- 
warzystwa, Oraz o przeniesieniu siedziby te- 
goż z Krakowa do Zakopanego. Zmiany te 
przyczynią się niewątpliwie do odrodzenia To- 
warzystwa, wprowadzą w nie nowy ruch i 
życie a co za tem idzie, wyjdą tylko na ko- 
rzyść naszego uzdrowiska, które w miarę 
wzrostu liczby odwiedzających, musi wprowa- 
dzać n siebie stosowne ulepszenia. Dłuższy 
zastój w tym kierunku byłby początkiem u- 
padku Zakopanego, czego chyba nikt w kraju 
uroczej tej miejscowości życzyć nie byłby w 
stanie. Zechcą tylko interesowani pamiętać o 
tej stwierdzonej wiekową praktyką maksymie, 
iż powodzenie obowiązuje... 


Stanisław Schniir- Pepłowski. 
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(Proces prasowy). 
Lwów, 28 grudnia 


(ik) Dzisiejsza rozprawa ukształtowała się 
dość burzliwie. Przedewszystkiem bowiem przed 
jej rozpoczęciem p. Breiter wniósł do trybunału 
nowe podanie z zażaleniem na postępowanie 
przewodniczącego i ze zgłoszeniem wniosków na 
piśmie. 

Trybunał te wnioski odrzucił z powodu, 
że powinny być ustnie postawione, co do dru- 
giej zaś sprawy oświadczył, że oskarżony ma 
prawo odwoływać się przeciw zarządzeniom 
przewodniczącego do trybunału. Przytem trybu- 
na? oświadczył, iż nie uważa. aby dotychczas 
przewodniczący krępował oskarżonego w swo- 
bodzie obrony. 


Nastąpiło dalsze przesłuchanie świadka 
dr. Tadeusza Sołowija. Zeznał on, że w gal. 
Kasie oszczędności nie zajmował za dawnego 
zarządu żadnego stanowiska, że na sprzedaż 
Myszyna i Dżurowa poniżej ceny nie wpływał, 
że nie starał się o niższe ich oszacowanie, lecz 
przeciwnie, że w końcu był przeciwny ofercie 
p. Lityńskiego a za ofertą p. Richtmana Z po- 
wodu, że p. Richtman ofiarował całą ceną kupna 
w gotówce, a p. Lityński część jej  wekslami. 
Wreszcie skonstatowano, że za swe funkcye w 
Kasie dr. Sołowij nie pobierał żadnego wyna- 
grodzenia. 


Co do Banku włościańskiego, to dr. So- 
łowij w r. 1897—8 był mężem zaufania, do- 
danym kuratorowi listów zastawnych, ZAŚ w 
kwietniu b. r. został zaproszony do komitetu 
obywatelskiego, celem ukończenia likwidacyi 
Banku włościańskiego. 


Jednym i drugim razem funkcya jego 
była bezpłatna, a z nią wcale nie było połą- 
czone prawo, tem mniej zaś obowiązek kontro- 
lowania komitetu likwidacyjnego. 


Do właściwych zajść, wspomnianych na 
początku, przyszło przy pytaniach reprezentan- 
tów stron. Kiedy mianowicie przewodniczący 
uchylił jedno z pytań obrońcy dr. Daisenberga, 
a dr. Grek, zastępca p. Sołowija, odwołał się 
do trybunału, prosząc, aby dla zilustrowania 
p. Breitera dopuścił ten wniosek, p. Daisenberg 
odpowiedział, że cofa wniosek, bo nie chce dr. 
Greka protekcyi u trybunału. Za to ubliżające 
posądzenie trybunał skazał obrońcę p. Breite- 
ra na grzywnę 50 zł. i zagroził, że odbiorze 
mu głos i wezwie oskarżonego, aby wybrał 
sobie innego obrońcę. 


Po przerwie, którą zarządzono o godzinie 
1, stawiano pytania do świadka ze strony sę- 


dziów przysięgłych, oskarżonego i zastępców 
prywatnych oskarżycieli. 

Obrońca dr. Daisenberg postawił wniosek 
o przesłuchanie nowych świadków, mianowicie 
radcy górniczego Podgórskiego, profesora Polite- 
chniki, inżyn. Syroczyńskiego i p. Bukojemskie- 
go na dowód, że Myszyn i Dżurów zostały źle 
sprzedane, a Marszałka krajowego hr. Stanisła - 
wa Badeniego na dowód, że dr. Sołowij był u 
niego jako „macher“, popierający dr Steczkow- 
skiego na dyrektora Kasy oszczędności. 


Oskarżony p. Breiter postawił zaś wniosek 
o odczytanie artykułów MKuryera Lwowskiego 
o Myszynie i Dżurowie. 


Decyzya trybunału co do tych wniosków 
zapadnie jutro. 


KOSPODARSTWO | AANDEL 


Nowa taryfa pocztowa wchodzi w 
życie, jak to już niedawno ogłosiliśmy, z 
dniem 1 stycznia 1900 r. Publiczność, zwła- 
szczą zaś Świat kupiecki przyjmie zapewne 
z zadowoleniem do wiadomości, że staraniem 
drukarni dr. Feliksa Woynarowskiego wyszła 
z druku broszurka p. t. „Nowa taryfa poczto- 
wa w walucie koronowej*, Podręcznik ten, 
ułożony na podstawie urzędowych źródeł, za- 
wiera postanowienia taryfowa co do wszyst- 
kich gatunków przesyłex pocztowych (listy, 
próbki, druki, karty korespondencyjne, prze- 
kazy, listy pieniężne, pakiety z podaną war- 
tością i bez wartości, tak w obrocie krajo- 
wym jak i z zagranicą), nowe postanowienia 
co do marek i znaczków poeztowych wraz Z 
przepisami przejściowymi, tudzież nowy re- 
gulamin co do odszkodowania za zagubione 
przez pocztę listy polecone i pakiety. 


Jestto jedyna publikacya w sprawie re- 
formy taryfy pocztowej, wydana w języku 
polskim, a wydana w czasie właściwym, od- 
dać może publiczności wielką korzyść, zwła- 
Szcza, ża używane do oryentowania się w lè- 
biryncie przepisów pocztowych przepisy po- 
mieszczane w kalendarzach, w tym roku stały 
się bezużytecznymi, jaxo ułożone na zasadach 
taryfy starej. 

„Nową taryfę* naby wać można po ce- 
nie 15 centów we Lwowie w księgarniach: 
Gubrynowicza i sp., Seyfartha, księgarni Pol- 
skiej, tudzież w biurach dzienników: Olszew- 
skiego i Buchstaba. Główny skład w dru- 
wa Dziennika Polskiego przy ulicy Cichej 
Sk 


„Rolnictwo w Bośnii i Hercegowi- 
nie“. Pod tym tytułem wydał Rząd krajów 
okupowanych obszerne dzieło w języku nie- 
mieckim, w którem na podstawie dat staty- 
stycznych omawia rozwój gospodarstwa kra- 
jowego, od chwili okupacyi, a więc od lat 
dwudziestu, i stawia nam przed oczy tegoż 
stan obecny. 


Jest to szeroka relacya o ciężkiej pra- 
cy kulturnej, której ocenienie pozostawia Rząd 
czytelnikowi. Tymczasem opisano przede- 
wszystkiem warstat tej pracy, kraje te i ich 
ludność, następnie system pracy, jaki zasto- 
Sowano, by dźwignąć gospodarstwo tyeh kra- 
jów, nareszcie rezultat tej pracy, uwidoczaia- 
jąc go porównaniem dzisiejszych dat staty- 
stycznych, z datami pierwszych chwil oku- 
pacyi. 


Rzemieślniey polscy Z Ameryki. 
Jeden z warszawskich zakładów mechani- 
cznych znalazł się w potrzebie sprowadzenia 
z zagranicy kilku monterów i mechaników do 
budowy i ustawienia maszyn, ponieważ wśród 
miejscowych sił nie można było znaleźć u- 
kwalifikowanych w tej mierze majstrów. Za- 
miast jednak sprowadzić poleconych do tyeh 
robót mechaników niemieckich, zarząd powyż- 
szego zakładu sprowadził 5 Polaków, spenya- 
listów w tym fachu, z Chicago. Przebywali 
oni tam już od lat kilkunastu, pracując w 
zakładach budowy maszyn. Sprowadzeni me- 
chaniey polscy doskonale władają językiem 
angielskim, ale i ojczystego nie zapomnieli. 
starają Się oni, ażeby fabrykanci częściej i 
więcej sprowadzali ukwalifikowanych maj- 
strów Polaków z Chicago, jest ich tam bo- 
wiem wielu bardzo uzdolnionych i więcej 
biegłych w swym zawodzie od majstrów nie- 
mieckich, gdyż odbywali praktykę w wiel- 
kich zakładach angielskich pod okiem znako- 
mitych inżynierów i techników. 


Obdłużenie ziemi na Wołyniu. Po- 
dług urzędowych dat statystycznych, obdłu- 
żenie nieruchomości wiejskich i miejskich na 
Wołyniu dosięga przeszło 46 milionów rubli. 
Ww. Banku szlacheckim zastawiono 485.657 
dziesięcin, w kijowskim ziemskim 511.497 
dziesięcin, w połtawskim 451.200 dziesięcin 
i w Banku włościańskim 61.298 dziesięcin 
ziemi. Minimum szacunku dziesięciny wynosi 
4 rubli w powiecie owruckim i 95 rubli w 
powiecie starokonstantynowskim. Obdłużenie 


Żytomierza wynosi prawie 2 miliony, Łucka 
5% tysięcy, oraz Równego 461 tysięcy rubli. 
Znaczne obdłużenie Żytomierza tłómaczy się 
gorączką budowlaną. 


Kartel fabryk kart. Wiedeńska fa- 
bryka kart do grania „Ferdynand Piatnik i 
Synowie" zakupiła wszystkie w Austryi i na 
Węgrzech istniejące fabryki tego rodzaju, ce- 
lem utworzenia kartelu. W Austryi istnieje 
dziewiętnaście fabryk kart do grania. 


Rossyjskie muzeum handlowe w 
Belgradzie. Znany rossyjski wielki przemy- 
słowiec i główny akcyonaryusz Towarzystwa 
żeglugi parowej na Wołdze, Spiridowiec, bawi 
w Belgradzie, celem założenia tam rossyjskiego 
muzeum handlowego. Zamierza on również 
ustanowić w Serbii agentury handlowe. 


Kalendarz rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb. 

„ Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę. 

W dnie słoneczne o łagodnejszej tem- 
peraturze można między godziną 11 a 1 ła- 
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie 


Wiedeń, 28 grudnia. Spirytus 19% 
do 19:40. Tendencya bez oaa y 

Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 1275 do — —. Tendencya spokojna. 


Wiedeń, 28 grudnia. Targ zbożowy. 
„ Pszenica na wiosnę 807 do 8-08; — na 
maj-czerwiec —'— do —'—, 
, Żyto na wiosnę 674 do 6-75; — na 
maj czerwiec —-— d 
Kukurudza na 
527 do 5'28. 
Owies na wiosnę 5'37 do 5-38. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —*— 
= a ICZECÓR 11:95 do 1205. 
ej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
roku 32:50 do 3350. y PA 

lendeucya : słaba. 
Pogoda: pochmurno: 


Budapeszt, 28 grudnia. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7:90 
do 7:91, — na październik 7'97 do 7-98. 
Żyto na kwiecień 1900 r. 644 do 
6:45. 
Owies na kwiecień 1900 r. 5:06 do 
507. 
Kukurudza na maj 1900 r. 4 98 do 4-99. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11:75 do 


0 ——, 


inaj-czerwiee 1900 r. 


11:80 
Oferty na pszenicę: dostateczne. 
Chęć kupna: bardzo słaba. 
Tendencya : słaba. 

Pogoda : pochmurno. 


Berlin, 28 grudnia. Banknoty au- 
stryackie 16985. Spirytus 47:70. 

Paryż, 27 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta —'—. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24:65. 

Frankfart, 28 grudnia. (Na styczeń 
1900). Austr. Kredyty 235-10, koleje pań- 
stwowe —' , Aipiny —*—, Disconto 193: —, 
Laura 252 50. 


Giełda towarowa, Cukier surowy loco 
Aussig 1212, do 12:17'/, loco Ołomuniec 
11:50 do 1160, loco Berno-Wiedeń 11:60 
do 11:70, za styczeń loco Aussig 1215 
do 1220, cukier w kostkach prima 43:37! 
do 4850, sekunda 43-12'/⁄ do 4325. Spr- 
rytua kotyngentowany loco Wiedeń 19— do 
1910. Nafta kaukazka transito Tryest 6-— 
A 3 galicyjska przeźroczysta 2025 do 

"40 


3 


Targ zbożowy. 


Lwów, 28 grudnia. Pszenica gotowa 
7:25 do 7:50, pszenica na termina 675 


ło 7:25, żyto gotowe 5'75 do6'—, żyto na 
termina 5'50 do 570 owies  obroczny 
gotowy 20 do 560, owies na termina 


5— do 525, jęczmień pastawny 5— 
do 5:50, jęczmień brow. 6:— do 7—, groch 
do gotowania 6:75, do 9— wyka 4:40 do 
4:80, nasienie lniana ——, do ——, nasie- 
nie konopne —'*— do ——, bób —— do 
—-—, bobik 450 do 4:60, hreczka %*— do 
1:20, koniczyna czerwona galicyjska 55— 


do 70—, biała 30— do 45—, tymotka 
15 — do 18—, szwedzką —— do —'—, ku- 
xnrudza 590 de 610, nowa 560 do 


575, chmiel stary 25— do 45—, nowy za 
55 kilo =—— da rzepak 11:— do 
L150, groch pastewny 5:50 do 6—. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:60 
do Ie, na termin 16:75 do 17:25, waran- 
ty —— do — —. 


6 


oraz uchwaliło listę cywilną dla księcia w wy- | Wiedeń, 28 grudnia. Wiener Ztg.|dzo serdecznie przyjęty i wygłosił do wojsk 
sokości miliona: franków. | ogłasza: Najj. zaraianował byłego Przewodni- | przemowę. 
a w Radzie Ministrów hr. Olaryego Podług telegramu tego samego Biura z 


Wiedeń, 27 grudnia. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego) 


Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego ua rzeź, ogółem 8880 
sztuk. 

W tam było z Galicyi 383 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 58 sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny podniosły się o 1 zł. 

Niesprzedanych pozostało 181 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 80 sztuk po 27 do 31 złr., 165 sztuk 
po 32 do 34 zł., 154 sztuk po 35 do 38 złr., 
towar wyborowy po 21 do 39 zł. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 27 do 34 złr.; 

krowy podtuczone po 27 do 88 złr.; 

bydło chude dla masarzy po 17 do 26 
złr.; wszystko licząc za centnar metryczny Ży- 
wej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na osobnej 
audyencyi P. Przewodniczącego w Radzie 
gabinetowej dr. Witteka, oraz P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołnchowskiego 


Najj. Pan z dniem 27 b. m. przeniósł 
rezydencyę Swą z Schónbrunau do Burgu 
wiedeńskiego. 


Uzupełniając poprzednio podane szcze- 
góły o członkach nowego gabinetu, nadmie- 
niamy, że P. kierownik Ministerstwa skarbu 
baron Alfred Jorkasch-Koch, jak wiadomo, 
syn byłego Wiceprezydenta galie. Dyrekcyi 
skarbu, urodził się we Lwowie, tu ukończył 
studya prawnieze i tu przebył pierwsze lata 
swojej służby państwowej. W roku 1876 zo- 
stał powołany do Ministerstwa skarbu, a w 
roku 1885 mianowany ministeryalnym sekre- 
tarzem. W roku 1889 objął referat cłowy, w 
roku 1891 został radeą sekcyjnym, a w roku 
1896 szefem sekeyi. Baron Jorkasch-Koch, 
który od roku 1899 jest tajnym radcą, po- 
siada krzyż kawalerski orderu Leopolda, or- 
der Żelaznej Korony II. klasy i liczne deko- 
racye zagraniczne. Dzienniki podnoszą niepo- 
spolite zdolności i gruntowną znajomość au- 
stryackiej skarbowości P. kierownika austrya- 
ckich finansów. 


Austryacka Delegacya miała się zebrać 
dzisiaj przed południem na plenarne posiedze- 
nie i odesłać natychmiast czteromiesięczne 
prowizoryum wspólnego budżetu na r. 1900 
do komisyi budżetowej. Jeszcze w ciągu dzi- 
siejszego dnia odbędzie się drugie posiedzenie 
plenarne Delegacji, na którem Sprawozdanie 
komisyi o prowizoryum tem oraz samo pro- 
wizorpum zostanie uchwalone. 


Złożony przez sejm węgierski komiteż 
dla wystawienia przed Zamkiem królewskim 
w Budzie pomnika ku uczczeniu pamięci $. p 
Cesarzowej Elżbiety, odbył uiedawno posie- 
dzenie pod przewodnietwem prezesa gabinetu 
p. Szella. Na niem stwierdzono, iż dotychczas 
wpłynęło na pomnik drogą skiadsk 437.00" 
zł. W obec tego, iż suma ta okszuje się zu- 
pełnie wystarczającą, uchwalono rozpisać kon- 
kura, w którym jednak będą mogli wziąć u- 
dział wyłącznie artyści węgierscy. 


Z Warszawy otrzymują tutejsze i kra- 
kowskie dzienniki niepokojącą wiadomość o 
aresztowaniu tam w dniach ostatnien wielu 
osób, między innemi trzech pań i adwokata 
Leszczyńskiego, prezesa wydziału czytelń bez- 
płatnych przy warszawskiem Towarzystwie 
dobroczynności, Stanisława Michalskiego, sa- 
kretarza tegoż wydziału, pp. Winsiekiego i 
Hóflicha, pracujących przy tychże czytelniach. 
Aresztowania te są prawdopodobnie dalszemi 
następstwami interwencyi władz w sprawach 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
któremu zarzucono rozdawanie w czytelniach 
bezpłatnie książek zakazanych. 


W Rossyi — jak donoszą z Petersbur- 
ga — ma być wkrótce powołane do Życia 
osobne ministerstwo dla handlu i przemysłu. 
Dotychczas agendy tych władz załatwia t. zw. 
departament dla handlu i rękodzieł, który 
podlega ministerstwu skarbu. Nowe minister- 
stwo ma objąć cztery wydziały: handlu, prze- 
mysłu, żeglugi, wreszcie szkół kupieckich i 
technicznego wykształcenia. 


Bułgarskie Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło 800000 franków na wzniesienie 
w Sofii pomnika carowi Aleksandrowi II., 


| kazać przedłożenie to natychmiast komisył 


Wedłe doniesienia z Belgradu, obecny 
kierownik poselstwa rossyjskiego przy dworze 
serbskim, Mansurow, miał oświadczyć w roz- 
mowie z kilkoma dostojnikami, że obecność 
króla Milana w Serbii jest już bez znaczenia 
dla rządu rossyjskiego, tenże bowiem miał 
sposobność przekonać się, że działalność Mi- 
lans, jako naczelaego komendanta armii, jest 
z wielką korzyścią dla Serbii i że jego po- 
byt w kraju uie zagraża ani pokojowi we- 
wnętrznemu, ani też oddziaływa szkodliwie na | 
rossyjsko-serbskie stosunki. Przywrócenie nor- 
malnego stanu rzeczy pomiędzy Rossyą i Ser- 
bią można uważać za fakt dokonany, tem bar- 
dziej, źe ze strony serbskiej otrzymano w Feters- 
burgu stancweze przyrzeczenie, Iż niebawem 
stanie się zadość życzeniu Rossy! co do uła- 
skawienia skazanych w ostatnim procesie o 
zbrodnię stanu. Ułaskawienie to nastąpi, je- 
żeli nie już na Nowy Rok starego stylu, to 
w dniu 22 lutego, jako w rocznicę proklamo- 
wania Serbii królestwem. 


Według depeszy z Rzymu, Ojciec „I 
przyjmował wczoraj na poesłuchaniu ks. bi- 
skupa Webera sufragana lwowskiego, z któ- 
rym długo łaskawie rozmawiał; ks. Szmida, 
proboszcza i dziekana z Ozerniowiec, świeżo 
mienowanego protonotaryuszem Stolicy Apo- 
stolskiej i ks. Smoczyńskiego z Tenczynka, z 
którym mówił o pielgrzymce polskiej, Ojciec 
św. jest zdrów, ożywiony i wygląda dosko- 
nale, 


W niedzielę odbyły się we Franeyi pra- 
wybory do senatu; rezultat ich nie jest je- 
szcze dokładnie znany, w każdym razie, jak 
sądzą, wybór generała Mercier w departa- 
mencie dolnej Loary, a generała Lamberta, 
nacyonalisty, w depart. Finisteru, lest zape- 
wniony. 

Dóroulede zażądał w piśmie do swych 
adwokatów, by ci zrzekli się jego obrony przed 
trybunałem stanu. 


IE 


RAMY GŁŻETY LWOWSKI | 


Dslegacys wspólne. 


me 


Wiedeń, 28 grudnia. Wczoraj odbyło 
się na wyraźne życzenie Rządu posiedzenie 
komisji dla kontroli długów państwowych, 
na którem większość, złożona z Prezydenta 
dr Fuchsa, barona Czedika i b:rona Dobl- 
hofa, uchwaliła wydać Bankowi austra -wę- 
gierskieniu sumę 118,318.949 koron jako po- 
krycie projektowanej emisyi 5- koronówek. 
Przeciw temu głosowali posłowie dr. Blażek 
i dr. Kozłowski. Hr. Montecuceuli usprawiedli- 
wił swą nieobecność. Posłowie Biażek i Ko-| 

| 
l 


złowski zgłosili przeciw tej uchwale, zdaniem 
ich niezgodnej z przepisami ustawy, protest 
do protokołu. 


Wiedoń, 29 grudnia. Austryseka Da-| 
legacya odbyła dziś o godz. 11 przed połud- | 
niem posiedzenie. P. Minister spraw AE AI 
cznych przedłożył prowizoryum budżetowe na 
przeciąg 4 miesięcy przysziego roku. Delega- 
cya uchweliła na wniosek hr. Deyma prze- 


budżetowej z poleceniem wzięcia natychmiast 
pod obrady. Prezydent naznaczył następne po- 
siedzenie na dziś godz. 1 popol., poczem po- 
siođzenio zamkoął. 


Wiedeń, 28 gruduis. Po posiedzeniu 
plenarnej Delegacyi odbyło się posiedzenie 
komisyi budżetowej austryackiej Delegaegi ; 
obradowano nad prowizoryum budżetowem. 
Delegat Kramarz oświadczył, że dopóki 
narodowi czeskiemu nie będzie udziełonem 
zadośćuczynienie za niesłuszność wyrządzoną 
mu przez zniesienie rozporządzeń językowych, 
dopóty Czesi nie będą głosowali za żad- 
nem przedłożeniem ani austryackiego, ani 
wspólnego Rządu, mowca przeto będzie gło- 
sował przeciwko prowizoryum budżetowemu. 
Następnie zapytał delegat p. Stransky, dla- 
czego czas trwania prowizorysm ustanowiony 
został na 4 miesiące, nia zaś na czas krót- 
szy. W odpowiedzi oświadczył P. Minister 
wspólnego skarbu Kallay, że uczyniono to 
z ostrożności, tak samo zresztą jak bywało w 
latach poprzednich. Ma się rozumieć — po- 
wiedział P. Minister dalej -~ że równocześnie 
z ostatecznem uchwaleniem budżetu na rok 
1900, straci prowizoryum swoją moc obowią- 
zującą. Następnie zostało prowizoryum bud- 
żetowe przyjęte z riektóremi modyfikacya- 
mi, uchwalonemi wczoraj przez węgierską 
Delegacyę. 


Namiestnikiem Styryi a b. Ministra sprawie- 
dliwości dr. Kindingera prezydentem wyższego 
sądu krajowego w Tryeście. 


Najj. Pan sankcyonował uchwalone przez 
Sejm galicyjski projekty ustaw w sprawie 
komasacyi gruntów włościańskich, dalej w 
sprawie podziału spólnych gruntów włościań- 
skich i uregulowania wynikającego ztąd spól- 
nego prawa użytkowania i gospodarki, w końcu 
w sprawie złożenia komisyi krajowej dla aron- 
dacyi gruntów leśnych. 

Wiener Ztg. ogłasza obwieszezanie Mi- 
nisterstwa skarbu w sprawie zaprowadzenia 
nowych znaczków stemplowych po 10 hele- 
rów dla adresów pocztowych i kwitów zali- 
ezkowych. 


Wiedeń, 25 grudnia, Jak dzienniki do- 
noszą, hr. Clary przyjmował także deputacyę 
stowarzyszenia dziennikarzy i literatów „Con- 
cordia“, która wyraziła mu gorące podzięko- 
wanie zs starania około znissienia stempla 
dzie nnikarskiego. 


Wiedeń, 28 grudnia. Wielki wydział 
niemiecko-austrysekiego stowarzyszenia litara- 
tów i dziennikarzy, zamianował wezoraj jedno- 
głośnie byłego Przewodniczącego w Radzie Mi- 
nistrów hr. Olaryego — w uznaniu jego zasług 
akoso zniesienia stempla dziennikarskiego — 
swym członkiem honorowym. 


Wiedeń, 28 grudnia, Według doniesie- 
nia dzienników, w skutek wielkich zawie! 
śaieźnych nastąpiło zderzenie pociągu osobo- 
wego, idącego z Wiednia wprost do Budape- 
sztu, z pociągiem, który wyszedł ze stacyi 
Koelenfoeld, przyczem wiele wagonów uległo 
zniszczeniu. Jak słychać, także wielu podróż- 
nych odniosło skaleczenia. 


Wiedeń, 28 grudnia. Jak Bank austro- 
węgierski zawiadamia, od dnia 1 stycznia 
1900 edbywać się będzie ostemplowanie akeyj 
Banku austro-węgiaisziewo już na podstawie 
zmienionego statutu i w nowej walucie: we- 
dług statutu tego noiminalna wartość tychże 
akcyj podwyższoną zostaja z 600 zł. na 1.200 
koron (przy równoczesnem zastosowaniu nowej 
waluty). 

Na żądanie akeyonaryuszy wydane im 
zostaną potwierdzenia podwyższenia wartości 
akcyj. 

Wiedeń, 28 grudnia. Jak donosi Poli- 
tische Correspondenz, węgierski prezydeut mi- 
nistrów Szell będzie dziś przyjęty o godzinie 
11 rano przez Najj. Pana na prywatnej au- 
dyencji. 

Berlin, 28 grudnia. Biuro Wolffa na- 
zywa zupełnie dowolag kombinacyą doniesie 
nie Berl. Localama.igera o zawarciu rzeko- 
mago niemiecko -angielskiego tajnego traktatu 
w sprawie podziału kolonij, będących własno- 
ścią Portugalii, między Niemcami i Anglią. 

Rzym, 28 grudnia. 
prostuje wiadomość o pożsrze kościoła angieł- 
skiego o tyle, ża Spalił się kościół w San 
Remo, a nie w Rzymie, i że szkoda wynosi 
20.000 franków. 


Petersburg, 28 grudnia. Prezydent ros- 
syjskiej Akademii Umiejętności wielki książę 
Xonstanty zwiedzi wczoraj austro-węgierską 
wystawę artysityczno-przamysłową i zakupił 
na niej kilka przedmiotów. 

Petersburg, 28 grudnia. Wezoraj od- 
byla się pod przewodnictwem ministra skar- 
bu koGferencya dla rewizyi? ustawodawstwa 
gieidowego. Uehwalono ua razie nie pornszać 
kwestyi reorganizseyi giełd w ogólności, a 
natomiast wypracoweć nowy statut dla giel- 
dy w Petersburgu, która jest największą w 
Rossyi. Dla wypracowania tego statutu wy- 
brano specyalną komisyę. 

Rukareszt, 28 grudnia. Senat znaczną 
większością głosów uchwalił ustawę, nakłada- 
jącą podatek na płace urzędników państwo- 
wyeb i prywatnych, tudzież oficerów., Dochód 
roczny z tego podatku obliczają na 4 mi- 
liony, 

St. Etienne, 28 grudnia. Około 3.000 

robotników górniczych odbyło wczoraj przed 
południem zgromadzenie w sprawie strejku, 
następnie zaś urządzili demonstracyjny pochód 
przed temi kopalniami, w których jeszcze pra- 
eują. Spokoju nie zakłócono. 
,. Paryż, 28 grudnia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu trybunału stanu generalny prokura- 
tor ukończył swą mowę — następne posiedze- 
nie jutro. 

Gibraltar, 28 grudnia. Marszałek Ro- 
berts, który wczoraj tu przybył, udał się dziś 
pa okręcie „Dunotarcastle* wraz z lordem 
Kiczenerem do Afryki południowej. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 28 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 20 b. m., że ge- 
nerał Joubert. po przybyciu do głównej kwa- 


tery Boerów 18 b. m., został przez nich bar- ` 


Agencya włoska I 


Chievilly pod datą 20 b. m., także dziś ostrze- 
liwano pozycye Boerów granatami lidytowymi. 

Londyn, 28 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Storkstrom pod datą 22 b. m.: Jak 
słychać, oddział konnicy i oddział policyi, pod 
przewodnictwem pułkownika Montmorency, we 
czwartek rozproszył oddział powstańców, zło- 
żony z 180 ludzi. Powstańcy opuścili swój 
obóz, zostawiając na miejscu wozy i broń. 
Nikt nie jest zraniony. 

To samo Biuro donosi z Ohieveley : 
Wezoraj opuścili obóz dwaj rotmistrza Kirk- 
wood i Greanfell należący do południowo-afry- 
kańskiej lekkiej kawaleryi; udali się oni na 
zrekognoskowanie nieprzyjacielskich posterun- 
ków. Zaden z nich nie wrócił; powróciły do 
obozu tylko ich konie bez jeźdzców. 

Biuro Reutera donosi z obozu pod Chis- 
valeg pod datą 22 b. m: Wysłańcy donoszą. 
że wielka liczba Boerów zgromadziła się n; 
południe od rzeki Tugela. Angielski oddzia! 
pod Dundonaldem wyruszył i napadł na Bo - 
rów, którzy na widok Anglików eofnęli się. 
Anglicy zabrali kilkaset sztuk bydła. 


Telezrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 28 grudnia 1899. Giełda po- 
cauna (Porbórse) godzina 10 min. 80. Marki 
118'20, Renta majowa 98-45, Węgierska ren- 
ta koronowa 94:40, Kredyty 23480, Weg. kred. 
181 —, Anglohank 125 50, Union 154 50, Bank- 
verein 132 70, Landerbank 11575, Staatsbany 
13270, Lombardy 27:20, Elbethal —*—, wy- 


kup. Fabryka broni —'*—, Akcye tytonio- 
we ——, Alpiny 267—, Rima Muranyi 
88150, Prager Bisen —'—, Losy tureckie 
12625, Ruble (Fvent.) 25450, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne —'—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka ——. Akcya 
gal. Banku hipotecznego —*— Tendencje 
zarezerwowana. 


Wiedeń, 28 grudnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mitiagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 11825, Renta majowa 9945, We- 
gierska renta  koronowa 9440, Kredyty 
23510, Węg. kredyt. 187—, Anglobank 
125 —, Union 15450, Bankverein 136—, 
Landerbank 11575, Staatsbany 132-70, Lom- 
bardy 27:25, Blbethal ——, Fabryka broni 
,  Akcye tytoniowe 137:50,  Alpiny 
26725, Rima Muranyi 38125. Prager Hi- 


sen 584:—, Losy tureckie 127-25, Ruble 
(Event) 25450, 20-frank, —'—, Akeye 
redytowa ziemskie —'-—, Tramway —'— 


Tendencya : spokojna. 

Fiejań, 28 grudnia 2858. famknięcie 
giddy (©ońlussceurse) godz. 2 min. 30, akrye 
austr, zakt, kredyt. 23420, Akeye węg sei? 
arodyt. 187 —, Akeye Auglebanka 12550, 
żkcye Unionbanku 15450, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 11575, Aksye Bankrerotu 
137:50, Aksye Rodanzredit 248-—-, Akcya gali- 
egjakieyo Banku Bipot 185—, (towar —i, 
Akcye kolei państwowych 123 40, Akeys ko- 
lei południowej 2020, Akoya tramsmyose 


13975 Akeye kolei Eibothal 12475, Akcv* 
k północnej —'—, Akaye koki Lwow: 
sko - Uzcrniowieckiej 19050, Axeya Alpina 


266:75, Akcys Rims Mureayi 881-—, Aker: 
praskiego Towarzystwa żel 585—, 
fabryki broni 188'—, Akcya twreukie tytonio- 
wa 13850, Obligzsys węgiarakiej indanniza- 
cyi 98:50, Renta majowa 98'45, Austrysck 

rania keronowa 98-75, Węgierska renia ko- 
ronowa 94:50, 56 l. listy Tewsrzystwa kra- 
dytowego ziemskiego 92:20, à pre, listy 
Banku krajowego 0550, % i pół pre. listy 
Banku krajowego 9775, 4 pre. listy Barku 
hipotecznego 81—, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 98'—, 5 pre. listy Banku hipe- 
taeanego 109'—-, 4 pre. Obligecys propinacyj- 
na 9670, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czkąa 93 60, 4 pre. pożyczką missis Lwawa 
81:80, Losy tursekie 124675. Marki 118 22, 
Rubal 25450. 

Tendencya mimo obliczeń procentowych 
silna, kolej państwowa żywsza. 

(,Nachbórse : ) 

Kredyty 23470. 

Losy tureckie 129 —., ; 

Berliu, 28 grudnia 1899. ( Vorbórse) 
Akcye kredytowe 235—, Disconto Gesell- 
schaft 19250. Tendencya: bardzo spokojna, 
kursa już na styczeń. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiąznjący z dniem 1. maja 1899, 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Instytut dentystyczne 
Do Lwow ; 7 p 
Lwów, ul. Hetmańska 6, a przychodzą; Ze Lwowa odchodza: 
kładające się z kilku oddziałów, w których wyko- z z a 
kije SA plomtowawieć wi NO JARA zębów bez bolu, Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od t/s do 30/4 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
wstawianie eztucznych zębów. włącznie (dworzec główny). R Do Ickan (Bukaresztu, Constancy). 
Z prowineyi przesłane reperacye uskutecznia | fL2'30 Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Qzernio- #108 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
się odwrotną pocztą. wiec i Stanisławowa (dworzec główny). Mez6-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Instytut otwarty przez cały dzień. 2:16 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 
LA zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Ohabówki, Jasła, Rzeszowa, 5508 Do Brzuchowie od "js do h włącznie. 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). p- 5 a , 
« A RET 3:054 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). | 6 U Do RR EC (Munkacza, Pesztu), Borysławia. R 
Podziękowanie 3:30] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). | | 615 Do Po DAE: (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
- 6:00] Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 6:30 Do BAĆ Podwysokiego, Kozowy. 
B i myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 6:30] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzameze). 
+ : | c: |>| A TaT S A 8-30 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Pogrążony w głębokim smutku 610 | Z Iekan, PRE EW Nowosielitzy, Bednaro- AI EO Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
* ni Get i ustatyna owa (dw. gł.). o Krakowa iednia, Warsz hyrowa. Až 
mego nieszczęśćla, zasyłam najserde- zj 2 Brzuchówić ika od s do 10) B (dworzec główny). arów. awy), Chyrowa. Stróża przez 
czniejsze podziękowanie za okazane %10] Z Zimnej wody n»n p n n » A 7 , 910 | Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
sł ie t tkim łaskawym | 7-40 | Z Janowa (dworzec główny). ip do 15h. 
współczucie tym wszystki S ym, 1-55 | Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Ohyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9.25 | Do Janowa. 
którzy wzięli udział w smutnym obrzę- 7-44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 9-35 | Do Podwoloczysk, Brodów, Kopyczy niee, Husiatyna, Kozowy. 
: 9 : i p |» ówny. Grzymałowa (z dworca głownego). ów : 
dzie pogrzebowym 1 żałobnych nabo- a A Sokala i Rawy ruskiej aee główny). 9:45] Do Czerniowiec. l E 
żeństwach za duszę świętej pamięc! 900| Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna Kozow 
drogiej mej żony Karoliny księżnej Po- ZJ ira Er Przemyśl (dworzec główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze). yna, y 
11:15 arosiawia 1 Lubaczowa (dworzec główny). 10'10] Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
nińskiej. 11-55 Z E a) Kozowy (dworzec główny). E 12:50 | Do Janowa od JI a 16), Wea ty ko w niedziele i święta. 
i iń 1-01 anow rzec ny). 3 Do Podwoloczysk (Kijowa, Odess rodów z dw. ó 
Kalikst Poniński. 1-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Fzeszowa, 2:08 3 M mal l A" I), z =. ma R 
. m Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 215 | Do Brzuchowie tylko od "s do "j włącznie w niedziele i święta 
„ , Królową wszelkich potraw jest bezwątpio- 1-40| Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 2:45 Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Köröz- 
nia Quäker Oats“. Srodek ten pożywczy polecony od * do "fe włącznie (dworzec główny), mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). : 
jest również przez lekarzy, a przez regularne społy- Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Tlusiatyna, Stanisławowa 2-55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
wanie tegoż staje się Środkiem zdrowotnym dla (dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd. 7 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lala Jee 
Quńker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszczenia Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 3:05 | Do Stryja, Skolego tylko od 7, do °% włącznie, 
najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera prócz Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 315 | Do Janowa od */5 do %/, włącznie. 
innych zalet 16 pre. ciałka białkowatego. ZP aaa N e dworzec główny). T 3:20 Í Do Zimnejwody tylko od ”/ do 1°% włącznie. 
ZETOR 1h E odwołoczys ijowa, ess G E K , Bro- 3-25 i P a e do £ ł ie. 
Po przejściu miejskiej politechniki limba- dów (na dworzec Pocamóż:). Ee ymae ZO 5:95 K E tylko od */s do h wiąeznie 
k SY: na MEW Be pa Wa IE Z A neoe Grzymałowa, Kozowy Bro- FET Do Stanisławowa 
ię znacznie podniosła. Przez szczęśliwy wybór zdol- w (na dworzec główny). E $ à a. | i : 
AAC TWA ET 2 Sokala, Bolzen 1 Lubaczowa (worzss główny) sat] Do Kara Gienia D eTo Baala, water 
unduszów piemiężnych i także przez to, że nau AREN R zj U AUE ) 0 wł. 
odbywa się SE zasad szkół państwowych "10g Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 6:508 Do Janowa od 1e do t/o włącznie tylko w dnie powszednie. 
przekształciła się politechnika miejska w Limbach Chyrowa (dworzec główny). 00H Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
w Saksonii na polecenia godną szkołę We wszyst- 6:2 Z a ci PASA: Halicza, (dworzec główny).  „ T108 Do Sokala i Rawy ruskiej. 
kich oddziałach, w budowie wyższej i niżazej, tak 1:58 a s do "jg i od j do 30/5 codziennie, a od *fe ZUG Do Tarnopola z dworca głównego. 
w budowie maszyn, jakoteż w oddziale elektrotech- do b tylko w niedziele i święta (dworzec główny). | TAZA p n n Podz%meze. 
nicznym, powiększyła się w ostatnim półroczu liczba 8-15] Z Brzuchowie od "/. do 0 i od 16], do %0j, włącznie codziennie TAW Do Janowa od tho do 39/4 1900 włącznie. i NE: 
uczniów, zaś ogólna liczba uczęszczających prawie RA główny). r. "e 8359 , S n 6 do ?!s i |h do *, włącznie codziennie. 
się podwoiła, — Jeśli w tym samym stosunku i na- 8:34] Z Brzuchowie od 1% do 15% codziennie (dworzec główny). 9-108 , nn "e do f włącznie w niedziele i święta. 
stępna półrocze się rozwinie, nie wystarczą obecne | § 845 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 10:40 Do Tekan (Jass, Gałacu), Husiatyna Kałusza, Szeparowiee ku 
na długi czas obliczone w wspaniałych budowlach, czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy, 
urządzone, zaopatrzone centralnem ogrzewaniem i 921] Z Janowa tylko od t, do 15 włącznie (dworzec główny). 10:50% Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
żłarowem światłem gazowem, i zostaną nowe zakłady 9:55] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
zbudowane. Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
- 7 zo6 0 ORGAN WE 10:10 Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacn), Suczawy, Husiatyna, Kozo- Rozwadowa. 
Nienśtająca Wystawa zjednoczonego Wy, Kerózmezó, Podwysokiego. $ b 11'10g Do Podw:ioczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyza, Grzyma- 
Towaruystwa przyjseiół catuk pięknych W 10:08] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, “sj łowa z dworca głównego. f 
Lwowie, przy placu ów. Ducka l. 10, pierw- 10-258 Z EOR IRE” 0d Brodów, K i m R, Podat roda 
ZA ES i ARS EE j Z, 5 iec, Ą 2: i y 
826 piętro, jest otwsrts sodziennie od godzimy a dworzec sra b pa do ika RACZ 
dy ad Zn niż í rodzine 5 ERTE ETET awo K M z 
iG przeć pożudniom do godziny Š popsiaduva wocznego (Pesztu), Chyrowa. i Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłastemi ramkami 


W.ięp oć osoby kosziuje w miedałelę 15 ot 
w dajo powezednie BO ut. —— Dia ckiosków 
wstęp wolimy. 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie Środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


ów L ku 1854 po 250 zł. ak. 4 167. [ane Gal. poż. kraj 1873 za 100 z46 Ej 25 p k ; 5 z Ta zaj 
F RF A cp „| Losy z rogu 0 zł. mak. å pr. 167.-- L68.—] Gal. poż. kraj. zr. 1873 ma IGO z0 pr. —— =.= . Umerw. krzyża węg. tow. 5 Z. : Y80 jag 
Iwowskiej izby handiowej i przemysłowej s » 1860 ka 500 zł. wa. 5 A 130.75 13625 . A m 3 MSEN > M 4 pr. m A — SU fund. aro, fatela 10 zł. . . 21—  88.— 
i a e 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.— 157.— » n» n»n  „ 1898 „aUdDkor.4pr. 933 —ą Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 8635 89.28 
on e pilne > Pete wara n » 1864 po 100 zł. 5 . 199.75 200,75 obl. prop. zr. 1889za L00zł.żpr. 95.50 Jei Pożyczka m. Saizburga 20 zt. 30.50 5150 
I. Akoye za sztukę, „m n _ 1864po 50zł. - 199.75 300.15] Pożyczka miasta Lwowaz r.1896 za | |] St Genois 40 zł. mk. . . . . 85.75 66.15 
Listy zast. domen. państ. po 120 07% 4pr . . . FEST 92.— 926 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 mł. .  §0.—  —— 
Ranku hip. gal. po 200 zł. a. w zł. 5 pre. „, . . . „. . . . 14450 149.—| Renta be za 100 kor, å 5 ae | 7 È Tryests Lodzłmk Apr. 185 = 
Banku gal. dlahandl. i przemysł. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Pożycz.se r. prew. za 100 frank. 3pr 33. 5 i e R > BU m. £ pr. 800— =n 
po zè. 300. . . . . „= siwa eN a (NĄ Tureskie obl, prem. a A R sidstoln 80 at sk. |. 93,—  S6— 
Kd g kred. AKA Pr: || Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy SEEE e i listy fk Awawe banków (as sztazę.) 
r A za 100 zł. 4 pr. . . . . . . 115.55 115.75 NP 
a zł. ARE PAR Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 50l.2*j48T.  —— 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. podatku za 200 kr. å pr. 98.25 99.45] Austr.zakł kr. ziem żon. w 50L Apr 38. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 0. Obligaoyi kolejowe. > = Chl. prom. zr. MA ; ea Ph tg. bamku kre: AE 
m Lipińskieg 0 3 h n M. m < n RU O JYGD wa za kino a str, tow. a 
Tow. dia gal. w PA i ay. Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97%— 93.70] Bukowiński vakł kred. ziem. isa.$ pr. 103.75 e RE NOA 
ocznych wod. po 200 Ze M Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie walne $ 18 „ les 4 pr. 93— NSE aa bandii : 
IX. Liaty zastawne za 100 zł. © od podatku za 100 zł, 4 pr. ==. — —| Galake. ban. hip. 10pr. prem. los.5pr. 109,— AUY EEN e 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z10 0), pr. % ALE 2) 200 zł. mk. 59, pr. estamp. 11680 mmal © 7 7-7 los. N lai A Di 98.-- D Ra 860 zł. . 
M dA. oł NANA" i 5.6 oon nn ŚU ik za A NEOL da RE PA 
r Ę Mo z MIGA Mex Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koroa dpr a « 2,1 +  Blim Z ti Jelo p" 
k kraj. Aeh w. $ e MES a ; 100 zł. 5 pr.. . „ . . . . . 182.80 123.10] Gal Tow. kred. siem. ápr. 108, 50 lat. 83. -- 80 | AS) ; ndn z 
h KOR w. a. los w DT l Jl Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. | mao 4pr.los.śllat. (93.70 9423} ki za 300 za. 
Tow. kred. gal, ziem. 4° (pierwsza 3 | wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.— 94.50 ad * A 2 55) pr. pr. stare  93.— 0356] a Akeyo Przedeiębiorstw tzszsporitowych. 
emisya) . . sg m Kol. Earola Ludwika po 200 zł. mk. s $ „ ASpr.zaż00kor 92.3 82.69) Buk. kol Jak. ake, pierwsz, 200 zł. 202.— ==, 
Tow. kradyt. galie. ziemsk. 40, % (osteropl. akcys) 5 pr. . . . . 210.— 810.80] Banku krajowego dlaGalicyi Ladom. ki A E a zasad, o sł. m ME 
los. w 41*jp lat . . . | i i 7 "olać Ala pr. 5, lat zwrotne a 0 — .— | Kolei piin, ces. Veraya. 1000 xt. mk. 5030.— 3040 — 
40, los Th aa : Ohligaeyeo plorwszoňatwa (kolejowe). Ra a A obiig. komun 2 | K „kol. lok. (akc.piorve.) 209? == —— 
b a Kol. Ars. Albrechta za 300 zł. 5pr. ——=  —-— Emisya Š pre «s « e - » a 10W= ~j] Lwéw-Befzeclake pierw 00st. mamn —-— 
IIL Obligi za 100 zè. o „ W złocie za 300 zł. 5 pr . . —— —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 - hron- Opera-dossy 400 zi. . . 205.75 2377.25 
Gal. funduszu propinac. 40, w.a. a. Kol. Czeskiej zach. za 2300, 1000 i Emieya 42 łat za 200 kor. åta pr. 99.75 160,2 „ wsehoda.-galie.-12 «2, 1938— 209- 
Bukow. funduszu propin.50/, w. a. ps 5000 zł. «pr. . . . „, . „. 968.— 968.50 Bankukraj losy57, 1.5a200)korśpr. 5.50 95.30 „ państwowych mm 
Komunalne Banku kr. EN (2em.) s Kol. Czaskiej emiss. z r. 1835 za 200 G „ Obl. kol. log.za200kor.ápr. 94.75 9550 R n a n ean 
ba 1 n, a mialem: kor. 4 pr. . . . . . , , . . 9740 982D0E Austrr-wgg. banku 40%; lat lor. APEI ugyre 93 5 a 26 a? . > . 210.80 ZLL6J 
Kolej. lokalne dite 40) po 200 kr. * Kol. bukowińskiej lokain. za 200 wo mo „  0M0iań żoB Agef 7 BA Asz asiubOJzt mk. 254 — 857 — 
Komunalne banku kr. (4am.) 47, © kor. APP... ae. 96.— 9850 pr", ; a AO A A SPE sk. 2% ą 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 = Kol. gal. Karola Ludwika za 200 ED Obligaoyes prawem pierwszeństwaza 40022. nom. | AR. Aege Przedsiębiozstw przemysłowych, 
n » ża” o kk sj zł. KŻ init 4 " 97.80 98.40 CA Pa R za 800 aa Ę m 536 5) Ao A 
» PORS ol. lwowsko-czern.-jasskiej zx, 1894 Tow. żegl.par. po Dunaja za 100 i 502 i S03 53, 
. z roku 1683 o U GE za 200 kor. 4 pr. . . i ; oa 06.75 91.75 zł. 6 pie NOS cza ustr. tow. góra zł. 4:035 28670 
Vożycz. m. Lwowa 4”, po 300 kor. Kol. Arcykw. Rudolfa (Salzkammer- Tow. kegl. par. po Dun. Em. z 13964 105 aakiego tow. ł Į . LAT — a. >= 
gat) za 200 marek 4 pr. „ 116.76 117.50] Kolei późn. cen. Ferd. ań, sx. LÓBAŚ py f 99 Bol aiey 508 è} E a; a 
Miasta K E a D. Dług państwa (krajów korony wępłaskiaj)| » r r nono» iggi 0378 9933] U ol tw kop. węgla O zł . - 20 203.~ 
na AEK Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr, 115.70 1580] „ > s m n n s8ólipz $O 9950] FS WEKSLE. 
n n n W wal kor. za 200 Kol, Lwów-Ozer.Jasay zr. 1984 za 206 AEG dark 5 n A e 
Y. Monety, u KOTTA pr. „.« . . , (.. (00686 Roae ai kpr o. .. 1 ENNIS TaSAE aan aaa 7. „59.10 59.27, 
Dukat cesarski „ Obl. prop. za 100 zł, 4%), pr. 98.40 99.10] Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 «a 306 zomdyn za 20 fent. szi $ pr. . . 12145 12163 
20 frankówka „ obł.pr.ragulOisy za 100z} 40, 137.— 188-| zł} pr .. . 22 : + - De  95.80| 446 4+ 92, 48,— 
100 rubli rosyjski "srebrny „ poż. prem*owa za 100 zł. . 159.25 160251 Gal. Rol.lek. wschoda.za100ał.4pr. 93.50 100.— jad 8 jg RE —— == 
100 , „ papierowych. non n za 50 zł, , 159,25 160.25 | Weg. gal. kolei em. 1870za300 zł. 5 pr. Taak HE mi RE 
100 marek niemieckich . . . E. Obligaoye indenmizacyjne. o 3 » n EIA E 0 m. mas RACZ 
K iełd Kroacyi i Slawonii za 100 z}, kpr. 9875 99.25 de- 5 E E o E 
aj tr. y i enskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. .. , 5375 9475 a dk a ad = e ". oORarcnm 
ais rudnia 1899. udapeszteńskie (Basilica) 5 z 4.5 7, À P 
A. Ogólny Row T n e pubiłezne pażyoski. Żaktad pako 000 Ah " 578 6.38 
J i Losy regul. Dunaju z r. 1889 za 100 | Jary 40 zł. mk. .-. . . . . . 68.15 GATA sta E E EE 
Jednolity dług państwa w bankot. BL Gaa o dA ae . 12940 4130.40; Tow. żegi. na Duauju 100 zt. mk. pr 160-— 408 pe. 9.645 Rak 
maj-listopad . . . . . . . . 98.55 96.75] Pożycz.reg. Dunaju z r.1878 los.5pr. 106.50 107850] Pożyczka m. Insbruku 20 m. . . 8250 3850] c Zigi 11.56 
„UDAM Dac a. . . . 98.40 9860] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los Lasy m. Krakowa 20 zł . . « . 89— 5900] półbemariał a a « 2 0 ee | mace 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pra. . . NSE” — ©88.—] ksiyszka m. bukiavy 30 aż... RB | W kie bawic za 180 marok 50.07, 59.15 
ptyczeń-lipiec 1. . « « . 98.25 98.55] Burowińnkia obi. propinazzine los | Faiżp MO ai mk „ 2 « « 2 s 2 359 3AGOUW. 5490 4495 
kwiecień-październik . . 9825 98.45 za 100 zł. 5 pre, = aa 10 — 172501 Czerw. krzyża anstr. tow. 10 zł. 2010 WE, RE 


Ciągnienie 5 stycznia 1900 Główna wygrana 100.000 K. à kantor wymiany 


ar z a uaa : TĘ 
Promesy na 3 pre. losy Zakładu kre- sprzedają po 2 Koron i stempel 1 Kr 4578 | f i Qf Zlevenis y prowiacyi Balatwiamy odwrotną 
dytowego ziemskiego razem 3 Korony i D 2 | l 180 ERES MEATA: 


Gazeta Lwowska Nr. 295 z dnia 29 grudnia 1899. 


go j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- ; części realności lwh. 2304 tej gminy skła- kich innych osób którymby uchwała niniej- 
Licytacye. aia lieztacyjnego powstaną, zawiadamiane | dającej się z pare. grunt. l. kat. 3500/4, sza w należytym czasie doręczoną być nie 


veda o dalszych wydarzeniach tego postępo- | Chaima Schiissla Abrahama własnej. mogła ustanawia się kuratora w osobie dr. 
L. cz. E. 1178/99 (2) (10859 3—3) | wania jedynie przez przybicie na tablicy sš- Nieruchomosci te wystawione na liey- Rosenthala adwokata krajowego w Bóbree. 
Na żądanie Szymona Klingera odbędzie | towej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j tacyę, sa ocenione a to 1/3 część reala ści, C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 
się dnia 29. grudnia 1890 o godz. 10 przed | uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | wh. 2308 ks gr gm. Żabie na kwotę 173 | Bóbrka, dnia 9. grudaia 1899. 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w | iowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie ! zł. 33 ct. zaś 1/8 część realności Iwh. 2304 | 
biurze Nr. II heytacya połowy realności whi. | sądu zamieszkałego. na 93 zł, 33 et. i 
272 i 2|20 ezęści realności lwh. 270 ks. gr.| ©. k. Sąd powiatowy S II, Oddział IV. Najniżaza cona wynosi zatem 115 zł.' u. ez. E 2117/99 (4) (16896) 
gm. Brzzoów objętej Herscha Mennera wła- Lwów, dnia 22. października 1899. | 56 ct, względnie 62 zł., 22 et. poniżej tej | Na żądanie Schmiela Feigera odbędzie 
snych wraz z przynależnościami. ' ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. się dnia 25 stycznia 1900 o godzinie 12 w 
Nieruchomości powyższe wystawione Warunki lizytacyjne i odnoszące się do ' południa w sądzie niżej wymiemonym w 
na licytacyę, są ocenione na 659 zł. L. ez. E. III. 3755/98 (20) (10147 3—3)| tych nieruchomoś i dokumenta (wyciąg tabu- biurze Nr. 14 licytacya realności obj. lwh. 
Najniższa cena wynosi 433 zł. 33:/, et. Na Żadanie firmy handlowej Horowitz j larny, wyciąy ketastralny, protokoły ocenie- | 684 ks. gr. gm. Pistyń spadkobierców Ši- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do|% Kashan w Stanisławowie, zasiąpionej prze” | nia itd.) może każdy, mający ehęć kupienia, | mona Stadlera własnej. 
skutku. adw. dr. Majeranowskich, odbędzie się dnia | przejrzeć podczas godzin urzędowych W s% Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się| 10. stycznia 1900 o godzinie 10 przed połn- | dzie niżej wymiearonym, w biurze Nr. I. jest oceniona na 250 zł. 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | dniem. w są zie niżej wymienionym, w Sa-; "takie prawa, wobuc kióryeh niniejsze! Najniższa cena wynosi 166 zł. 68 ct., 
tabularny, wyciąg katsstrxlny, protokoły oce- Í li Nr. 1. lieytacya realności lk. 6578/4 po- | lieytac ya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


nienia i t. d.), może każdy, mający chęć | łożonej we Lwowie przy ul. Zamarstynow- | sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym | skutku. 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | skiej l. or. 27 A. wyk. hip. l. 527]III ks. j vermi: ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | gr. gm. m. Lwowa, składającej się z domu; go rodzaju sa do samej nisruchomości nie do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
rze Nr. IL 1. piątrowego, stróżówki, kuźni, domu pią- | mogły y być już ze skutkiem podnoszone. | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Takie prawa w obec których niniejsza | trowego w podwórzu, oficyny piekarniane,, | Te osoby, dla których jakie prawa lub nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | stajni, 2 szop, budki wraz z przynależnościa- į ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | mi, składającemi się ze żłobów w stajni, z | obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- | urządzenia 2 piekarni, magazynuj, kuźni ,; wania lieytaeyjnego powstang, zawiadamiana Takie prawa, w obee których niniejsza 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | dalej okien, kluczy, parkanów, studni i przy- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. BA do gaszenia ognia. powania jedynie przez przybieie na tablicy i sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

Te osoby, dla których jakie prawa lub Nieruchomość, wystawiona na licytaegę, | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tago 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | jest oceniona na 33.123 zł. 50 ct., przynale: | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- | Źności zaś na 963 zł. 74 ct. . dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie i głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Najniższa cena wynosi 17043 zł. 62 ct., | sądu zamieszkałego. j Te osoby, dla który:h jakie praw: lub 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ciężary na powyższej rieruchomości bądź 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | skutku. | Żabie, dnia 24. października 1899. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu Warunki lieytacyjne które się niniej- licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | ruchomości dokamenta (wyciąg tabularny, | L. ez. E 920/99 (5). (9369 1—3) | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
sądu zamieszkałego. wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d), | Dnia 25. stycznia 1900 o godznie 10] ieśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. może każdy, mający chęć kupienia, przej- | przed południem odbędzie się w sądzie niżej ; mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 

Brzozów, dnia 26. listopada 1899. rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya dwóch ; nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. | trzecich części posiadłości objętej wyk. hip. ; mieszkałego. 
Takie prawa, w obee których niniejsza jl. 159 ks. gr. gm. kat. Dobrzany Darnfeld C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
L. cz. E. 372/99 (3) (10435 2—3) | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | wraz z przynależytościami, składającemi się Kosów, daia 5. grudnia 1899. 

Na żądanie Schulima Laufera odbędzie į zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | z jednej krowy czarnokrasej. 
się dnia 49. grudnia 1899 o godz. 10 przed ; nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | Nieruchomość powyższa, wystawiona | 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | nia teg» rodzaju eo do samej nieruchomości | na lieytacyę jest ocenioua na 5846 zł, 8 et. IL. cz, E. LIL. 9/99 (5) (10374) 
biurze Nr. II, licytacya 2/24 części realno- | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- j przynależności żaś na 70 zł. aw. | W sądzie tutej. odbędzie się dnia 23. 
ści lwh. 203 gm. Brzozów objętej Chewet | szone. i Najniższa cena wynosi 3944 zł. 5 et., j stycznia 1900 o godz 10 przad połuduiem, 
Teig zam. Lasner własnej. j Te osoby, dla których jakie prawa lub: poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | licytacya posiadłości w Woronowie lwh. 50, 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na Í ciężary na powyższej nieruchomości bądź | skutku. oceniosej wraz z przynależnościami na 138 
lieytacyę, jest oceniona na 78 zi. 22 et. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | Warunki licytacyjne, które się niniej- | zł. i realności w Ostobużu lwh. 108, ocenio- 

Najniższa cena wynosi 48 zł. 81 et. | wania liceytacyjnego powstaną, zawiadaniiane | szem zatwierdza i odnoszące się do tej niaru- | nej wraz z przynałeżnościami na 321 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | chowości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | 50 ct. 
skutku. wania jedynie przez przybicie oa taklicy | ciąg kaiastralny, protokoły ocenienia itd.) mo- Najniższa cena wynosi: a) whl. 50 

Warunki licytacyjne i odnoszące się j sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu | że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć ; gminy Woronów 92 zł, b) whl. 108 gminy 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż | podezes godzin urzędowych w sądzie niżej į Ostobuż 214 zł, 34 et., poniżej tej ceny 


bularmy, protokoły ocenienia i t. d.) może, sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- | wymienionym, w biurze Nr. 2. |... sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | bie sądu zarsioszkałego. Takie prawa, w obec których niniejsza į Warunki licytacyjne i odnoszące się 

czas godzin urzędowych w sądzie niżej E C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział TI. | lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zyło- | do tych nieruchomości dokumenta, może każ- 

mienionym, w biurze Nr. II. Lwów, dnia 10 listopada 1899, gk do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
Takie prawa, w obec których niniejsza | | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 


licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | nionym, w biurze Nr. III. 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym į L. cz. E. 997/98 (3) (10189 1—3) | głyby być już ze skutkiem podnoszone. Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- i Dnia 34. stycznia 1900 o godzinie 9| Te osoby, dla których jakie prawa lub Uhnów, dnia 25. listopada 1899. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | przed południem, w sądzie niżej wymienio- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź - 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. !|nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- l 

. fe osoby, dla których jakie prawa lub | realności obj. wb. 390 ks. gr. gm. kat Do- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane l L. cz. E. 2158/98 (8) (10392) 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | bromil składającej się z pb. 275 wraz z ste- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- ; Na żądanie Mojżesza Schattnera, kupca 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-: jącą ns niej łaźnią i pgr. 547 wraz z przy-; wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- | w Mikuliczynte, odbędzie się d. 19. stycznia 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane i należnościami, składającemi się przyborów | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 1900 o godzinie 10 przed południem, w 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | łaziennych. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ; Nieruchomość wystawiona na lieyta- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | lieytacya połowy realności lwh. 166 ks. £ 

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | eyo, jest ocenioną na 1626 zł. 60 ct., przy- | sądu zamieszkałego. ' gm. kat. Mikaliczyn objętej, dłużnika Dmy- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | należności zaś na 35 zł. 80 et. i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. tra Andrejków vel Andrejów własqej, wraz 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; Najniższa cona wynosi 840 zł. 80 ct., i Szezerzer, dnia 19. psździernika 1899. | z przynależnościami, składającemi się a) ze 


f poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do į 
skutku. f 


SES stajni starej z drzewa miękkiego zbudówa- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do; L. ez. E. 1209/98 (14) (10245) | świerkowych, d) z kilkuset drzew owocowych. 


zamieszkałego. : 
nej, b) z materyału spróchniałego, e) z drzew 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


amm. 


Brzozów, dnia 2. grudnia 1899. 
i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | Dnia 25. stycznia 1900 o godzinie 10 Połowa nieruchomości powyższej, wy- 
| bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | przed południem, w biurze Nr. II, sądu tu- j stawiona na lieytacyę. jest ocenioną na 280 
L. ez. E. 2180|98 (7) (10400 2—3) į nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku | tejszego odbędzie się licytacya realności wyk. | zł. 50 ct., przynalezności zaś w połowie ad 
Na żądanie Łeśka Galantego, odbędzie | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych i bip. IL 712 a i 71% b ks. gr. gm. Bóbrka ja) na 1 zł.. ad b) na 50 et., ad e) id) na 
się dnia 13. stycznia 1900 o godz. 10 przed; w sądzie niżej wymienionym, w biurze į objętych, Reizli Leiter i tow. własnych 10 zł, razem w kwocie 41 zł. 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w | Nr. he T. Realności powyższe, które sprzedane _ Najniższa cona wynosi 214 zł. 34 et., 
biurze Nr 14 przymusowa licytacya połów £ Takie prawa, w obec których na „będą razem, albowiem stanowią jedną fisy- poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
realności pod liczbami kons. 59 i 45 w La-| licytacya byłahy miedopuszczainą, neloży | czną i gospodarczą całość tudzież na wspól- | skutku. 
szkach murowanych położonych, wyk. hip. | vgłomć do sądu najpóźniej przy wysBaczonyse ; nym gruncie obu realności fizycznie nieroz- | Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
1. 9, 61 ks. grunt. gm. kat. Laszki objętych : terminie lioytaeyjaym, inaczej roszezenia tage | dzielonych sto: jedna kamieniem cszacowano | do tej połowy niersehomości dokumenta (wy- 
i całej realności whip. 196 tejże ks. objętej | rodzaju co do sawej nieruchomości nie %- | na 18983 zł. 90 ct., przynależności zaś ERIE tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
wraz z przynależnościami. iplyby być już za skutkiem podzoszena. 148 zł. 60 et. ae , koły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
Nieruchomości wystawione na lieytacyg, ; — Ta osoby; dle których jakie prawa jni: Najniższa cene niżej której sprzedaż | jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
są ocenione a) połowa whl. 9 na 292 złr.jciężsry na powyższej nieruchomości bądź nie nastąpi wynosi 7007 zł. 46 ct. aw. | urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
50 ct., b) połowa whl. 61 na 277 zł. 50 et. jobeenie juś iktaiają, bądź w toku poetępo-| Wsrunki lieytacyjne i inne adnośne jw biurze Nr. 4. | 
e) whl. 196 na 1675 zł. i wania licgylżcyjć powsiana, sewiedamiane . dokumenta przejrzeć taożna w sądzie tut. wj | Takie prawa, * abec których niniejsza 
Najniższa cena wynosi ad a) 195 złr. i begs o dalszych wygarzemiach tego postero- biurze Nr. IL. licyta ya tyłahy uledopuszezalną, należy zgło- 
ad b) 185 zł, ad e) 1116 zł. 66 et. poniżej | wania jedynie przez przzbicie ma tehlieyj Takie prawa, w obee których niniejsza | sté do EzGu naj później przy wyznaczonym 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku |sądowej, jeśli nie mieszkają w okrygu sądu | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | torminie lieytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się niżej wymienionego i nie wskaig temat są-'sić do sądu usipóźniej przy wyznaczonym | rodzmja co do Seimaj nieruchomości nia mo- 
do tych nieru:homości dokumenta (wyciąg ta- | dowi pełnomocuika do doręczeń, W sieńcihie terminie lieytacy|nym, inaczej roszczenia te- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


= 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- ; sydu zamieszkałego. mal go rodzaju co do sawej nieruchomości niej Te osoby, dla których jakie praw» lub 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- i O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV mogłyby być Już ze Skutziem podnoszone. | ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ; Dobroanl, dnia 22 lisicyxda 1899. ; Te osony. dja którysh Jakie prama inb | hądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi me ; Ciężary GS powyśszych nieruchomościach badz | wania licytsey)nego powstan4, zawiadamiane 
oddz. IV. obərma już istuteją, bądź w toku pastę- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

Takie prawa, w obec których niniejsza | L. cz. E 65/99 (4) (9644 1—8) powania lieytses'iego Mowsianą, zawisĝa- | powania jedynie przez przybicie ua tablicy 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; Na żądsnie Herscha Jazermana odbę- nname beda oda szych wydarzeniach tego po- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
sić do sądu najpóźniej przy AE AJ dzie się dnia 24. stycznia 1400 o godz. 9; stępowania jedynie przes przybieje na tablicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | przed południem w sądzie niżej wymienio-! sąsiowoj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie; nym, w biurze Nr. I lieytacya 1/8, części niżej wyiaienienego i nie wskażą tamuż są- | sądu zamieszkałego. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |. realności lwh, 2303 ks. gr. gm. Żabie skła- dowi pełnomo-mkż do doręczeń, w siedzibie C. k. Sąd powiatowy, Qddział IIl. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub dającej się z pare. grt |. kat 3574]1, łąra szdu zamieszkałego. | A Delatyn, dnia 18, listopada 1899. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź Chaima Schfissla Abrahama własnej; i 1/3 Dla nieznanych wierzycieli i dla wszyst- 


L. ez. E. 989/99 (5) (10066) 
Duia 26. stycznia 1900 o godzinie 9 
rano, odsęńzie się w biurze Nr. 4 sądu tu 
tejszeg», lieytacy:s 2/3 części realności lwh. 
191 ks. gr. em. Uście biskupia, 
Nieruchomość wystawioną na heytację, 
oceniono na 86 zł. 66%, et. 
Nainiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 43 zł 381), et. 
Warunii licytacyjze i inne odzośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
Takie prawa w chec ktorych nimejsze 
lieytaors Byłaby niadorpuszczaleg, należy safo- 
sié do sądu zzjpóźmeł przy wyzaaCZonYym 
terminie lietacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ce do same; nieruchomości ais 
mecgtyby by: już za skużkiem vodnoszóka. 
Te oscoy, ała których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeeuio już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leptacyjkejgo powstsną, zawiadumia- 
ne będą o dałszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przykicie ua tabiey s3- 
dowej, jasli wie waksa w okręgu Sąd" 
ej wymienionego i wie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego, 
O. «. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielniea, dnia 27. listopada 1899. 


L. ez. E. IV. 168/99 (12) (10384) 

Na żądanie e. k. uprz. galic. akcyjne- 
go Banku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 26. stycznia 1900 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 21 w Tarnawie, licy- 
tacya majętności tabularnej Machowa whl. 
286 ks. tab. objętej, wraz z przynalłeżnościa- 
mi, składającem: się z inwentarza żywego, 
martwego i zasiewów. 

Nieruchomość wraz z budynkami, wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na kwo- 
tę 80000 zł., przynależności zaś na 1.544 
zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi sumę 54.363 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tsbu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. 4.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzać podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takia prawa, w oboe których niniejeza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zg%0- 
sié fo sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyinym, inaczej roszeżenie te- 
go rodzaju co do samaj nieruchomości Gie 
imogłytg być już za skutkiem poćnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanis 
iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dałszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tabiicy sądowaj, 
jeśli sie mieszkają w okręgu sądu nitoj wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pot- 
nomoenika de doręgzeń, w siodzibia sasu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąć obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 38. listopada 1892. 


L. cz. E. 922/99 (4) (10427) 
Dnia 26. stycznia 1900 o godzinie 11 
przed połudmem, odbędzie się w biurze 4 
sądu tutejszago, licytacya realności lwh. 347 
ks. gr. gm. Uście biskupie z przynależyto- 
ściami. 
Nieruchomość, wystawioną na licyta- 
cyę, oceniono na 1.100 zł. 
Najniższa cena, niżej której sprzedał 
nie nastąpi, wynosi 575 zł | i 
Warunki licytacyjne i inue odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaky niedopuszczaluz, należy nedo- 
sié do sądu nsijpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym. inaczej roszczenia te- 
go rolzaja co do samej nieruchomości nie 
mogźyky być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnicją, hądź w tokn poStępa- 
wania licytacyjnego powstasą, zawiadamiace 
będą oe dalszych wygsarzeniach tego pOSTEDA- 
wanie jedy:1e przez przebicie na tablicy =4- 
ćowej, jeść nia miseczką w okręgi SŁÓW 
aije; wymserionogy i mie wskażą termu? Sa 
dowi piAnon:o ika de śslęczeć, w aladzie- 
gact zamieszkało. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielnica, dni» 27. listopada 1849, 


L. cz. S 6|98 (43) (10361 3—3) 

Wierzycieli masy konkursowej Efe ima 
Siegmana uviadamia się w myśl §§. 161 
i 149 u. konk., że zawiadowca masy dr. Sżaj- 
na przedłużył rachunek dochodów, rozcho- 
dów z czas od otwarcia konkursu aż do 
dnia dzisiejszego, tudzież rachunek jego ho- 
noraryum, że do sprawdzenia rachunku jako 


j też ustalenia honoraryum jego jest wyzna- 
i czony termin na dzień 29. grudnia 1899 o 
godz. 11 rano u komisarza konkursowego, 
|na którym wierzyciele jawić się mają, w ra- 
chunki wglądnąć swoje uwagi 1 przypomnie- 
nia robić mog. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 21. grudnia 1899, 


L. cz. V. 2/96 O. O. 96 (10866 3—3) 

Do ustalenia naieżytości zarządcy masy 
sonkurs«wej Bernard» Horna Z Zakopanego 
WyZnaczsea audyencyę ua dzień 29 grudnia 
1899 o gadz 9 rano w gmachu sądowym 
biuro 2 i na takową ogół wierzycieli wzy- 
wam. 

Nowy Terg, 18. grudnia 1899. 

O. k. komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 1,89 (27) (10462 2—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

znosi na podstawie $. 158 u. k., wskutek 

zawartej dnia 7. grudnia 1899 ugody, kon- 

kurs do masątku Kazimierza hr. Rostwo- 

rowskiego w Hrehorowie, tusądową uchwałą 

z 8. meja 1898 S. 1/99 (3) otworzony. 
Brzeżany, 23 grudnia 1899. 


L. cz. 8. IL 1/99 (1) (10447 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach ogłasza wdrożone postępowa- 
nie konkursowe do majątku Abego vel Adolfa 
Goldmanns kupca protokołowanego towarów 
żelaznych i kolonialnych pod firmą Abe vel 
Adolf Goldmann w Wadowicach zamieszka- 
łego, a to do całego „rashomego gdziekol- 
wiek znajdującego się, i do nieruchomego ma- 
jątku, położonego w krajach, w których nsta- 
wa z dnia 25. grudnia 1668 Dz. p. p. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został c. k. Radca Sądu krajowego p. 
dr. Józef Grzybczyk w Wadowicach, tym- 
czasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Jan Iwański w Wadowicach ze substytucyą 
p. adw. dr. Izydera Daniela w Wadowicach 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawiania innego zawia. 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obranie wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 4. stycznia 1900 o go- 
dzinie 83), przed południem w biurze korai- 
sarza konkursowego. na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi. 

Wauzyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowa nawet spory wytoczonymi były, 
powinni takowa do dnia 22. stycznia 1900. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisa- 
rza konkursowego zgłosić, i na terminis w 
dniu 15. luiego 1900 o godzinie 93, przed 
południera odbyć się mającym przed komisa- 
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać, 

Termin ostatni służyć ma zarazam jako 
termin do zuwarcia ugody w $. 68 u k. prze 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wio- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

__ zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającytu wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
iego zastępcy i czfunków wydziału wierzycieli 
dotychezas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szaniu wymienić pełnomocnika tamže zamie- 
szkałego, w celu dorgezania uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzyci*lom rze- 
ezonym ma ieh niehezpiwezeństwo i koszt zo- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane bądą W 
dzienniku urzędowym «Gazety Lwowskiej”. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IDI, 

Wadowice, dnia 22. gr;dnia 1899 


L. ex. 8. 11/99 1 (10442 2—3) 
U. k. Sąd krajowy jako handlowy W 
Krakowie na zasadzie 88 62 ust. 1 ord. konk. 
zezwol na otwarcia konknrsy na muajątek 
Leona Zimeada współwłaścicieł» dóbr tabu- 
larnych w Faściszowej rmianewieęre na ma- 
jacek ruchomy, guniekolwiskby gię takowy 
„uajdował, a na mastek niornehomy o tyle 
ile takowy położonym jesi w tyeh krajach 
w kiórycb ordyuacya konkursewa z dm 
25. gmdwa t868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawis 
ię Pan» dr. Stanisława Szurę e. k. Radev 
sądowego i naczelnika sądowego w Wojniczu 
a tystezaswym zarządcą masy Pana Karola 
Puehalskiego kandydata notaryalnego w Woj- 
niczu. 

wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa tarminie dnia 2. stycznia 1900 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem w c. k- 
Sądzie powiatowym w Wojniczu wyznaczo- 


9 


nym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
rsby icù pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się, cc do potwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy, lub co do ustano- 
wienia innegc, tuusież, aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
sjeli, którzy +wych protensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 81. stycznia 
900 w e. k. Sądzie krajowym, w Krakowie 
lub w e. k. Sądzie pow. w Wojniczu pvdług 
przepisu Ordynażyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
wrminie na dzień 5 lutego 1900 u godzinie 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
w e. k. Sądzie pow. w Wojniczu oznaczo- 
nym, uwierzytełnih i swoja wnioski co di 
znaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili. 

wWierzycielem, którzy pretamsye swoje 
zgłoszą, a Ba owym terminie będą obecni, 
srzysłuża prawo w miejsce tymezasowego 
zarządey masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki ta spra- 
wiali, powołać ostateesnie osoby, w któryet: 
zaufanie pokiadają. 

Wierzyciele, którzy w Wojniczu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winii sg przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnik: w Wojni- 
czu zamieszkałego, w celu doręc an: uchwał 
sędowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wigrzy- 
cielom rżecranymt ra ich niebezpieczeń- 
stwo i koszt kuratur ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie iuwowskiej*. 

Termin do likwiłacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
eielami. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 21. grudnia 1899. 


Konkursa. 
L. Prez. 14345 12199 (1) (10440 2—3) 
KONKURS. 


Celem obsadzenia posady radey sądu 
krajowego w Rzeszowie opróżnionej lub przy 
inpym sądzie kolegialnym opróżnić się m0- 
gątej, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do duia 18. stycznia 1900 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszuywie. 

Prezydynm sądu wyższego. 
Kraków, 21. grudnia 1899. 


L. 2637. (10375 1—3) 


KONKURS. 

Magistrat król miasta Żywca roz- 
pisuje niniejszam konkurs na posadę 
kasyera miejskiego, połączoną z płacą 
500) zł. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucji równającej się wysokości tej 
płacy. 

Od kandydatów na tę posadę wy- 
maganą jest kwalifikacya przepisana 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 20. maja 1898 1 
25422 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 88 
z r. 1898 
l Emerytowani urzędnicy kasowi po- 
siadający przepisaną kwalifńikacvę, będa 
mieli pierwszeństwo przy nadaniu tej 
posady. 

Podania należycie udokumentn- 
wane wnosić należy do dnia 15. sty- 
eznia 1900 r. do tutejszego Magistratu. 

ywiec, dnia 18. grudnia 1899. 

Burmistrz: Sądecki. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 210/99 (2) (10476) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnvch 
We Lwowia orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras, że tresć art: kułów 
umie-zezonych w Nr. 24 czasopisma: „Cie- 
gi* z dnia 20. grudnia 1899 pod napisem: 
l „Kolęia ludowa“ w ustępie od słów: 
„Wróg piekielny“ do „karę im wymierzmy* 
Z „fatalne omyłki draki* w ustępie od słów: 
„Msgnaci galicyjscy* do „kas po :upaały h“. 
3) Eneyklopenya galieyjsk«" w nstępach od 
słów : „Katarakta slepota“ do „nędzy dscze- 
sbój* I od stów : „korona niebieska“ do, im 
Boże", 4. „Krakowiski szlachecaś i 5 „Li 
sty otwarte redakeyi* w ustępie od słów: 
„wiemy o tem“ do „zaraz koufiskuje* za- 
wiera znamiona występku z §. 802, 303, 
491 u. k, 1 art. V, ust. z 17. grudnia 1862 
r. Nr. 8. Dz. u. pp. ex 1868. a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 26. grudnia 1899. 


L. Pr. 209/99 3 (10477) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sad krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p k. i $ 37. ust pras. że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 853 czasopisma: „Kur- 
jer lwowski“ z dnia 21 grudnia 1499 pod 
napisem „Stempel dziennikarski* w ustępie 
od słów: „I tak się stało“ do kcńea zawie- 
ra znamiona występku z $. 491 vk. i art. 
V. ust, z doia 17. gruania 1862 Nr. 8 Dz. 
pp. z r. 1868, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe- 
go konfiskata tego czasopisma, 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 26. grudnia 1899. 


4. en. Hp. 208/99 (2) 
OTOJIOIIEBE ! 

B Imesm Ero Beamgecrsa Ilicapa! 

II. k. CYA kpaeBnń XA CHpaB KkapHKHx 
y JI5BoBi pinas Ha noqcraBi $$. 459 i 493 
3ak. kap i $. 87 sak. np. mo aMier aprzkyay 
yMimeROTo B umaci 276 uacornen: „Py- 
cian? s gua 9. (21.)rpyxaa 1859 nią nanm- 
cew: „Jestem“ Agama KpexoBerqkoro mierur 
B CO6l 3HAMEBA NpOBHHH 3 §. Z4 mpac sakoma 
i mporo yCupaBegMBIeHA ECTE 3ApPAJKENA 
depes n. k. I[pokypaTspa JOpEAaBHOrO KOM- 
QiekaTa Cei dacormnacn. 

B Hachnixok moro pimemis s6oponeme 
ECTE Za.IBINe mupeRe TOCO apTukydy a BA- 
6pasnhi Haka Mae ÓyTu saumeHnk, 

JIBBiB, Aaa 26. rpyqma 1899. 


(10.475) 


4q. em. Ip. 207/99 2 
OTOJONIEHE. 

B Imena ero Bennaecrea Micapa! 

I. k Cya kpaesuń gra cupas kapHux 
y JlksoBi pimus ma nmoącraBi :$. 459 i 493 
3ak Kap. i $. 87 3ak np:e , mo awier apra- 
RYJ yMIDĘGROPO B YACH 24 gaconucu : „I£'po- 
Maącknń Duqoc* s gma 15. rpyąaa 1*99 nią 
Balcer: „ucr s Auepuku* B ycryni Bij 
czis „OTO mo CA TEI1ATB*" AO CJIB „OB 'HIB 
3 „l'pom. Do.r.*, mierur B eo6i sHameHa upo- 
BAHA 8 $ 302 KApH. 3ak. i mporo yenpase- 
AJMBIEHA ECTE BApAJKeHA Yepes q. K. 
IIBokyparopa 4episasHoro komhickara Cei 
TACONHCH. 

B paczmiqok Toro pimes 360poreHe 
ECTP [AJBTIE MApPEEE TOrO aprakyly A 346pa- 
Hui HuKJaj| Mae Óyru SHumeHnń. 


JIGBiB, Aaa 24 TpyzBa 1599. 


(10.478) 


BE 285 (10 118) 

Daz £ T. SMrei8e als Prepkgeriht in 
WBr.-Steuftadt gat mit dem Grtenntnijje vom 11. 
December 1399, Br 23, Die Wenerverbrettung 
der Hummer 35 der periodijchen Brudjchrift: 
„Der Yote au dem Wiener Wald“ ddo. Bas 
den, 11. Julmond (December) 1849 wegen deg 
Artitelg: „Immer nur Parteipoliit. nie Bolts- 
palitit* in der Stelle bon „Bolfawinihe" big 
„Ranges berausjhlagen*, von „Oder głauben 
deje“ bis „Dłunbe entgegenichallen* nah §. 68 
St. ©., dann wegen Des Arttelg: „Wie Die 
Mómling * von „Dem für ein gute“ bis „Zu 
haben ift" nach$. 303 St. ©. verboten. 


Dag t. l Kreigs als WBreggeriht in 
Bubtneis hat mit dem Grfenntnijje vom 11 Des 
cenber 1899, Br. 57, die Weiterverbreitung Der 
NRumner 1 dre Beitiğrift: „Poluzmeke Listy“ 
voi 7. December 1899 wegen ber Stele von 
„Po prijeti delegaci“ bi8 „tichoslapskou stat- 
niesou politiku“ deg Mrtifel$ : „Jen statnicky“ 
nach $ 68 Gt. Œ. verboten. 


Dag £ T Kreiz- al3 Preggerigt in 
Pilen hat mit dem Grfenntnijje vom 10 Dee 
cember 1899, Pr 99, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 27 der Beitidrift: „Zawadocesky 
Posel Lidu“ vom 7. December 1899 wegen der 
Stele con „Json to tedy“ bis „choreho Pa- 
vesa“ deg Artifels : „Tri macennici“ nach Z. 300 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 5| 9 5 (10394 1—3) 
Michał M-dwid z Hołowczyniecć został 
uznany umysłowo chorym, s kuratorem jego 
ustanowiono St. fana Ostropolskiego naczel- 
nika gminy w H łowez:úcach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 13. września 1899. 


L. cz. P. 375/99 (10358 1—3) 
Maurycy Kapelner z Tarnowa uznanym 
został jako umysłowo chory, kuratorem 


ustanowiono Józefa Rostala z Tarnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
'warnów, 17. sierpnia 1899. 


L. ez. L. 13/99 5 ! 
Wincenty Mik i Katarzyna Mik z Nie- 

chobrza uznani za umysłowo chorych. Kurs- 

torem jest Tomasz Kalsadyk z Niechobrza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 21. listopada 1899. 


L ez. P. 114/88 2 
Obwieszczenie. 
Mykieta Dudrak z Chochłowa uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Mi:hała Dudraka Fodkowego z Zużela. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bełz, dnia 22. listopada 1899. 


(10360) 


L. cz. L. 10/99 8 (10325 1—3) 
Pańka Stokłosę z Kozowej uznaje się 

marnotrawcą i ustanawia się dlań kuratorem 

Andrucha Olejnika, gospodarza z Kozowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa. dnia 30. października 1899. 


L. ez P. 176|99 (10835 1—3) 
Marcin Gierula z Krasnego uznany mar- 
notrawcą. Kurator Karol Muzyka. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 18. grudnia 1899. 


L. cz. P. 250/99 4 (10336 1—3) 
Andrij Uhryn z Toporowiee został u- 

znany za marnotraweę, a kuratorem jego 

ustasowiony Petro Jaceniuk z Toporowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Horodenka, dnia 5. pzździeruika 1899 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 121198]IV. (10347 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Od 1 stycznia 1900 roku będzie się 
wszelkie rachunki w kasach i urzędach pro- 
wadzić w walucie koronowej. Z tymże samym 
dniem wchodzą też w życie nowe blankiety 
przekazowe. Jeżeliby jednak w ciągu miesiąca 
stycznia 1900 roku użyto do wpłaty prze- 
kazów blankietów teraźniejszego wydenia, 
to mogą być one tylko pod tym warunkami 
przyjęte, jeżeli się kwotę przekazaną poda 
w walucie koronowej i w blankiecie druko- 
wany tekst „zł. ct.“ przepisze na „K. h.*. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1899. 


Praes. 18.848 7. S./99. 


(10319); 
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OTOJIONIERE. 
Bia 1 ciama 1900 poky 6yae ca Becru 
BCi paxyHKH B Kacax i ypaqax E BaJOTÄ 
KOpoHOBiŃ. 3 TAM CAMAM HƏM BXOXATE Ta- 
KOS B KATE HOBİ Nepeka3oBi ÓJAHKETH. CJA- 
ôm B uporary Mieana ciaaa 1900 ymnro 
A0 BHNIaTyBAHA nNepekasiB ÓJMAHKETIB Te- 
HepiltHoTo BSJAHA, TO MOWHA iX HpHAHATM 
TIYBRO NIĄ TAM yCĆJIOBEM, IMO KBory mepe- 
Ka30By NMOJNACTE CA B BAJIIKOTi KopoHOBIŃ i B 
61AHKeTi Nepenume CA „1pyKkoBaHnń mepe- 
Ka8 „BIP. kp HA „Kop. raa". 
3 n. x. JJapeknni mar i re.erpadQiB 
aaa Dannuuiu. 
Jesis, 16. rpyqsa 1829. 


L. 325]|99 (10351 2—3) 
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 


budynkach niepołączonych z gospodarstwem 
rolnem i lasowem lub przedsiębiorstwem wy- 
pośrodkowany czysty dochód zkspitalizowa- 
nym być winien 

a) przy większych gospodarstwach prze- 
ważnie rolnych na 4 proe. od sta, 

b) przy budynkach niepołączonych z go- 
spodarstwem roloem, lacowem lub przedsię- 
| biorstwam przemysłowem na 5 proc. od sta, 

e) przy większych gospodarstwach prze- 
ważnie lasowych na 6 proce. od sia, oraz sto- 
sownie do przepisu $. 9 powyższego rozpo- 
rządzenia postanowił, że do oszacowania takich 
realności na których się nie znajdują budyski, 
lub takich rolnych i lasowych gospodarstw, 
których wartość wedle akt sądowych (da- 
wniejszych oszacowań akt spadkowych lub 
kontraktów kupna) lub wedle stosukków są- 
dowi znanych kwoty 500 zł. nie przekracza, 


wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania | jeden tylko znawca sądowy użytym być może, 


p. Stanisława Łłuczakowskiego jako 
substytuta e. k. notaryusza w; Mościskach 
jakiekolwiek pratensye do jego kancyi nots- 
ryałnej podnieść zamierzali, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy od, dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej do podpisanej e. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bowiem 
po upływie tego terminu kaucyę powyższą 
zwolnimy i na wydanie tejże zezwolimy. 
Przemyśl, dnia 24 czerwca 1899. 


E, 122781. 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obseny stan zarazy py- 
skowo-ravicowej w Galicyi i % powodu za- 
wleczenia tej zarazy do Szlaska e. k. Rząd 
krajowy w Opawie rozporząćzeniem z 15 
grudnia 1889 1. 26.566 wzbronił aż do od- 
wołania w celu powstrzymania dalszego za- 
wlesania zarazy przywozu do Śzląska odżu- 
waczy (bydła, owiec, kóz i świń) z polity- 
cznych powistów : Borszczów, Chrzanów, My- 
ślenice, Pilzno, Podgórze, Ropczyce, Strzyżów 
i Wieliczka. 

Przekroczenia tego zakazu, który obo- 
wiązuje od 19 grudnia 1899, karane będą 
według ustawy z 24 maja 1882 (Nr. 51 dz. 
u. p-). PARE 

W końcu nadmienia się, ża rozporzą- 
dzenie ninieisze nie barusza obwieszczenia 
e. k. Rządu krajowsgo w Opawie w przed- 
miocia przywozu zwierząt racieowych z Galicyi 
do Szląska z 7 psździernika 1898 1. 20.254 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 13. 
października 1898. 1. 91.956. 

Cə się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1899. 
L. 13970 (10437) 
Obwieszczenie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie czyni 
niniejszem wiadomem, że dla całego swego 


byłego|o ile wedle $. 148 ust. 1 ord. egzek. nie 


muszą być do oszacowania dwaj znawcy we- 
zwani lub o ile inne względy za wezwaniem 
dwóch znawców nie przemawiają. 

Kraków, d. 19 grudnia 1899. 


L. ez. ©. II 278/99 1 (10425) 

Przeciw nieobecnym małż. Szczepanowi 
i Msryi Tęczom włościanom z Rusinowa 
wnieśli Józef i Franciszka Magdowie wło- 
Śelanie z Rusinowa skargę o uznanie że po- 
wodowie kupili realność wh. 20 gm. Rusinów. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 5 sty- 
A 1900 godz. 10 przed połud. w biurze 
Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżania praw po- 
zwanych kuratorem Jan Gołąbek wójt w Ru- 
sinowie będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustan owią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, 19 grudnia 1899. 


L. cz. Pr. 1808 18/99 
Obwieszczenie. 
Jego Kkscellencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamianował na I okres 
sądu przysięgłych, który rozpocznie się przy 
tutejszym sądzie obwodowym dnia 20 lutego 
1900 o godzinie 9 przed południem przewo- 
dniczącym Trybunału Przysięgłych radeę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janowskiego, zaś zastępcami prze- 
wodniczącego wiceprezydenta sądu obwodowe- 
go Kajetana Chylińskiego, tudzież radców sądu 
krajowego Juliusza Giżowskiego, Jaua Grafa, 
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmaua, 
dr. Włodzimierza Koziekiego i Karola Reinera, 

Sambor, dnia 20 grudnia 1899, 


(10381 1 - 3) 


L. cz. C. 297/99 (1) 
Przeciw Iwanowi, Annia i 


(10433) 
Kościowi 


okręgu na rok 1900 ustanowił stopę procen-| Urłutom vel Orłutom, których miejsce po- 


tową wedle której przy cszacowaniu większych 
posiadłości gruntowych i lasowych, oraz przy 


bytu jest nieznane, wniesionym został dı 
e. k. sądu powiatowego w Winnikach przez 


OGŁOSZENIE. 


Onufrego Seńków z Kamienopola pozew o 
uznanie prawa własności whl. 144 w Ka- 
mienopolu i oddsrie pgr. 364|1 z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin w tut. sądzie do ustnej roz- 
prawy na dzień 16. stycznia 1900 godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana, Anny 
i Kościa Urtutów vel Ortutów ustanawia się 
pana Michała Orłowskiego, gospodarza w 
Kamienopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Annę i Kościa Urtutów val Ortutów w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i miebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, duia 9. grudnia 1829. 


L. ez, ©. 266/99 (1) (10434) 

Przeciw Katarzynie? Kozłowskiej w A- 
meryce, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Źmigrodzie przez Karola Frużyń- 
skiego W migrodzie pozew o zniesienie 
spólnej własności lwh. 928 ks. gr. gminy 
Żmigród nowy. 

Na podstawie pozwu z 28. listopada 
1899 ©. 266]99 (1) wyznaczony został termin 
do rozprawy na dzień 16. stycznia 1900 r. 
o godz. 9 reno. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Kozłowskiej, usta- 
nawia się pana Leona Karcińskiego w Żmi- 
grodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Kozłowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocaika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 28. listopada 1899. 


L. ez. ©. II. 154/99 (1) (10457) 
Przeciw nieobecnemu Ligęzie Józefowi 
prywatnemu, przedtem w Strzyżowie, kasa 
sieroca podpisanego sądu przez kuratora adw. 
dr. Uiberalla wniosła skargę o 500 zł. z pn. 
Rozprawa odbędzie się 22. stycznia 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 8. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Jan Koczela w Przedmieściu Strzy- 
żowskiem kuratorem zastępywsć będzie go 
dopóki w sgdzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 19. grudnia 1899. 


L. 184 (10439 1—3) 
Pan Lson Alojzy dw. im. Roszkiewicz, 
emerytowany c. k. Radea sądowy, został wpi- 
sany na lisię adwokatów z siedzibą w Sam- 
borze. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 20. grudnia 1899. 


710288) 


O. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie podaje do wiadomości, że na podstawio $. 40. instr. sąd., ustanowiło dla 
Sądów we Lwowie następujące urzędowe godziny czynności : 


| W miesiączch zimowych od 1. listopada do 30. kwietnia. W miesiącach letnich od 1. maja do 31. października | 
| — jazu | a = toz MOZG pa e BR 
SEJM Od godziny 9 rano do godziny 4 po południu. SE 
SERE Audyencye udziela e. k. Prezydent wyższego Sadu krajowego we ES BĘ 
BEE wszystkie dnie oprócz niedzieli i wtorku, od 12'/⁄ do 2, o ile po- SATE Od godziny 8 reno do 3 po południu, audyencye i wstęp do 
FZ siedzenia lub rozprawy nie będą stanowiły przeszkody. DEEA kancelaryi jek w miesiącach zimowych. 
JE z Do kancelaryi prezydyalnej wstęp dla stron dozwclony codziennie, = s 
SE jednak bezwarunkowo tylko od 12 do 2. | SE 
óla Sądu | dla kaneelaryi dla Sądu | dla kaneelaryi 
w dnie w dnie |,™ niedziele | w dnie w dnie |,” niedziele w dnie w dnie 2. | w dnie w dnie „dB 
powszednie | świąteczne Pay NaSJĘ powszednie | świąteczne MER powszednie | świąteczne w niedzielę | powszednie | świąteczne | w niedziele 
> = raj > 
E E 
© =) 
= od 10 do 1] cą godz. ! od 10 do 1 = od 10 do 1 od 10 do 1 
E e 1 dla spraw w} go > do la dla spraw w £ od 8 do 1 dla spraw wfod 8 do 1/2 dla spraw w 
5 godz. 4 do od 10 do2|$.43 Instr | ; od godz. od 10 do 2 |$. 48. Instr. 5, i od 3 do 5| 04 9 do 1 |$.48.Instr.|do 2 iod 3j od 9 do 1 |$. 43. Instr. 
da 6 sąd wymie-| 4 do 61, sąd. wymie- 2 sąd. wymie- do t/s do 6 sąd. wymie- 
= nionych nionych >> nionych nionych 
Ę | 3 
Pa zz, > | mma 
E Do Przewodniczących Biuro podawcze otwarte a Do Przewodniczących Biuro podawcze otwarte 
ed ES nea mi = Z= 
5 LE i oddziałów kaneelaryj- o senatów i oddziałów kancelaryj- 
nych wstęp dla stren z wyjątkiem |. 19 do 1 nych wstęp dla stron z wyjątkiem 
wypadków  naglących, w dnie a 7 da © od 10 do 2jod 10 do 1 | wypadków naglących, w dnie P od 9 do 1 jod 10 do 1 
powszednie i świąteczna od 12 powszednie i świąteczne od godz. 
| do 2 | 11 do godz. 1 
ERE: Pędy g TRE = 
SEEPEF m ERT | | | 
FTE Dla Sądu i kancelaryi, jak w wyższym Sądzie krajowym, tylko dla eguo Dla Sądu i kancelaryi, jak w wyższym Sądzie krajowym. Dla 
as A o 5 oddzizłu kancelaryjnego do prowadzenia ksiąg gruntowych, od CELE JE oddziału kancelaryjnego do prowadzenia ksiąg gruntowych, od 
a? "ran 8 rano do 4 po południu. » EB AB 8 rano do 4 po południu. 
‘EESE EOGE 
SAZRZ Joib? 2 | 


Lwów, dnia 12. grudnia 1899. 


L cz. Gw. III. 3458/99 (1) (10320) 

Przeciw Abrahamowi Seidenfrancewi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu krajowego j.ko 
h:ndl.wego w Krakowie przez powiatową 
kasę oszczędn:ści w Wieliczea pozew o 350 
koron. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 20. grudnia 1895 |. cz. 
Ów. III. 8459/99 (1). 

Celom strzeż:nis praw Abrzhama Sei- 
denfraua ustanasia się p. dr. Lepna Fischlo- 
witza, adw w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niabezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ô. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnie 20. grudnia 1899. 


L ez. IV. 3448|-5 10/1. (9883) 

W sprawie ezzekutyjnej Towarzystwa 
dla handlu i przemysłu w Krakowie przeciw 
Antoniemu  Głoldschneiderowi 1 lIzydorowi 
Reinholdowi © zapłacenie 135 zł}. ustanawia 
się dla niewiadomego z miejsca pobytu Izy- 
dora Horhbergera kuratorem p. adw. Badera 
w Krakowie, doręcza mu uchwała z 17 gru- 
dnia 1698 1. cz. IV. 3143]95 6JII., po tana- 
wiającą porządek zaspokojenia wierzycieli 
z licytacyjnej cony kupna ruchomości dłu- 
żników i poleca mu, aby praw i interesów 
swego ksranda zgodnie z przepisami ustawy 
starannie bronił. 

C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 27. maja 1899. 


l. cz. T. 43/98 8 (2866 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra- 
żejąc na proshe p. Aleksandra Solarskiego, 
rzeźnika we Lwowie postępowanie amorty- 
zacyjne, wzywa Biniejszem posiadacza rze- 
komo zaginionego kwitu zastawniczego e. k 
vprzywilej. gsl. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie Nr. 2837 na imię jego wystawio- 
r go na kwotę 120 zł. w. a. opiesającego, 
by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od 
dnia oststniego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety Lwowskiej licząc ts- 
kowy sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa 
swe do takowego wykazał, w przeciwnym 
kowiem razie na ponowne Żądanie proszą- 
tego 23 umorzony uznany będzie. 

Lwów, dnia 15 września 1898. 


L. cz. IV 1987/96 2 (9841 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy oddział IV w Sam- 
borze jako instancya pertrak ująca spadek po 
bl. p. Seligu Münz zmarłym w Głęboce dnia 
2 kwietnia 1590 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia %zywa niewiadomych 
jego spadkobierców, by w przeciągu jednego 
roku licząc od daty tego 6dyktu się zgłosili, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższegu 
czasokresu przewód spańkowy tylko z tym 
przeprowadzony zostanie, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia orsz wniosą oŚwiad.zenia i im 
pozostały spadek w niare ich roszczeń przy- 
znany będzie, zaś niechjęta część dziedzictwa 
względnie w razie, gdyby się mkt nie oświsd- 
czył, całe dziedzictwo c. k. Skarbowi Pań- 
stwa jako bezdziadziczna przyznane zostania. 
Sambor, dnia 24 sierpsia 1899. 


L. cz. firm. 171 stow. II. 688 (9815) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanistawowie ogłasza, że zarządził w pl- 
sanie de rejestrn handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
stowarzyszenia „Spar ugd Uredit Verein re 
gistrirte Genossenschaft mit beschrdnkter 
Haftung in Wojniłów* z siedzibą w Wojni- 
łowie, zawiązanego na podstawie statutu Z 
daty Wojniłów 1 września 1499, 

Udział członka wynosi 100 koron, po- 
ręka sięga do 5 krotnej wysokości udzisłu. 

Dyrektorasi wybrazc Samuela Singera 
janior i Mojżesza Singera kupców w Wejni- 
łowie, którzy w:pó:cie do sygnowanla firmy 
są powołani. 

Stanisławów, 26. października 1599. 


G Zl. Firm. 604|99 (9790) 

Beim k. k Kreisgerichta jn Tarnopol 
als Handeirgerichte wurdeim Han elsregiste' 
fir Gesellschaftsfirmen die F rm. „B Haber 
et J Schieher, Ei enwanren-Ges haft jn Z»- 
leszczyki* (ff-ne Hsndelsgesrlischafi m't d: m 
Sitze in Zaleszczysi, begonnen am 1 Jan 
1599 gezchlesser zwisehen Benjawin Haber 
u. Izaak Schieber, Kaufleute in Zaleszczyki 
von denən jedem das Ver.retungsrecht zu- 
stebt protokollirt. 

Tarnopol, 11 November 1899. 


L. cz. firm. 180 stow. II 78 (98:38) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Btanisławowie ogłasza, że zarzadził w re- 
jestrze dla stowarwyszeń zarobkowych i go- 


11 


jspodarczych przy firmie „Bank zaliezkowy 


w Stanisławowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręka* następujące 
wpisanie: że na posiedzeniu Dyrekeyi i rady 
nadzorcze! tego stowarzyszenia odbytem dnia 
10 ma ca 1599 postanowienia regulam:'nowe 
zawarie w $ 6l statutu w ten sposób zmie- 
sione zast.łv, że ustęp 13 $. 61 statntu zu- 
pełnie skreślomo a ustęp 1 $. 61 statutu 
zmieniono w ten sposób, że wkładki oszezę 
dności Bank zaliczkowy przyjmować będzie 
i nadal od członków i nieczłonków, zaś 
wkładki na rachunk bieżący przyjmowan 
być możą li tylko od członków. 
Stanisławów, 31. października 1899, 


L. cz. E. 166]98 (4?) (9867) 
Ogłoszenia. 

O k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 
we Lwowie ustanawia w eszekucyjnej spra- 
wia Stanisława Pieuiążkiewieza p'zeciw Ka- 
zimmierzowi Zerygiewiczowi, a względnie prze 
ciw Władysławowi Dreziński- mu o zapłacenie 
4100 zł. z pn. dla nieznanego z miejsca 
pobytu i żysia Kazimierza Zerygiowieza ku- 
ratorem p. adw. dr. Raahego we Lwowie. 
który go tak długo zastępywać w tej sprawie 
będzie, dupóki Kazimierz Zerygiewicz w tut. 
sądzie się niə zgłosi. 

Lwów. dnia 80. listopada 1899. 


L. cz A 86]93 4 (9795 1—3) 

Dnia 1 października 1898 r. zmarł 
w Stanisławczyku Mikołaj Kotowski, a gdy 
miejsce pobytu córki tegoż Franciszki Koto- 
wskiej nie jest znane, wzywa się ją, by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosiła się w sądzie i oświadczyła się do 
spadku, inaczej spadek będzie przeprowadzo- 
nym z kuratorem Józefem Kotowskim dla 
niej ustanowionym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, 12 listopada 1899. 


J. ipm. 842/99 (9759) 
Ù k Cya okpystknń AKO TOproREJB- 
amik z Ilepemnmau orod mye, Mo Ha AEM 
7 uaxozucra 1899 BnucaBe sieraJlo 40 pe- 
eerpy ana QipM gapiÓROBKX i rocmoąspaax 
TOBApACTEO IA QIpMOK : „Celaabckad Kaca 
B Ilakoerm, OÓmtecrB» sapeeeTpoBaie 3 C6- 
MEJKGHOJO MOpyKOW“ KOTpa IoBCTAJO HA 
niącrari craryris 8 Marnu IlepeMkinIb 19 
ceprad 1899. , , 

2. mpeąwerom upeanpiemcTBa eere NjA- 
HeceHe rociro4apcTBa i TOproB.fi MORA T18- 
maxa i ycyrmeke ix aoópoódry. 

3. mas TpeBaBA TOBAPRCTBA ECT meo 
TpaBA1eHAŃ, 

4, qupeknia ckaaqae CA 8 Isama Xa- 
paroma, Hnkosaa KRisznka i Ceaska bpun- 
Koro RKO jjupekTopis, Isama Dayca i IBara 
Kis.mka AAO 8aCTYNHNKiB AApeKTpiB. 

5. OTOJOMERA O JIJISX TOBApHETBA MO- 
wimać CH Ha BANHIM MIETA B JbOKAJIO O6. 
mecrBa i B opno wp:eBoń raseri, Korpy 
BUSHadAT yUpaBlzIodaŃ COBİT. 

Ilopyka uJegiB ecr oÓómMewtena go 
BHCOTU ApyTol BKJNAXYKI. 

7. Jiaperrua niznmcye 'ToBapzeTeo 
B Tof cnoció, mo ywimae Koso ipua To- 
BApHCTBA BJaCHopyuBi NJIUKCH mañmenme 
IBOX HJIEHIB gapernai. 

Ilepevum.b, 18 nagosncra 1899. 


L. cz. Firm. 751/99 (9879) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 października 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedynczych firma bandlowa „Ch. Schwarz 
handel książkami szkolnymi i przyborami do 
pisania w Przemyślu". 

Przemyśl, 11 listopada 1899. 
L. cz. Praes. 3638 31/99 (9881) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że sto- 
sownis do postanowienia e. k, Namiestnictwe 
we Lwowie z dnia 1 grudnis 1899]. 12.500/ir. 
wpisy do rejestra handlowego wnoszone w roku 
1900 ogłaszać kędzie w „Gazecia Lwowskie 
i Gazecie wiedeńskiej", zaś wpisy do rejestru 
stowariyszań zarobkowych i gospodarczych 
w „Gxzecia Lwowskiej“, 

Tarnów, dnia 4 grudnia 1829. 


L. cz. T 51,89 2 (9898 1—8. 
C k. Sąd krajowy wdrażając na prośbę 
p R fal» łepkowsk'ego DOSte powanie amol- 
tyzacyjże WZywa MAIeJ=ZeWm, posiadacza usią- 
żaczk wkł:skowaj gal. Kasy nszezę LBOŚĆ: 
Nr 86966 na 100 zł. na nazwisko „Ja: 
Łepkowski” opiewającej, by w przeciagu 6 
miesięcy od dms ostainiago ogłoszenia t-g 
edykt: w urzędowej „Gazecie lwowskiej* 
hezse tskową sądowi tutejszamu przedłożył, 
lub prawa swe do tejżu wykazał, w przeci- 
wnymw bowiem razie pa ponowna żądanie 
proszącego ZA umarzoną uznana będzie. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1899 


zaliczkowego w Lisku żyrowany. 

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
weksel ten w rekach mieli, aby w ciągu 45 
doi od dnia ogłoszenia edyktu w sadzia tut. 
złożyli, inaczej weksel tea za nieważny uwa- 
żany będzie. 

O k. Sad obwodowy, Oddział TV. 

Sanok, dnia 20 października 1899, 


L. cz. T. 8/99 2 (9836 1—3) 

C k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 
że Joachim Bret zgubił weksel z daty 10 
sierpnia 1897 na 500 zł. opiewający w 2 
msesięcy ud dnia wystawienia płatny przez 
Lejbę Liebera i Sanwa Laua akceptowany 
przez Dawida Lsckspeisera wystawiony a 
przez Izaka Langsama na rzecz Towarzystwa 


Doniesienia prywatne. 


7 7 


SARKANA RRR RKRRRRR 


Í „FLIRTe „ERAJ“ $ 
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
ME Wszędzie do nabycia. TĘ 


" giŻ: - 


254 


KRZAK 


i 


WRZ ZWSSTRON 


pra 


Sadowa licytacya 
całego urządzenia fabryki maszyn rolniczych i od- 
lewarni, maszyn parowych, transmisyj, tokarni, pras, 
wentylatorów, wszelkiego rodzaju narzędzi stolarskich, 
kowalskich i ślusarskich, modelów, urządzenia kance- 
laryjnego i domowego i licznych maszyn rolniczych, 
odbędzie się 
dnia 2 styczsia 1900 o godz. I po połu= 
dniu w domu ulica Gródecka nr. 47, 
we Lwowie. 

Bliższych wiadomości udziela kancelarya adwokata 

dr. Klemensa Sokala, ul. Sykstuska 33. 


Ogłoszenie. 

W masie konkursowej firmy „Goldstern & Loewenherz* 
dują się rozmaite losy i kwity premiowe wyciągniętych losów. 

Zarządca tej masy wzywa przeto wszystkie osoby, któreby sobie 
rościły jakie prawa do losów i kwitów premiowych, upadłej firmie 
powierzonych, by swe prawa do takowych najdalej do dnia 15. sty- 
cznia 1900 r. wywiodły, ile że po tym terminie przystąpi do sprze- 
daży tych efektów. 

We Lwowie, dnia 27. grudnia 1899, 


znaj- 


Roiński. 


Bezpłatnie 
4 tomy powieści: Klemensa Junus'y „WNUCZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 


co kwartał tom otrzymają jako 


i PREMIUM Ð 


prenumeratorzy ealicyjs<y 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


| pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi eo tvdzi-ń i zawiera prócz powieś'i oryginalnych i prze- 


kładów. różnych artykułów literackieh, przepisów kucharskich i go- 
Spodurstwa domowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Wło zech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświę o y ~ yłącznie modom (du 20 0 ilustracyj mod) kroje (12 


wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robó: kobiecych ete. 
Cena prenum' raty we Lwowie kwartalnie 1 zł 8O ct — na pro- 
wincyę @ zł 20 c. — Romie 4 zł. ZO ct. — z przesyłką 
rocznie $ zł. SO ct. y 

Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 

mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franeo. 
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SOWA 4 
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*= 100.000 Koron wartości H 


5 po 20.000 Karon wartości sie. ste. 
gotówką po odciągmięcin 80 procent, tyle wynosza główne wygrane p 


Wielkiej Loteryi Dobroczynnej 1 


na dochód Towarzystwa wa (szpitala). są miewątpliwie 


najpiękniejszym, najtańszym i pajpraktyczniejszym podartiem toworocznym 


Każdy ios gra we wszystkich 6 ciąguieniach bez depłaty i moża temsemem i 6 głównych wygrzaych wygrać, Ę 


Cena tylko I Koronę. 


1 Ciąenienie mieodwrołalnie Już 4. stycznia L19500. 


, „OSY do nabycia: Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy; 
Karzann i Feigenmann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom 
bankowy; August Szkellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Liliea, dom ban- 


kowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów, ul. 
Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


i za ZAP 


Pore 
sA! = 


R a 


č 


R RAZ 


ym 
Reg 


bać 


ESAU 


A E A 


iyii smołowe i mydżo smołow o-glicerynowe Jan Liknatowięz 
znakomite te mydła są pow szechnie używane Gi Sklepy własne we Lwowie. Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
nrysSzezy li aji Rus PrE ak oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
SRR isZa]ł Z a $ rąk. BA KA! j zatłndach fryzy? "ratich, 6 
SRI |ygaszyny do szycia) poprawne Singera z| | Pewny środek zwalczający 


pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- | | 
| cierpienia płuc, gardła, piersi, astmę 


Drobne agłoszeni m 


gulowano. Nożue od 27 do 65 zł. Ręczno od 25 do 


scdnikum Tr | 


l 
| 
oł wyrazu petitem AE ceni, tusi AA 48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nanki szycia ma L [E INEZ K t rossviski PI 
petitem 2 centy. lam Bala 2. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- | Maschinenbau. Elektrotechnik. 1 miczył oskrzeli jest sęk 038 yjs 1 Foltygo- 
_— 3 - ONĘCE SPEGECZ ŻE Jak nejstaranniejsza po cenach BPO | J Hooh- und Tiofban. DUM- -Avic lare, 
; za 02% Ea Pe w E T E ps $ Staatliche Aufuicht. y 
A najlepiej i arai do nabyci ia | ZW B } SPE a= : otrzymać nożna u Giacom»5 Ta aptekarza 
Pościel ah j i zaj Ra ie | Eyvar Aon îrobmyoh: dzieci U | E> i w Tryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr, wystar- 
teraców, u Józefa Schustera, Lwów, ulica | z 5 i 2 czającą na 2 dni, TO He 


Kopernika 1. 5. 1050 


WyŚ t 
65 ct. pół klge. Kawy teoei ao 
matysznej do nabycia jedynie tylko w handlu Le= 
onarda Soieckiego., Lwów, ul. Batorego 1. 2. 


Pięciokilowe woreczki franco wys syłam do wszyst- 
kieh miejscowości. 


Prenumerować można wprost w Alministraezi w kantorze drukarni nakła a: STANISZAWA MANIECKITEGO 
i i Sp. — Lwów — ulica Kopernika lo B7 lub w w każdej księgarni tak we Lwowie „jak i na prowincji. 


Biblioteka najnowszych powieści i nowel 


Co soboty tom powieści za 30 ct. 
Kwarta!na prenumerata (13 twmóc) 3 zir. 50 ct — miesięcznie (4 temy) I złr. 20 ct. — rocznie l4 złe. 
Z potzątE! eta tyeri nie 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wstyscy 


arastorowia beletrystyki „PZJ z szczórę radością. Uwdzszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, sydawnietwo 
nasze przyj jmie z u 
eoio 


i 


Zmiana mieszkania. 
Miączyńska, nauczycielka tańców, prze- 
prowadziła się na ulicę Słowack'go 
l. 8, I. p. naprzeciw głównej poóraty. 


Już wyszedł 


Kalendarz Macierzy Polskiej 


na rok 1900o 
pod redakcyą 

Michała Lityńskiego. 
Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio- 
wą i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego | 
Z najznakomitszych rolników polskich — w wyczer- 
pującym dziale informacyjnym także dokładny wy-! 

kaz jarmarków w Galicyi 

Cena egzemplarza 49 ct. 
z przesyłką pocztową 55 ct. 
Skład: Ajencya dzienników, Lwów, 


pnictwu naszemu z góry postawić mie możemy, giyż zamieszczać będziemy w tłóma- 
czenin nowadci, jakie o _przyiesi itaraturs wszystkich krajów, a które mstychmiast rozgłos w swej ojczt "znie zyskały. 
Ten tylko z asadniczy program stawiamy, że „BIB LIOTEKA* nasza będzie bezwarunkowo mogła być czy 
tuną nawet przez młedziutkie panienki. 

W; dawnietiwera 
oryginalne i naukowo n 
bawi ae się tylko belietzj 


kureceyi warszawskiej Biblioluce deiet wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy 
c będzie tłómsezemie najnowszych dziet literatury zagraniczn a 
yaie powieści i nowele. 


Pasaż Hausmara 9. hege po ne iśmy seng prenumeraty i kojedyńczych tomów tak niska, jaką tylko 
wielkie kam DZ 102 | a w stanie, ferge na iż gisza Biblioteka najnowszych powieści i nowel 

Konkurs. a à uma w I calu apelujemy do zaszych pań, prosząc je o opi-kę Dad naszem wydswniciwam, 
W ARNAR za s n EA PELE C iż i opieki tej nie pożałują. 


Biblioteka najnowszych pewieści i cowel wychodzić bedzie co soboty w objętości jednego toma i przy 
niesio w CA Cenn najnowsza powieść z iiteratnry zagranicznej. Przez rok stanowić to będzie sporą biblio- 
tekę w iłuści 53 tomów, za lat zaś kiika każdy nasz pronumerator posiadać będzie własną bibliotekę w ilości 
kitkuset WA 


a 4 s A 
Cena pojedyńczego tomu wynosi 30 ct, w prenumeracie niespeina 27 et. 
To sabuty prewieseratorewi« meai miiejscowi otrzymaja ow: zbroscuktwaumy, zamiejsecewi 
miś otrzy mrin za frames już w miedzielę raue. Stanisław Maniecki, wydawca 


PEATE IT MATTI 


Przy powiatowej kasio dla vhoryeh 
w Brzeżanach jest do obsadzenia po- 
sada kasyera z płacą miesięczną w kwo- 
cie 30 zł. Posada ta nadaną zostanie 
prowizoryczizię na jeden rok, poczem | 
nastąpić może stabiles 

Ubiegający się o te posadę winni 
wnieść swoje oferty najdalej do ŻĆ sts- 
cznia 1900 r. do Zarządu powiatowej 
kasy d'a chorych w Brze żanach i m. 
kazać, że posiadają dostateczną biegi ŚĆ 
w koncepcie, Oras wiadomości potrze- | 
bne do prowadzenia kasy chorych. 

W razie zamianowania winien be- 
dzie kasyer złożyć kaucyę w kwocio | 
200 zł. a. w. 

Z powiatowej kasy dla chorych. 
Brzeżany, dnia 20 grudnia 1699. 
Ignacy Moskwa, 


przewodniczący. 


enamas PETELE 9 CENA A PAON ANT FALE TASCA TEAC Wp taa zs aman: 


Pronumetops s R wprost w Adrainistracyi w kantorze drukarni na kładowej | STANISŁAWA A MANTEOKIEGO 
i Sp. -- sk W -— R Kopernika > 9, lub w kazdej e arni tak we Lwowie jak i na prowineyi 
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wsządzie do nabycia w cało i półfuntewych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


macmed dk ki Z WORA M AMA e 


sza 6 


Szanowna Goszsedyni! 


Masa woskowa Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Quäker Oats“ (amer. owies 
7 | gnie ciony). i sporządzić następującą potrawę : Do pół litra gotowanej 

GA i : KA mg ra ko TR 4 W ch SES mh A S lz æ RARS (O h | 

do ZADUSZCZENIŁ phońżóg | solonej vody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 do 
< < i 115 minut Aind dopóki po otrawa nie będzie gęsią (podczas  gotowa-| 


z fabryki 
Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


i aa [EEE 
Z drukarni Wł. Łosińskisego ui. Ozarniockiego l 12, dom Schelloabergowaj Teleton nr. 257. iŁarzędeg WŁ 


nia mieszać) i i podaj Pani tę potra wę z zimnem miekjiem i takže troche iý 
cukru sproszkowanego. Dla całej famili, głównie dla dzieci regularne 
jspożywanie tej potrawy z „Quśker Oats“ na obiad i kołacyę jest bło 
| gosławieństwem dla zdrowia 


J. Woner), Papier fabryki papieru J. Fialkowskich 


